Kraków, Niedziela 14 Maja 1891. 


Rocznik X. 


Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynesi: 


rocznie: półrocznie: | kwartalnie: | miesięcznie: 
Na p.owincyi. z przesyłką pocztową | 24 zł, w. a. || 12 sł. w. a. | 6 zł. w. a. | 2 zł w.a 
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Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 
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Pejedynozy namer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 oentów. 
Prenumeraię przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 

Listy £ pieniędzmi i przekacy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
ayłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Tisty reklamacyjne nieogieczę- 
tewane nie podiegają opłacie pocztowej. — Listów wiefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopismów nadsyłunych Redakcya nie zwraca. 

Adres Redakcyi i Adminiatracyi: Ulica ów. Jana Nr. L3. 


NOWA 


REFORMA 


Prenumeratę przyjmują; 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy" i wazysikie urzędy pocztowe: maiejace- 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F. A. Gri i Główna trafiki 
w Rynku. — C. k. krakowskie konces. biuro (ïg. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handel E. Smidowicza 
w Sukienniwach. — Handel J. Bajera przy ul. Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pi raz 10 ot., sa 
każdy następny raz po 5 cent. — Ogłoszenia do „Nowej Reformy“ (proepolia, syrkajarze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamucejscowych, a 50 sent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód n ać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie 9 
dzienników, Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika, 11. — W Tarmewie Agencya dzienników 
Józefa Pisza. — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pelara. — W Przemyślu B. Deke- 
ski i Spółka. — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko. — W Wiedniu pp. Hassansfeix 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylel i Wrodła- 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Bęrlinie, Hamburgu, Monachłem 
i Norymberdze). — W Paryżu Księgarnia Luremburgska 3, rue des Grands Augustin: i Bo- 
oivte Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Caumartin 61. 


Kraków, 16 maja. 


W naradach austryackiej izby poselskiej nastą- 
piła krótka przerwa, spowodowana śŚwiątecznemi 
feryami. Posłowie będą mogli w gronach rodzin- 
nych i wyborczych rozpamiętywać dzieje pierw- 
szego miesiąca obrad parlamentu w nowym jego 
składzie. Czy rozpamiętywania te będą bardzo 
przyjemne — pozwalamy sobie powątpiewać. W 
Kole polskiem nikt mie jest zadowolony prócz — 
posła Bilińskiego. który się niezmiernie cieszy, 
żeśmy „ani stanowiska, ani zasad programu 
rządowego mie narazili“ Ale już posal ks. 
Chotkowski (ze swego stanowiska) stwierdza, że 
projekt adresu wywołał w krajn „deprymujące 
wrażenie* — p. Chrzanowski mówi o „smutnem 
położeniu“ — p. Madeyski oświadcza, że „nie 
ma się czem entuzyszmować* — p. Piniński wi- 
dzi w zrzeczeniu się adresu „sacrifisio dell intel- 
letto, — p. Czaykowskiemu żal, że Smolka a nie 
Hohenwart wnosi lo zrzeczenie się adresu — p. 
Stadnicki sytuacyę nazywa „niesmaczną* — p. Ko- 
złowski stwierdza, że „zraziliśmy sobie prawicę 
a nie pozyskali lewicy* — p. Rutewski żąda sta- 
nowezego nawrócenia na inne tory, bo co się stało, 
stało się źle — p. Szczapanowski niezrównaną 
ironią sinaga politykę pierwszego miesiąca, twier- 
dząc, że im gorzej, tem lepiej, bo im bardziej 
ceutraluy parlament się kompromituje, tem bar- 
dziej podnosi się znaczenie Sejmów... W Kole 
więc uikt nie zadowolony, ani skrzydło konser- 
watywne, ani lewica, ani posłowie reprezentujący 
kierunki środkowe. 

Istotnie też powodu do zadowolenia nie ma. 
Koło polskie stanęło jako najbardziej 
rządowe z wszystkich stronnictw w 
Izbie. Losy swe związało najściślej z losami 
gabinetu lr. Teaffego, politykę swoją uezyniło cał- 
kowicie zależną od jego polityki. 

Było z początku wydane hasło, że większość 
rządowa ma się utworzyć z lewiey, Hohenwarta, 
Polaków i Rusinów — i Koło weszło w tę kom- 
binacyę i przyjęło tę politykę bez żadnych 
warunków i zastrzeżeń. Kiedy dawniej 
odzywały się nieśmiałe głosy, że Koło polskie 
mogłoby przez porozumienie z niemiecką lewicą 
uzyskać: bardzo znaczne dla kraju ustępstwa, roz- 
szerzenie samorządu, korzyści finansowe i t. p. 
odpowiadano z oburzeniem, że tego uczynić nie 
można, bo byłoby to zdradą naszych sojuszników, 
Qsechów i milouomistów z klubu Hohenwarta; 
że dlą korzyści i ustępstw dla naszego kraju ezy- 
nionych, my nie możemy poświęcić naszej dotych- 
czasowej w Austryi polityki t. j. obrony autono- 
mii wszędzie i zbliżenia się do zachodnich Słowian. 
Odrzucano więc myśł porozumienia z Niemcami 
na podstawie wyraźnie określonych warunków — 
a teraz? Teraz od początku sesyi zaczęliśmy po- 
litykę umizgania się do centralistycznej lewicy 
niemieckiej ale bez warunków i zastrze- 
żeń, bez żadnych umówionych dla 
kraju korzyści. Szło się w tym kierunku tak 
daleko, że kiedy w komisyi budżetowej poseł 
Rntowski żądał, by część budżetu szkolnego dano 
do referatu autonomiście, wniosek ten upadł pol- 
kiemi głosami. Kiedy poseł Biliński ułożył swój 
projekt adresu, zakomunikował go przed posie- 
dzeniem komisyi wszystkim klubom, a więc i le- 
wicy — z wyjątkiem jednych tylko Młodoczechów, 
na których rzucony jest rodzaj ekskomuniki par- 
lamentarnej ku wielkiej uciesze Niemców a szcze- 
gólniej Niemców z Czech. Kiedy w komisyi adre- 
sowej pojawiały się poprawki w duchu autono 
micznym, najznpełniej zgodne z programem Koła 


polskiego — refereni Polak pop;awki te odrzucał, 
żeby przypadkiem nie zrazić niemieckiej lewicy. 
Polscy posłowie głosowali przeciw upomnieniu 
się o decentralizacyę kolei... stowe n, umizgaliśmny się 
do Niemców w najlepsze, od nich nie nie uzyska- 
wszy — licząc chyba tylko na wdzięczność hr. 
Taaffego za to, że Polak był referentem takiego 
adresu, jakiego sobie rząd Życzył, że przyjął na 
siebie trudny obowiązek zredągowania aktu poli- 
tycznego bez politycznej myśli, przeginnastyko- 
wania się pomiędzy różnemi stronnictwami.i ich 
sprzeczhemi dążeniami — obowiązek roboty na 
komendę rządu. sę 

Gdybyż przynajmniej skutek był te starania u 
wieńczył! Ale stało się inaczej. Jedno jedynie 
Koło polskie poszło niewol.iczo za myślą rządo- 
wego programu, zrzekająe się w adresie wszel- 
kiej politycznej myśli, za czem oczywiście szło 
także zrzeczenie się na całe już sześciolecie. 
Wszystkie inne stronnictwa wystąpiły ze swemi 
programami, zaznaczyły swój kierunek polityczny 
i doprowadziwszy polskich członków komisyi a- 
dresowej do tego, ża głosować musieli przeciw 
swemu przekonaniu — w końcu uniemożliwiły 
adres. I jeżeli poseł Piniński mówi o suerifizio 
dell intelleto, to ma zupełną racyę. tylko że to 
sacrifizio złożyliśmy wcześniej, bo już wtedy, 
gdyśmy w komisyi adresowej głosowali przeciw 
autonomicznym poprawkom. 

Adres tedy slał się niemożliwym. A wtedy 
znowu na Polaków spadł obowiązek ratowania 
hr. Taaftego. Prezydent Smolka — on, który 
niegdyś godność parlameniu stawiał tak wysoko, 
że w Kromieryżu nie chciał pójść zagaić sesyi, 
póki się nie zapewnił, iż warta na odwachu bę- 
dzie mu czyniła honory wojskowe, jak przedtem 
w Wiedniu było w zwyczaju — teraz zgodził 
się ma postawienie wniosku, który znaczenie i 
stanowisko parlamentu obniżył, a uzasadniając 
wniosek ten w Izbie, powołał się na to, iż czyni 
to w zgodzie z Kołem polskiem. Niepotrzebnie 
Polak podjął się roli referenta bezbarwnego i 
bezmyślnego adresu — niepotrzebnie Polak wziął 
inicyatywę w wycofaniu adresu — niepotrzebnie 
skoro to się już stało, zasłonił się Kołem pol- 
skiem. Smiesznem zaś byłoby twierdzenie, że 
powaga i znaczenie Koła polskiego urosły, po 
nieważ wuiosek Smolki był przyjęty. On przyję- 
tym być musiał, skoro oparł się tylko na uczu- 
ciu lojalności dla korony — ale że on obniżył 
stanowisko parlamentu, tego chyba nikt nie za- 
przeczy. I dlaczegóż my właśnie mieliśmy to 


to zrobić? „Nie..pozyskałiśmy lewicy. a zrazili {peč kraju bardzo 


sobie prawicę“ powiedział w Kole poseł Kozłow: 
ski i powiedział prawdę. A nie możemy się po- 
gleszać tem, co posłowi Bilińskiemu jest pocie- 
chą, żeśmy „ani stanowiska, ani zasad programu 
rządowego nie narazili* — bv nie na to są po- 
słowie kraju, aby troską ich całą było rato- 
wanie stanowiska rządu, ale na to, aby stan o- 
wisko kraju zastrzegać, 

Powie kto może, że to jest polityka utyli- 
tarna — że trudno było stawać zasadniczo, 
skoro mowa tronowa wezwała do zaniechania na 
teraz odrębnych politycznych dążeń. !'Rozumiemy 
i my politykę utylitarną, ale niech ona nią bẹ- 
dzie na prawdę. Utylitarność — to czynienie tego, 


żeście lekceważąco traktowali ekskomunikowanych 
Młodoczechów, niepotrzebnie ich sobie zrażając ? 
A jeżeliście przy tem nie dia kraju nie zastrze- 
gli i nie zyskali. to polityka wasza nie jest ani 
zasadniczą ani utyłitarną, a więc nie 
jest żadną polityką, jest tylko eiągłem oddawa- 
niem usług hr. Taafitemu. Jeżeli zaś na nim o- 
pieracie wszelkie dla kraju madzieje — to pod- 
stawa ta jet bardzo krucha, Rząd hr Taatfego 
ani nieśmiertelnym nie jest, ani wszechpotężnym, 
ani też za oddane uwłegi de wdzięcznym, aże- 
by można politykę poselstwa naszego wyłącznie 
na nim opierać. Ze nie jesć dość wdzięcznym, 
dowód tego mamy w przyporanianej świeżo w 
naszem piśmie historyi regulacyi ruek — dowód 
drugi w sprawie indemnizacyi, w której rząd hr. 
Taaffego ośmioletnią zwłoką i naciąpaną interpre- 
tacyą uchwały sejmowej z r. 1889  przyprawił 
kraj nasz o milionowe straty. Ze nie jest wszech- 
potężnym, udowodnił teraz, gdy swego proje- 
ktu adresu w Izbie przeprowadzić nie umiał. Że 
nie jest nieśmiertelnym -- o tem może się TY- 
chiej przekonamy, niż się to naszym rządowcom 
w Kole wydaje. Ta zatem polityka. która ogląda 
się tylko na rząd hr. Tnaffego i eała w tem się 
streszcza, Żeby rządowi temn wszelkie na jego 
drodze leżące truduości usuwać, z każdej przy- 
krej syluacyi go wyprowadzać, choćby przytem 
przyszło uczynić najprzykrzejsze sacrifizio dell 
intellelo — żeby pod komendą hr. Taafiego czy- 
nić dla różnych stronnictw różne ustępstwa, nie 
za to ani od rządu ani od tych stronnictw dla 
kraju nie uzyskawszy — polityka taka jest wprost 
nieutylitarną. nie przedstawia żadnych na 
dzisiaj korzyści, ani też nie otwiera tych wi- 
doków na jutro, jakie dać raoże spolityka zasa- 
dnicza. 

Na szezęście —— pod naciskiem bardzo wyraż- 
nego w Kole niezadowolenia, otworzył sobie p. 
Jaworski furtkę, przez którą wyjść można z tej 
sytuacyi, w jaką zapędzilismy się w pierwszym 
miesiącu obrad Rady państwa. W przemówieniu 
swem w poparciu wniosku Smolki powiedział: 
„Przyjmujemy ten wniosek, ponieważ zgadzamy 
się z motywami wnioskodawcy i ponieważ 
wkrótce nadarzy się nan sposobność 
dania wyrazu naszym zasadniczym 
zapatrywaniom, które zawsze wyzna- 
waliśmy, życzeniom i potrzebom ua- 
szego kraju, których Zawsze broni- 
liśmy.* ) 

Tem oświadczeniem Wr gł poseł, Jaworski wo- 
wyrażne żóbowiązanie. Bterzo- 
my go za słowo. Sposobnością, o której mó- 
wił, nie innego być nie może, tylko rozprawa 
budżetowa. W niej będzie można wypowie- 
dzieć zasadnicze zapatrywania Koła połskiego, 
dać wyraz życzeniom i potrzebom kraju, wyjść z 
tej roli biernej, w jaką nas wprowadziła polityka 
bezbarwnego i bezmyślnego adresu, a rozpocząć 
politykę ezynną. Rozprawa budżetowa powinna 
być punktem wyjścia do naprawienia błędów, w 
pierwszym miesiącu działalności Koła popełnio- 
nych. 


a 


co pożyteczne, a więe co krajowi przynosi pożytek. |Z powodu Walnego zgromadzenia Towa- 


Zastrzegliście jakie pożytki dla kraju? Zapewnili 
wam Niemcy cośkolwiek dla kraju za to, Żeście 
wy dla nich zawiesili na kołku autonomiczną poli- 
tykę kraju, żeście w adresie o niej zamilezeli, że- 


rzystwa nauczycieli szkól wyższych. 


W czasach, gdy biurokratyczny system rządów 


ście w komisyi odrzucali poprawki autonomiczne, | panował w Radzie szkolnej, a trapił całe szkol- 


nietwo średnie, powstała wśród nauczycieli we 
Lwowie myśl założenia Towarzystwa, któreby 
w pierwszym rzędzie zwróciło uwagę władz na 
wielkie niedomogi w edukacyi publicznej, nastę- 
pnie przypomniało im postulaty stanu nauczy= 
cielskiego, wreszcie dążyło do zaznajamiania swych 
członków. za pomocą zgromadzeń i wydawnietw, 
z najż ywotniejszemi sprawami, nauki szkolnej do- 
tyczącemi. Niechętnie spoglądano zrazu na ini- 
cyutorów „Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych,* lecz gdy mimo tego złożyło ono dowody 
swej żywotności i poruszyło kilka spraw donio- 
słych, które właściwie już dawno załatwione być 
powinny, zmieniały się powoli sądy o działalno- 
ści Towarzystwa, a uprzedzenia znikły zupełnie, 
gdy wybitne w Radzie szkolnej stanowisko zajęli 
założyciele Towarzystwa lub gorący jego zwo- 
lennicy. 

W krótkim czasie, bo zaledwo w latach kilku, 
objęło nowe Towarzystwo całe nauczyciełstwo 
szkół średnich, a po częścii wyższych, ożywiło je 
i tehnęło w mie ducha inicyatywy, postawiło na 
porządku dziennym kilka bardzo ważnych kwe- 
styj, których rozwiązania podjęła się Rada szkol- 
na, — wreszcie wydawnictwem fachowego organu 
(Muzeum), jak podręczników szkolnych. wielką 
społeczeństwu polskiemu wyświadczyło usługę. 

Coroczne zjazdy, odbywające się naprzemian to 
w Krakowie, to we Lwowie, gromadzą zwykle 
liczne grona nauczycieli, a nawet, co za objaw 
bardzo korzystny uważamy, ludzi, do stanu nau- 
czycielskiego nie naieżących, lecz dbałych o kie- 
runek i rozwój wychowania publicznego. Szczere 
zajęcie się ważnemi sprawami, ożywione a powa- 
żne rozprawy, cechują zazwyczaj doroczne zgro- 
madzenia Towarzystwa, które i tę mają nieza- 
przeczenie dodatnią stronę, że podtrzymują w nau- 
czycielstwie poczucie jedności i solidarności i wy 
twarzają w niem zaufanie w siły własre. Miłymi 
też gośćmi dla mieszkańców naszego grodu są 
zawsze uczestnicy walnych zjazdów nauczyciel- 
skich, spieszący z dalekich nieraz kraju zakątków, 
ażeby z korzyścią dla sprawy publicznej wziąć 
udział w dyskusyach zgromadzenia. Zeszłego ro- 
ku witaliśmy w Krakowie uczestników wainego 
zgromadzenia Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych, jutro będą oni gośćmi w stolicy kraju, 
we Lwowie. 

Nie wątpimy, że obrady walnego zgromadze- 
nia, które się jntro rozpoczną we Lwowie, cecho- 
wać będzie ta sama podniosła i patryotyczna 
myśi, którą odznacza się cała de WŁ. 
dzalaluoje Towarzystw. Witająy serdBeziie itre- 
siników zjazdu lwowskiego, przesyłamy im życze- 
nia pomyślnej i wydatnej pracy dla dórastającej 
polskiej młodzieży, na której spoczywają nadzieje 
kraju całego i narodu! 


Działalmość Towarzystwa w roku ubiegłym. 


Towarzystwo liczy w chwili obecnej dwóch 
członków honorowych: profesora i byłego rektora 
uniwersytetu lwowskiego, a pierwszego prezesa 
Towarzystwa, Dra Bronisława Radziszewskiego i 
krajowego inspeklora szkół średnich, dra Zygmun- 


| ta Samolewicza, pierwszęgo wiceprezesa Towarzy- 


stwa; oraz 703 członków czynnych, o 26 więcej, 
uiż w roku poprzednim. Kół nauczycieli szkół 
wyższych istnieje obeenie 11, a mianowicie : brodz: 
kie, jasielsko-saunockie, krakowskie, lwowskie, no- 
wo sądeckie, przemysko-jarosławskie, rzeszowskię, 
sainborsko-stryjsko-drohobyekie,  stanisławowsko- 
kołomyjskie, tarnopolsko-złoczowskie i ta1nowskie. 

W ubiegłym roku przybyło jedno Koło (nowo- 


sądeckie), grono zaś nauczycielskie gimnazyum 
złoczowskiego przystąpiło do Koła tarnopolskiego, 
które też przyjęło nazwę Koła „tarnopolsko-zło- 
czowskiege.* 

Wydział Towarzystwą odbył 20 posiedzeń zwy- 
czajnych, poświęcając je wykonaniu uchwał, po- 
wziętych na walnych zgromadzeniech członków 
Towarzystwa i na zebraniach Kół, dałej na roz- 
trząsaniu spraw mających wejść pod obrady wal- 
nego zgromadzenia i Kół, a w szczególności Koła 
lwowskiego. załatwianiu potocznych spraw admi- 
stracyjnych i wydawniczych; nie spuszcza? prey- 
tem z oka żadnej sprawy, zostającej w związku z po- 
imyślnością naszego szkolnictwa. 

W uroczystości sprowadzenia zwłok Adama 
Mickiewicza na Wawel wzięło Towarzystwo udział 
przez osobną reprezentacyą, w której skład we- 
szli: przewodniczący Towarzystwa dr: Petak i de- 
legaci Koła krakowskiego. Nadto uchwalił Wy- 
dział ku uczczeniu tej wielkiej narodowej uroczy- 
stości utworzyć wieczystą fundacyą za- 
pomogową imienia Adama Mickiewi- 
cza dla sierot po nauczycielach galicyjskich. a 
na fundusz zakładowy tej fundacyi. przeznaczył 
kwotę 100 złr. 


Dotąd zebrana na ten cel kwota wynosi 1.641 
złr. 50 et. Skoro tylko kwota dojdzie sumy 2.000 
złr., nie przestając zbierania dalszych składek, 
przystąpi Wydział Towarzystwa do ułożenia pra- 
wnego aktu fundacyjnego. Jest więc niepłonna 
nadzieja, że już w przyszłym roku będą mogły 
sieroty z tej fundacyi korzystać. 

Wykonując uchwałę ostatniego walnego zgro- 
madzenia, dotyczącą podniesienia nauki jęsyka 
polskiego w szkołach Średnich. zwrócił się Wy- 
dział w osobnej odezwie do wszystkich Kół z pro- 
śbą o nadsyłanie Wydziałowi materyału, a prof. Pró- 
chnieki podjął się wygotować memoryał do Rady 
szkolnej krajowej, który też niebawem zostanie 
wniesiony. 

Po myśli uchwały walnego zgromadzenia wy- 
brał też Wydział osobną komisyą, która się na 
licznych posiedzeniaah zajmowała sprawą pole- 
pszenia bytu dyrektorów i nauczycieli szkół śre- 
dnich. oraz kwestyą pomnożenia liczby gimna- 
zyów w naszym kraju i pomnożenia nauczyciel- 
skich posad nadetatowych w gimnazzach galicyj- 
skich: Owocem dotychczasowej pracy tej komisyi 
są dwie petycye, wniesione do obecnie obradują- 
cej 


A) państwa, - 
. wniósł "Włduał potyczą do Bożgu w 
spi nadota aż kiego W, e e ad 
średnich. «p 


Wniosek dra Juliusza Lec, datyczący popiera- 
nia krakowskiego Towarzystwa Oświaty ludowej, 
został w ten sposób załatwiony, że Wydział u- 
łożył i rozesłał udezwę do wszystkfeh . Kół z 
prośbą o popieranie izeczonego Towarzystwa. 
Kwestyonarz księdza dr. J. Bukowskiego, doty- 
czący zbadania powodów upadku wiary u star- 
szej młodzieży szkolnej, został załatwiony częściowo 
po myśli wnioskodawcy, a odpowiedzi, dotyczące 
tej kwestyi, otrzymane od uproszonych referen- 
tów. odesłał Wydział ks. dr. Bukowskiamu. 

W kilku Kolach omawianą była sprawa nauki 
gimnastyki, przeciążenia uczniów szkół śre- 
dnich, zabaw szkolnych i stosunków hygienicznych 
w budynkach szkolnych. Doniosłe te kwestya ob- 
jęte będą referatami umieszczonemi na porządku 
dziennym tegorocznego walnego zgromadzenia. 
Ważną sprawą przysporzenia naszej młodzieży 
zdrowego pokarmu duchowego za pomocą lektury 


JSAS-ŁYSKA. 


NOWELA 


przez 


Adolfa Dygasińskiego. 


— 


12 (Ciąg dalszy.) 

Wtem nadjechały trzecie jeszcze sanki, a na 
nich — Zdziś z Marcinem. Obaj nietylko, że się 
grzecznie skłonili Jasiowi, ale i wtedy, gdy go 
jnż minęli, to twarze za siebie odwrócili i po- 
zdrowienia przesyłali zdała. kiwając mu raz po 
raz głowami. 

— Dobre miał serce ten Łyska — Zdziś się 
odezwał. — Żal mi go bardzo, bo co on będzie 
robił na świecie ? 

— To prawda, tylko że dobrowolnie ciągle 
laz? w błoto. I teraz, jakby na domiar złego, 
w tych dniach z Anielką wziął ślub w miaste- 
ezku. 

— Na to już trzeba koniecznie waryata! Spla- 
mić nazwisko takie l... 

Kiedy już czwarte z rzędu nadjechały sanki, 
Jaś się im przyjrzał i spostrzegł, że jedzie Wła- 
dzio z Wieusiem, Pierwszy z nich czemprędzej 
dał znak stangretowi, aby przystanął, a wyciąga- 
jąc rękę do Łyski, mówił w te słowa: 

— Dzień dobry, kochany Jasiu! Cóż ty tutaj 
robisz ? 

— Idę, jak widzisz, wycieczkę robię... — 0d- 
powiedział Łyska, 

— Ah, słyszeliśmy o smutnam zdarzeniu! — 
zawołał Wicus. — Wiemy, że w Odolankach 
Jest już nowy dziedzie; nawet powstał był mię- 
dzy nami projekt, aby tam jechać i tobie, 
oraz twej matce, zbiorowe obywatelskie wyrazić 
współczucie. No, ale, jak to wiesz, zawsze coś 
zajdzie. 


— Bądź pewny, iż to całkiem niepotrzebne |— 
odpowiedział Pyska, ściskając rękę Wieusia, któ- 
ry znowu prawił: 

— Mój drogi Jasiu, mógłbyś mię przecie od- 
wiedzić; wiesz, jak cię szczerze kocham. Mój 
dom i wszystko na twoje usługi. Żyj, mieszkaj, 
dopóki sam zechcesz. No, dobrze? A teraz... do 
miłego widzenia ! 

I staugret ruszył, konie popędziły, brzęcząe 
dzwonkami. 

— Nero, do nogi! — Jaś wołał, gdyż pies, 
biegnąc przed sankami, szczekał i koniom do py- 
sków się rzucał. 

Jeszcze nie koniec był tej procesyi sanek; 
zbliżyły się i piąte, i Łyska na bok chciał zejść 
teraz, aby uniknąć spotkania. Ale niebawem spo- 
strzegł go Kostuś, który wraz z. Fredziem je- 
chał. Ci obaj natychmiast z sanek wyskoczyli, a 
wąsaty Kostuś, szlachcie zamaszysty, bez cere- 
monii Jasia pochwycił w objęcia. 

— A niechajże cię wszyscy diabli wezmą! — 
zawołał. — To ty przedemną w rów się chciałeś 
schować ?... Patrzcie, jak on się zmienił! Zmar- 
szezki, siwizna... Jasiu! eo się stało? No, dajże 
gęby, moje ty krociel.. Powiedz, zkąd i dokąd 
walisz per pedes apostolorum ? 

— Tak sobie idę bez żadnego celu... Zwy- 
czajnie, jak przez Życie... — Łyska odpo- 
wiada. s 

A Fredzio znowu do Jasia przyskoczył, ści- 
Skał, całował, ledwie nie oślinił, a wykrzyki 
wał: 

— Kochany Jasiu! mój najdroższy Jasiu! Có- 
żeś tak posmutniał? Mój Boże! człowiek taki! 
Wiem już, wiem o wszystkiem !... 

— Słuchaj-no, Jachu! — zawołał znów Ko- 
stuś, — Ot siadaj tutaj ma sanki i jedź z na- 
mi! Będziemy mieli dobre polowanie, eno- 
ciaż... 

Tu Fredzio trącił Kostusia , 
jąc przez to, iż nie wypada Łyski zapraszać 


do sanek. Ale Kostuś się na to oburknął i 
rzekł : 

— Qzegóż mię trącasz? I eóż to wielkiego, 
że do Odolanek jedziemy? Niechaj Jaś wie o 
tem, że świństwo się robi, ale przynajmniej o- 
twarcie !... Bo to widzisz, mój Jasiu, «woje Odo- 
lanki Jutrzenka kupił dla syna, a syn, głupiec 
jakiś, rwie się pomiędzy szlachtę. Na dziś zapro- 
sił nas wszystkich na polowanie. Możebyśmy 
byli i nie pojechali, bo to polowanie będzie wy- 
glądało smutniej, niż twój pogrzeb. Ale. widzisz, 
wzgląd ważny: Antek bankrutuje znowu i tylko 
patrzeć, jak wyleci z OChrostkowa, a tu Jutrzen- 
ka wszystkie jego weksle skupił. Jerzy wziął ca- 
ły ten interes w opiekę, wbija żyda w ambicyę, 
że skoro wszedł między obywatelstwo, to powi- 
nien być hkonetny, no, i tak dalej. Dosyć, że ni- 
by na to wychodzi, iż my, polując dzisiaj w Udo- 
lankach u Jutrzenki, dajemy dowód szlacheckiej 
solidarności Oprócz tego wszystkiego, należy się 
spodziewać, że młody Jutrzenka wystąpi, da wi- 
no takie, jakie ma ojciec jego najlepsze. I to je- 
szcze nie koniec, bo każdemu z nas przyobiecał 
jakiś upominek: Jerzy ma dostać twoje ogary, 
Kazio charty, Staś siwka, Wicuś kasztanka, Fre- 
dzio obrazy et caetera. 

— Jutrzence dużo na tem zależy, żeby miał 
mir w okolicy, więc tę słabość należy wyzyskać 


pro bono publico... — rzekł Fredzio. 

— Uważam — powiedział Jaś, jakby od nie- 
chcenia 

— Ee, lis stary, wie on, co robi! — zawo- 
łał Kostuś. — Jasiu, jedź z nami! Co ci to 
szkodzi ? 

— Nie mogę — odrzekł Łyska, — maie 


w drogę pilno, z każdą chwilą coraz  piłniej. 
Patrzcie, jak się mój Nero niecierpliwi! A zda- 
je mi się, że i wasze konie niezadowolone 
z tej naszej rozmowy na drodze. No, bądźcie 


znać mu da-|zdrowi! 


Kiedy już ruszyli, Fredzio się tak odezwał: 


— Nie rozumiem, co znaczył ten zwrot do 
psa i do koni; eo on chciał przez to powie- 
dzieć ? 

— Kto wie, czy nam z zachowaniem etykiety 
nie powiedział, że wszysey jesteśmy durnie — od- 
rzekł Kostuś. — I przyznać: trzeba, że się nie 
bardzo pomylił. 

— Już to ty zawsze masz długi język !... Po co 
mu było mówić o tem polowaniu w Odolankach ?... 
O upominkach... 

— Ah, eom ja też zrobił najlepszego? — 
przerwał Kostuś. — Zapomniałem na śmierć 
spytać się Jasia, czy mu przypadkiem pieniędzy 
nie potrzeba? winienemr mu coś około tysiąca 
rubli. 

— Wielkie rzeczy, to i ja mu winienem! Od- 
damy, jak będziemy mieli. Kto jemu nie wi- 
nien? Jerzy, Antek, Zdzis, Wieuś.. wszyscy. 
Lepiej dla niego, że pożyczył, bo byłby wszystko 
stracił. 

— Ej, gdzie tam lepiej! zawołał Ko- 
stus. — Kto mu odda? powiedz! Ty pierwszy 
nie oddasz, a on teraz może grosza uie ma przy 
sobie 


— (o znowu! Ma przecież matkę, bardzo 
oszczędną kobietę; pozostały jej dwa folwar- 
ki, czyste, bez grosza długu. On lepiej stoi, 
niż z nas niejeden. No, a Jutrzenka coś mó- 
wił o jakichś pieniądzach, które Jasiowi miał 
dać..« 

Łyska poszedł teraz dalej i po drodze mówił 
sam do siebie: 

— Jutrzenka synowi swemu daje Odolanki, a 
ja nazwisko:] Łyska.. Dlaczego ci moi przyja- 
ciele wstydzą się tego, że Jutrzence Spalają ka- 
dzidła? Wstydzą się, a swoje robią. Wstydzą się 
swoich własnych uczuć. Ten wstyd ich świadczy, 
że są niewolnikami formułek opinii powszechnej, 
której hołdują, a swoją drogą oszukać ją pragną. 
Wszystkim tym ludziom brak logiki. Nikt nie ro- 


zumuje dobrze i nie postępuje włąściwie. kio_nie 
jest szczery, a także odwrotnie. Nero jest szcze- 
ry. to też "proszę się przyjrzeć, co za logika u 
psa tego! Prosta i wyrażma On by są pie tliry- 
wał, gdyby, mimo przyjaźni dla mnie, szedł na 
polowanie do Jutrzenki. Mojem zdaniem, młody 
Jutrzenka nie ma się po co garnąć do obywafel- 
stwa, które się tylko z zakutych głów składa. 
Ha, głupi z głupimi być musi: jest © oRdar- 
ność, która głupotę zbawia. Złych ani dobrych 
ludzi nie ma; są tylko mędrsi 1 głupsi. Etyka ?... 
żadna nauka; jest tylko logika. Najłogiczniejszy 
na świecie człowiek , mędrzec skończony, byłby 
najszlachetniejszym ; ale głupcy powiedzieliby, że 
jest najnierozsądniejszy i najnieuezeiwszy. Głupcy 
najwięcej zła robią na świecie! 

Wśród takich rozmyślań i monologów z sobą 
samym, doczekał się Łyska wieczora. Ciemno by- 
ło, śnieg począł pruszyć i wiatr się wzmagał, 
sprawiając zamieć. 

— Nero! — zawołał Jaś na wya. — Wi- 
dzisz, co się dzieje? Masz dobrą sposobność, 
abyś dowiódł swojego rozsądku. Prowadź mię 
teraz, abym nie zszedł z drogi!.. Chociaż to 
wszystko jedno! Przecież z planety swojej nie 
spadnę, jestem tego pewny, a dokąd zajle, tam 
będę. 

Pies już od Jasia się nie oddalał i, idąc zwolna 
naprzód, drogę mu torował. Snieg w oczy dął 
rzęsisty, Łyska głód w sobie poczuł i znużenie. 
Szedł on coraz to powolnieiszym krokiem, a od 
czasu do czasu uczuwał zawrót głowy i blizki 


|był omdlenia. 


— W tej chwili nie prawie nie myślę, a czuję 
tylko głód i znużenie — pomruknął. 
(Dok. nasi.) 
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domowej zajął się Wydział z całą gorliwością i 
akcya ta znajduje się na najlepszej drodze. Oso- 
bna komisya wypracowała program całego sze- 
regu wydawnictw arcydzieł literatury powszechnej 
w języku polskim, a kilka pierwszych książeczek 
tej taniej biblioteki dla młodzieży naszych szkół 
średnich znajduje się już pod prasą. Zamiar wy- 
dawania podobnej biblioteczki w języku niemie- 
jest również bliskim dojrzenia. 

Na polu wydawnictwa przysporzył Wydział s z ó- 
sty rocznik „Museum“ wydał wypisy polskie 
dła kłas VI i VII i mowę Cicerona za Rosciusem. 
Pod prasą znajdują się następujące podręczniki 
szkolne, które wyjdą jeszcze w bieżącym roku 
szkolnym : Tarnowski Stanisław i Próchnieki Fran- 
eszek: Wypisy polskie dla klas wyższych ez. II; 
Samolewicz Zygmunt: Przykłady do tłómaczenia 
s jęz. polskiego na łaciński i z łacińskiego na 
polski cez. I (wydanie 5 opracowane przez prof. 
Sołtysika Tomasza); Samolewicz Zygmunt: Gra- 
matyka jęz. łacińskiego cz. II (wydanie 5 opra- 
eowane przez prof. Sołtysika Tomasza); Zakrzew- 
ski Wincenty: Historya powszechna na klasy wyż- 
sze szkół średnich t. 1.; Dziwiński Placyd : Alge- 
bra dla klas wyższych szkół gimnazyalnych i real- 
mych: Kozłowski Władysław: Logika; Biblioteka 
polska arcydzieł literatury powszechnej dla mło- 
dzieży szkół średnich (pierwsze tomiki w druku). 
Wszystkie powyższe książki mają już w rękopi- 
sach zapewnioną aprobatę wys. Rady szkolnej 
krajowej i już od przyszłego roku szkolnego bę- 
dą mogły być wprowadzone do użytku szkol- 
nego. 


> 


Sprawy kraj owe. 


Lwów, 15 maja. 


(Stypendya, jako środek pomnożenia posad nauczy- 
ielskich w gimnasyach. — Roboty melioracyjne). 


Na ostaniej sesyi Sejm polecił Wydziałowi kra- 
jowemu, aby w porozumieniu z wydziałem filozo- 
fieznym obu uniwersytetów krajowych i Radą 
szkolną krajową, zorganizował rozdawnietwo sty- 
pendyów, o ile temu nie sprzeciwiają się akty 
fandseyjne, w taki sposób, aby przez to zape- 
wnić regularny przybytek sił nauczycielskich dla 
gimnazyów. 

Wydział krajowy przystępując do wykonania 
powyższej uchwały sejmowej, zakomunikował Ra- 
dzie szkolnej krajowej, oraz gronom profesorów 
wydziałów filozoficznych uniwersytetów we Lwo- 
wie i Krakowie, — kilka uwag co do fundacyj 
stypendyjnych, pozostających w zarządzie Wy- 
działu krajowego. Z powodu fundacyj stypendyj- 
nyeh, których zarząd służy Wydziałowi krajowe- 
mu, jest znaczna część usunięta z pod jego dy- 
spozycyi, gdyż rozdawnictwo ich przyznane Jest 
innym władzom, albo też osobom prywatnym, 
albo wreszeie zastrzeżone dla Wydziału kra- 
jowego, ale ograniczone prawem propozycji, 
przyznanem innej władzy lub osobie prywatnej. 
Odnosi się to do większości fundacyj, gdyż na 
136 fundacyj, 77 fundacyj podlega tego rodzaju 
postanowieniom. Już ten stan rzeczy, którego 
Wydział krajowy zmienić nie może, uniemożliwia 
konsekwetne przeprowadzenie nadania wsżystkich 
stypandyów, przy których rozdawnietwie Wydział 

y wystawiając dektet, daje niejaką swą 
firmę: Przy wykonaniu powyższej uchwały sejmo- 
wej te fundacye, w których Wydział krajowy 
nie ma prawa rozdawnietw, nie mogą zatem 
wchodzić w rachubę. 

Ale i co do fundacyj, których rozdawnictwo 
służy Wydziiłowi krajowemu, nie można w ści- 
słem tego słowa znaczeniu zorganizować rozda 
wnietwa stypendyów i ułożyć plann, choćby na 
kilka łat naprzód. Pomijając już tę okoliczność, 
iż znowu przeważna większośś fundacyj przy- 
wiązana jest do specyalnych warunków, których 
Wydział krajowy przy rozdawnictwie przestrzegać 
musi, nie można także przy tych fundacyach, 
w których żadnyeh specyalnych warunków nie 
ma, powziąć z góry postanowienia, jakim kompe- 
tentom stypendya odnośne w przyszłości nada- 
wane będą, gdyż takie postanowienie nie byłoby 
właśnie niezem innem, jak — zdauiem Wydziału 
krajowego — ustanowieniem specyalnego warun- 
ku, niedopuszalnem. bo sprzecznem z wolą fun- 
datora i z aktem fnndeyjnym. Z drugiej zaś stro- 
ny ułożenie systematycznego planu dla tego nie 
jest możliwe, iż przeważna większość fundacyj 


pendysty, albo też od okoliczności, czy tenże 


krajowy, że polecenie sejmowe da się wykonać, 
jakkolwiek nie na drodze szczegóławego planu. 
dającego z góry pewne przeznaczenie pewnym 


w ten sposób, że wydziały filozoficzne obu kra- 
jowych uniwersytetów zechcą co roku porozumieć 
się z Radą szkolną krajową co do tego, w jakich 
gałęziach nauki uczuwać się daje lub zagraża na 
przyszłość brak sił nauczycielskich. Po porozu- 
mieniu się w tym kierunku, wydziały filozoficzne 
będą mogły oprzeć się na tem przy ułożeniu 
swych konkomitacyj podań stypendyjnych i zale- 
cić Wydziałowi krajowemu z pomiędzy uczniów, 
zasługujących w równej mierze na uwzględnienie, 
w pierwszym rzędzie tych, którzy kształcą się 
w kiernnku uznanym w danym roku za najpo- 
trzebniejszy. Zastósowując się w miarę możności 
do tych wniosków, osiągnie Wydział krajowy 
cel, przez Sejm wytknięty, a nie wejdzie przy- 
tem w kolizyę z wolą fundatorów, gdy ani for- 
malnie, ani faktycznie nie usunie od kompetencyi 
nikogo uprawnionego, a tylko między uprawnio- 
nymi w równej mierze uczyni wybór, mogący 
przyczyuić się w pewnym stopniu do rozwoju 
szkolnictwa krajowego. 

Wydział krajowy upraszał Radę szkolną krajo- 


wą, aby w przyszłości zechciała dopomagać wy- 


działom filozoficznym i Wydziałowi krajowemu 
w sposób powyżej wskazany swą radą przy speł- 
nianiu zadania, włożonego przez Sejm na Wy- 
dział krajowy. Również wydziały filozoficzne upra- 
sza Wydział krajowy, aby w przyszłych latach 
umożliwiły mu spełnienie tego zadania. Wydział 
krajowy żywi nadzieję, że zaproponowany obe- 
enie sposób postępowania, przyczyni się do zape- 
wnienia gimnazyom większego i regularniejszego 
przypływu sił nauczycielskich. Z drugiej jednak 
strony wyraził Wydział krajowy przekonanie, że 
jestto tylko jeden ze środków, których- 
by dla osiągnięcia celu użyć należało, że zatem 
nie można się spodziewać po nim zupełnego re- 
zultatu, jak długo nie zostaną usunięte 
inne przyczyny, odstręczające mło- 
dzież od zawodu nauczycielskiego 
w gimnazyach. k 

Na powyższe pismo odpowiedziała Rada szkol- 
na krajowa, że obecnie najbardziej dotkliwym jest 
brak kandydatów nauczycielskich dla szkół śre- 
dnieh, którzy poświęcihby się naukom przy- 
rodniczym, matematyce i językom pol- 
skiemu, ruskiemu i niemieckiemu. 
Rada szkolna uprasza zatem Wydział krajowy, 
ażeby przy rozdawnietwie stypendyów zechciał 
w pierwszym rzędzie uwzględniać kandydatów 
stanu nauczycielskiego dla powyższych dsiałów 
nauki. 


W obrębie oddziału pokuekiego towarzystwa 
gospodarczego, obejmującego powiaty : «Kołomyja, 
Sniatyn, Horodenka i Kosów, znajdują się zna- 
czne obszary, około 2000 morgów wynoszące, 
ziemi z natnry i ze składu swej nadzwyczaj uro- 
dzajnej, która atoli z powodu nieprzepuszezalne- 
go podglebia, a tem samem  zbytecznej wilgoci 
nie wydaje korzystnych plonów. 

Oddział pokueki przyszedł do przekonania, że 
dla tych obszarów konieczne jest odwodnienie 
i drenowanie, a przeprowadzenie do skutku tego 
dzieła byłoby nietylko wzbogaceniem poszczegól- 
nych prywatnych właścicieli ziemi, ale przyspo- 
rzyłoby bogactwa ogólno krajowego. 

Z tego stanowiska wychodząc, postanowiła ra- 
da oddziału pokuckiego wziąć inicyatywę w tej 
mierze i zacząć od powiatu kołomyjskiego. Poło- 
żenie całego Bzeregu miejscowości sąsiednich, 
cierpiących od zbytku wilgoci, jest tego ro- 
dzaju, iż tylko objęcie ich łączne planem orga- 
nicznie opracowanym, byłoby w stanie zaradzić 
złemu. 

Powyższa okoliczność wstrzymywała nawet 
pojedyńczych właścicieli ziemskich od przed- 
siębrania jakiejkolwiek akeyi, która rozpoczęta łą- 


wniesie prośbę o pozostawienie stypendyum, roz- 
strzygnięcie kwestyi, czy konkurs ma być ogło- 
szony, czy nie. Mimo to wszystko sądzi Wydzial 


stypendyom, których wakans jest spodziewany. 
Zdaniem Wydziału krajowego —stać się to może 


NOWA REFORMA. 


posiada nieznaczne majątki, a tem samem nie- |eznie, a poparta zaraz u wstępu i w dalszym to- 
wielką ilość stypendyów, wskutek czego niepo- 
wtarzają się w nich wakansy eo roku i Wydział 
krajowy dopiero w porze ogłoszema konkursów |działu pokuekiego odniosła się do Wydziału 
konstatuje, w których fundacyach będą wakansy. | krajowego z prośbą, ażeby tenże wydelegował 

Obliezenie, zrobione choćby tylko o rok naprzód, | na koszt kraju inżyniera kraj. biura melioracyj- 
okazałoby się niezgodnem z prawdą, gdyż winego do Kołomyi, w celu wygotowania planu 
wielu fundacyach zależy od postępu jednego sty-|odwodnienia miejscowości położonych w powiecie 
kołomyjskim , jak: Korniez, Koniawa, Zamulińce, 


ku przez kraj, musi wydać korzystne owoce. 


Powyższemi względami kierowana rada od- 


Matijowce. 
wości odwodnienia gruntów potrzebujących dre- 


fabryk, rur drenowych i t. p. 

Gmina Stojanów, w powiecie kamioneckim 
wniosła w r. 1884 petycyę do Sejmu o udziele- 
nie jej zapomogi na osuszenie łąk bagnistych i 
trzęsawisk. 

Na poparcie swej prośby podała gmina, iż po- 
siada 1488 morgów łąk bagnistych i trzęsawisk, 
których obrobienie połączone jest z wielkiemi 
trudnościami i kosztami, a wydatność z nich tak 
mała i jakość siana tak licha, że zaledwie pokry- 
wa koszta uprawy. Ponieważ zaś gmina nie po- 
siada żadnych pastwisk, przeto gospodarstwo rol- 
ne upada, członkowie gminy utrzymujący się z 
gospodarstwa rolnego, ubożeją, zalegają z podat- 
kami i wpadają w długi. Gdyby zaś trzęsawiska 
zostały osnszone, podniosłoby się gospodarstwo 
rolne, a tem samem i dobrobyt mieszkańców. 

Petycya ta, jako niezałatwiona w Sejmie, prze- 
kazana została Wydziałowi krajowemu dla zała- 
twienia. 

Ponieważ zamierzone osuszenie należy do ka- 
tegoryi mniejszych melioracyj, które bywają sub- 
wencyonowane z przyznanej w tym celu coro- 
cznie do dyspozycyj ministerstwa rolnictwa 
dotacyi, Wydział krajowy odniósł się do wydzia- 
łu powiatowego z oznajmieniem, iż byłby skłon- 
nym zarządzić na koszt funduszu krajowego po- 
trzebne zdjęcia i sporządzenie projektu z koszto- 
rysem, następnnie zaś przedstawić minister- 
stwu rolnictwa wniosek na udzielenie subwencyi 
z państwowej dotacyi melioracyjnej na wykona- 
nie robót, jeśli gmina podobnego wsparcia po- 
trzebuje, a wykonanie projektowanej melioracyi 
ma pewne znaczenie dla dobra publicznego. Wy- 
dział krajowy polecił wydziałowi powiatowemu, 
ażeby przytoczone w petycyi gminy Stojanowa 
okoliczności, zbadał i przedłożył swą opinię. 
W odpowiedzi na powyższe wezwanie odpowie- 
dział wydział powiatowy, że petyecya gminy Sto- 
janowa zasługuje ze wszech miar na uwzglę- 
dnienie. Błota swjanowskie ciągną się w kierun- 
ku wschodnim przez gminy Tetywczyce, Peratyn, 
Sieńków i Wolica baryłowa. Zdaniem wydziału 
powiatowego należy zbadać całą przestrzeń błot 
i zestawić w przybliżeniu koszta osuszenia tych- 
że, co leży w interesie powiatu. Dodać tutaj na- 
leży, że przez błota te w znacznej części ciągnie 
się kordon graniezny. 

Wydział krajowy zgodził się w zasadzie jesz- 
cze w roku zeszłym na wypracowanie projektu 
osuszenia bagien stojanowskich, ale z powodu 
rozpoczętych już studyów w innych okolicach 
kraju, musiał pracę tę odroczyć db roku bieżą- 
cego. t 

Obecnie polecił Ńydziż krajowy inżynierowi 
kraj. biura melioracyjnego p. Blauthowi, ażeby 
wspólnie z inżynierem-pomocnikiem tegoż biura 
p. Reubenbaurem, przeprowadzili zdjęcia niwela- 
cyjne bagien stojanowskich, następnie zaś zajęli 
się wypracowaniem projektu technicznego dla tej 
melioracyi. 


Obchody narodowe 3 maja. 


Dąbrowa. W dniu 2 b. m. o godzinie 9 rano 
odprawione zostało w kościele parafialnym so- 
lenne nabożeństwo przy huku moździerzowy — 
kościół był przepełniony inteligencyą miejscową, 
mieszczaństwem i włościanami, cechy wystąpiły 
z chorągwiami — przybyła też dziatwa szkolna 
i straż ogniowa. Po nabożeństwie rozdano pa- 
miątkowe książeczki. Wieczorem miasto przybra- 
ło świąteczną szatę, strzał z moździerzy dał znak, 
a w jednej chwili ukazało się morze świateł, mu- 


Wydział krajowy przychylił się do tej prośby 
i delegował inżyniera, p. Jana Blautha, do Koło- 
myi, celem zbadania położenia, jakości i możli- 


nowania, oraz udzielania interesowanym właści- 
cielom gruntów bliższych wyjaśnień, co do zbio- 
rowego przeprowadzenia tej melioracyi, założenia 


zyka ruszyła w ulice miasta. Wszystko wyległo 
z domów i snuło się po ulicach miasta, podzi- 
wiając dekoracye i przeźrocza, z których najwię- 
cej budziły podziw przeźrocza w oknach re- 
sursy. Na gmachu urzędu gminnego powiewała 
flaga o barwach narodowych, w rynku, otoczone 
pogotowiem straży pożarnej, płonęły beczki smol- 
ne. Muzyka odegrawszy po ulicach i rynku pie- 
śni narodowe, udała się następnie do sali resursy, 
gdzie bawiono się ochoczo do rana, spiewająe 
pieśni patryotyczne. W niedzielę strzały z moż- 
dzierzy zapowiedziały dzień uroczysty — poczem 
nastąpiła pobudka z pochodem przez miasto stra- 
ży ogniowej i licznej publiczności O godzinie 9 
udano się na nabożeństwo do synagogi izraeli- 
ekiej, gdzie rabin miejscowy wyłożył i objaśnił 
zebranym treść i znaczenie tej dziejowej pamią- 
tki, przy czem odśpiewano przy muzyce pieśni 
narodowe. Wieczór odegrano przez amatorów 
„Kościuszkę pod Racławieami.* 


Frysztak. Uroczysty obchód otwarł u nas ks, 
Prusak, dirigens parafii, solennem nabożeństwem 
oraz przemówieniem do ludu licznie w kościele 
zebranego. Miasteczko nasze przybrane we flagi 
o barwach narodowych miało charakter praw- 
dziwie polski a pochód z muzyką oraz oświetle- 
nie wieczorne przyczyniły się nie mało do wy- 
warcia podniosłego wrażenia na mieszkańcach 
Frysziaka, oraz na ludzie z okolicznych wsi przy- 
byłym. 

Nie możemy tutaj przemilczeć, że żydzi, któ- 
rzy prawie wyłącznymi są mieszkańcami naszego 
miasteczka, nie tylko nie usunęli się od obchodu, 
lecz owszem z jednomyślną gotowością wzięli 
udział w pokryciu stosunkowo znacznych kosztów 
obchodu i dali tem dowód, że żyjąc na polskiej 
ziemi, nie chcą pozostać w tyle poza resztą 
mieszkańców w czczeniu czynów naszego wiel- 
kiego chociaż tak bardzo nieszezęśliwego narodu. 


Grybów. Wieczór 2 maja okoliczne nasze gó- 
ry zajaśniały ogniami zapalonych beczek nafto- 
wych i dały niejako sygnał do  illuminacyi. 
W okamgnieniu też trysnęły z okien naszego 
miasta rzęsiste światła, a nie brakło takowych 
w najuboższym i najmniejszym domku; — uwagi 
godnem i miłem sercu jest, że 1zraelici również 
w ślad za rabinem swoim domy swoje oświetlili 
i w dniu święta narodowego z nami się zsolida- 
ryzowali. Piękną i niezwykłą była liluminacya — 
i pięknie wyglądały miasta naszego nlice, które 
mi przeciągały tłumnie orszaki ludności, wspól- 
nem uczuciem patryotyzmu i wspólnem pragnie- 
niem zbratanej. 

Rano dnia 8 maja muzyka miejska i strzały 
moździerzowe zbudziły mieszkańców do dalszego 
święcenia stuletniej rocznicy. © 9 rano odbyło 
się w kościele parafialnym solenne nabożeństwo, 
na które pospieszyła cała inteligencya miejscowa, 
członkowie Rady powiatowej, mieszezanie, okoli- 
czni włościanie, straż pożarna i młodzież szkol- 
na — a odśpiewane na chórze przez amatorów 
pieśni solowe, gra na skrzypcach i nowo powsta- 
ły pod kierownictwem p. Z. chór męzki amato- 
rów przyczyniły się l ardzo do niezwykle uroczy- 
stego nastroju — wśród którego duch polski rósł 
i razem z pieniami wzbijał się w niebiosa. O go- 
dzinie 11 przy licznie zgromadzonej publiczności 
odbył się w lokalu Rady powiatowej odczyt 
o konstytucyi 3 maja, następnie ugoszczenie kil- 
kudziesięciu włościan w browarze na Strzylaw- 
kach, wieczór zaś w sali kasynowej odegrali tu- 
tejsi amatorowie i amatorki fraszkę sceniczną pt.: 
„Kuzynek* M. Bałuekiego i obrazek ludowy Gre 
gorowicza pt: „Werbel domowy“ ze śpiewami, 
na które to przedstawienie, kwartetem męzkim 
poprzedzone, włościanie wstęp wolny otrzymali. 
Przy tej sposobności wspomnieć godzi się, że 
istniejące od dwóch lat grono pp amatorek i 
amatorów pod umiejętnem kierownictwem p. T. 
obdarza nas od czasu do czasu przedstawieniami 
teatralnemi, na które składają się zawsze dobo- 
rowe i bez zarzutu wykonane utwory sceniczne. 
Ostatnie wyżej wspomniane przedstawienie przy 
doskonałej grze pp. amatorów i amatorek, nale- 
żytem zrozumieniu ról i wypracowaniu ich miłe 
nader pozostawiło po sobie wrażenie i uznanie 
dla biorących w niem z gotowością udział. 

Po przedstawieniu zakończyły uroczystość o- 
chocze tańce w sali kasynowej. 

Szczakowa. Pomime bardzo wielu przeszkód, 
otoczeni ze wszech stron żywiołem giermańskim, 
a dzięki zabiegom dobrze myślących jednostek, 
obchodziliśmy 100-letnią rocznicę konstytucyi z 
radością na jaką prawych synów Ojczyzny stać 


Kraków, 17 Maja 1891. 


jeno. W sobotę 2 maja w małej kapliczce we wsi 
Szczakowy, przyczdobionej festonami i godłami na- 
rodowemi, odprawii ksiądz z Jaworzna uroczyste na- 
bożeństwo. Podczas mszy przygrywała miejscowa 
prywatna orkiestra na dętych instrumentach, 
nadto młodzież szkolna pod kierownictwem tu- 
tejszego nauczyciela śpiewn odśpiewała pieśui 
narodowo-religijne. Kościółek zapełniony był po 
progi. Stawiła się licznie t. zw. inteligencya i pa- 
nie w szczególności, następnie służba kolejowa i 
mnóstwo włościan z rodzinami. Po nabożeństwie 
wygłosił ksiądz celebrujący kazanie i w podnio- 
słych i porywających słowach wytłómaczył zgro- 
madzonym znaczenie wiekopomnej konstytucji, 
zapraszając w końcu, w szczególności lud wiejski, 
na odezyt, który nazajutrz miał być wygłoszony. 
Nabożeństwo zakończono odśpiewaniem pieśni : 
„Boże toś Polskę“, i „Boże Ojcze.* 

Nazajutrz w niedzielę dnia 3 maja o godzinie 
6 rano muzyka miejscowa odegrała tak we wsi 
Szezakowy, jak i na dworeu pobudkę, przypomi- 
nająe mieszkańcom nadejście Święta narodowego. 
Po południu tegoż dnia miejscowy nauczyciel wy- 
głosił odczyt o konstytueyi 3 maja. Licznie zgro- 
madzony lud wysłuchał z powagą tak przemó- 
wienia, z zapałem wypowiedzianego, jak i grun- 
townego odczytu, wyjaśniającego poszczególne u- 
stępy ustawy, którą się naród nasz po wieki 
chlubić nie przestanie. Przy tei sposobności komi- 
tet rozdał pomiędzy lud kilkaset egzemplarzy 
książeczek o konstytuegi, napisanych przez Wy- 
słonchową i Finkla. 

Uroczysty obchód zakończyliśmy ogólną illumi- 
ad miasteczka i spaleniem ogni sztucznych i 
rakiet. 


—EE>— 


Zamach na carewicza. 


Według urzędowej Wiemer Abendpost posel- 
stwo japońskie otrzymało telegram następującej 
treści: Stan zdrowia rosyjskiego następcy tronu 
coraz lepszy. Lekarze nie znajdują żadnych oznak 
gorączki i nie widzą żadnego niebezpeczeństwa 
Miejscowa prasa i cała ludność wyrażają jedno- 
myślnie głęboka boleść z powodu nieszczęśliwe- 
go wypadku. 

Jak wiadomo Japonia jest w dobrych stosun- 
kach z Rosyą, to też ze strony rządu japońskiego 
zrobiono wszystko, by wyrazić rządowi rosyjskie- 
mu jak największe współczucie. Zresztą cała lu- 
dność japońska jest podobno na sprawcę zama- 
chu niezmiernie oburzona, Nowoje Wr. donosi, 
że sprawcy o mało nie zamordowano i tylko in- 
terwencya policyjna uwolniła go od zemsty ludn. 

, Londynu zaś telegrafują, iż Japończycy, 
mieszkający w tem mieście, odbyli meeting, 
celem wyrażenia ubolewania i oburzenia, z po- 
wodu wykonanego zamaahu na carewicza. Rzą- 
dy europejskie, stosując się do wymagania ety- 
kiety, wyraziły także w ten lub ów sposób kon- 
dolencyę i powinszowania carowi rosyjskiemu. — 
Prezydeut republiki francuskiej wy 
stosował z powodu zamachu telegram do ca- 
ra rosyjskiego. Włoski król Humbert wysłał 
starszego mistrza ceremonii z kondołencyę do 
rosyjskiego posła Vlangalego. W Serbii Rieties 
i Pasies złożyli wizytę kondoleneyjną posłowi 
rosyjskiemu Persianiemu. Uesarz austryacki 
wysłał do ambasady rosyjskiej swego generał-ad- 
jutanta Paara itp. 

Według prywatnych wiadomości z Kioto, jakie 
nadeszły do Paryża, nietylko sam care- 
wiez został ranny, alejeszeze dwie oso- 
by zjegoświty otrzymały dosyć cięż- 
kie rany. Paryska Post donosi a zastrzeżeniem, 
że konsul rosyjski, u którego carewicz wraz ze 
świtą był na bankiecie, zaprowadził swych gości 
nawpół incogniio do pewnej „kawiarni“, aby do- 
stojnym podróżnym pokazać urządzenie tego ro- 
dzaju zakładów. Niestety, stali goście zakładu nie- 
zadowoleni byli z tych odwiedzin i okazałi nie- 
przychylną minę Europejczykom. Doszło do obu- 
stronnego rozgoryczenia, i carewicz w uniesieniu 
miał wydobyć szablę, poczem Japończycy rzucili 
się na nieproszonych gości. Wersya ta, ułożona 
na podstawie prywatnych doniesień z Japonii, 
wydaje się francuskiemu dziennikowi prawdopo- 
dobniejszą od innych. 
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(Ciąg dalszy). 


Bohater widzi we śnie chudą, wynędzniałą 
szkapę ciągnącą wóz ostatniemi resztkami sił. 
Nielitościwie bita przez swego właściciela po py- 
sku, po oczach, najpierw jednym biczem. potem 
trzema naraz, wzdycha i jęczy, ledwo tchu mo- 
gąe zaczerpnąć. Przez chwilę wóz ciągnie, to 
znów ataje. nie mogąc ruszyć dalej, aż wreszcie 
pod gradem razów i uderzeń poczyna ku wiel 
kiej uciesze otaczających wierzgać kopytami. Roz- 
wścieczony właściciel obdarza ją nową poreyą 
razów po łbie i oczach, podczas gdy otaczający 
wesoło w bębny biją. śpiewają i z rozkoszą przy- 
smaki zajadają. (dy jednak i potężne razy, wo: 
zowym wymierzane drągiem, nie zdołały biedne- 
go zwierzęcia z miejsca poruszyć, porywa wła- 
ściciel żelazny pręt i uderza nim nielitościwie na 
pół już martwe zwierzę. Po raz ostatni usiłuje 
ono teraz zebrać siły. lecz uderzone powtórnie — 
pada bez życia. Gdzie tego rodzaju stosunki spo- 
łeczne istnieją, jak one tu symbolicznie są przed- 
stawione, tam nie dziw, że się w umysłach mło- 
dzieży krzewią krwawe aspiracye. 


*) Patrz Nr. 95 Now. Ref. z duia 26 kwie- 
mia b. r. 


Bohater Dostojewskiego nie jest wprawdzie 
politycznym zbrodniarzem, posiada jednak wiele 
cech, zbliżających go do zbrodniarza polityczne- 
go; nie jest on zwyczajnym łotrem i nie doko- 
nywa czynu dla prostej chęci zysku. Bezintere- 
sowny poniekąd, dopuszcza się zbrodniczego czy- 
nu, przeświadczony o słuszności i sprawiedliwo- 
ści swego postępowania. Porównajmy z nim te- 
raz owych mężczyzn i kobiety, które później 
skazano na śmierć w Rosyi za uczestnictwo w 
zabójstwie cara, a uderzy nas wielki kontrast. 
Tamci nie ginęli weale pod ciosem psychicznych 
następstw swego czynu; jako prawdziwi spiskow- 
cy, byli oni zarówno przed, jak i po dokonaniu 
mordu w zupełnej ze sobą zgodzie i umysłowej 
równowadze; ich przekonania pozostały nienaru- 
szonemi i trwałemi, jak stal. Gdyby ich ze świa- 
ta tego nie uprzątnięto, nie zachowaliby z wszel- 
kiem prawdopodobieństwem aż do schyłku swe- 
go żywota innego wspomnienia, nad to jedno 
poważne i dumę im przynoszące: że dokonali 
zamachu względem istot, których wytępienie za 
dobry uczynek, ba, nawet za obowiązek sobie po- 
czytywali. Raskolnikow tymczasem niszczeje pod 
moralnemi skutkami swej zbrodni. Wyszedł on, 
podobnie jak zbrodniarze polityczni, z pewnej 
określonej zasady, która wprawdzie w naszym 
utworze nie jest wyraźnie wymienioną, niemniej 
jednak jest główną sprężyną jego działania: 
że mianowicie eel uświęca środki. Zasada ta, któ- 
rej prostota i naiwność nie zrozumiały, jezuityzm 
zaś nadużył, jest bezsprzecznie eo do joty praw- 
dziwą. Słowo „uświęca* wskazuje na to, że po- 
myślany tu jest dobry, godny cel. 

Cel dobry, uczciwy ma ten, kto coś rzeczywi- 
ście cennego chee utrzymać albo dokonać. Przy- 
puśćmy teraz, że ktoś swój dobry cel osiągnąć 
może jedynie pod tym warunkiem, że sprawi ko- 
muś przykrość, że jednak te cierpienia mniejsze 
będą od tych, któreby nastąpiły, gdyby tych środ 


ków zaniechano, i wyobraźmy sobie np. ezłowie- 
ka, który chce dobra ziomków i celu tego do- 
piąć może jedynie przez usunięcie pewnych in- 
dywiduów ze społeczeństwa — mniejsza o to, 
czy to jednostkę dotkniętą zaraźliwą chorobą, czy 
też tyrana — czyn jego będzie godnym pochwa- 
ły i uznania, jeżeli z dwojga złego, z których 
jedno lub drugie z koniecznością nasiąpić musi, 
wybierze zło mniejsze. Możliwy tu zarzut, że nie 
można przewidzieć następstw swego czynu, upa- 
da sam przez się. skoro moralność na pobud- 
kach, a nie na rezultatach polega *). W życiu 
codziennem nikt też nie powątpiewa o słuszności 
tej zasady; jesteśmy najzupełniej przekonani, że 
bezwzględne obowiązki wcale nie istnieją. Społe- 
czeństwo mówi: „nie zabijaj“, dodaje jednak: 
„wyjąwszy, jeżeli ojczyzna (dobry cel) tego wy- 
maga, bo wtedy nietylko jest to dozwolonem, 
lecz nawet obowiązkiem jest uprzątnąć jak naj- 
większą liczbę nieprzyjaciół; społeczeństwo mówi, 
że czynem jest złym pozbawiać kogoś ręki, albo 
nogi, dodaje jednak: „jeżeli lekarz amputuje ra- 
mię lub nogę w zamiarze uratowania życia cho- 
remu, wtedy cel uświęca środki.* 

Aby zasada ta miała swoje usprawiedliwienie, 
powinien eel być dobry, warunki zaś muszą być 
tego rodzaju, że dopięcie celu nie mogłoby na- 
stąpić przez żadne inne środki, jak bolesne i do- 


*) Nie myśląc wdawać się w krytykę niniejszego 
ustępu, cheę tylko sprostować apodyktyczne twier- 
dzenie autora, jakoby kryteryum moralności polega- 
ło wyłącznie na motywach (pobudkach). Pogląd ten 
reprezentuje Kant, ale tylko Kant i jego szkuła. — 
Endemonistyczna etyka angielska, a na jej czele 
Bentham i Spencer upatrują cechę etyczności jakie- 
goś czynu w jego uastępstwoch. (Por. Haralda Hóff- 
dinga: Ethik. Rozdz. MT, $. 2 i Spencera: Zasa- 
dy etyki. Rozdz. VI, $. 37). Przyp. tłumacza. 


tkliwe, ale też nie przez dotkliwsze oč tych, ja- 
kie konieczność nakazuje. Cierpienia, spowodowa- 
ne zastosowaniem danego środka, muszą też być 
mniejsze od tych, jakieby skutkiem niezastosowa- 
nia tegoż nastąpiły. Ze względu na wszystkie 
wyliczone tu punkty, typowy rosyjski terrorysta 
zarówno przed, jak i po swoim „czynie* nie do- 
znaje wyrzutów sumienia. Dlaczegóż więc nie 
jest takim Raskolnikow ? 

Chociaż go juź wtedy nie łączyły więcej sto- 
sunki z politycznymi terrorystami, przecież pod 
tym względem okazał Dostojewski niepospolita 
zdolność intuicyjną. Nie zwalcza on rozumowań 
Raskolnikowa, wskazuje tylko na to. że on sam 
nie zdołał sobie uświadomić jakości swego celu, 
gdyż nie był pewnym, czy cel ten jest dobrym, 
czy nie. W miesiąc po dokonaniu zbrodni zwie- 
rza się Soni, że go zawsze jakaś ogarniała trwo- 
ga. Badając siebie samego, dochodzi do wniosku, 
że dopuścił się zbrodni nie po to, by wesprzeć 
matkę, lub stać się dobroczyńcą ludzkości, lecz 
by przekonać się, czy jest takim nędznym owa- 
dem, jak wszyscy, składający ogół, czy też t. zw. 
człowiekiem, czy będzie w stanie przekroczyć 
szranki zwyczajne, czy nie. Jest on niepewny 
w swoim celu, jak i w uzasadnieniu tego celu, 
który, podług jego własnych teoryj, tylko przez 
wybrańców może być dopiętym. Dręcząc się 
wciąż pytaniem, czy Napoleon by sobie tak po- 
stąpił, dochodzi wreszcie do smutnego odkrycia, 
że bynajmniej nie był Napoleonem. 

Dlatego upada pod obuchem następstw swego 
czynu. Chciał tylko starego zabić potwora, lecz 
zaledwie to się stało, spostrzegł się zmuszonym 
pozbawić życia dobroduszne, niewinne stworze- 
nie. które nigdy nikomu nie wchodziło w drogę, 
samo przez innych nadużywane i dręczone. Przy- 
pomina sobie potem owo pokrewieństwo ducha, 
eo tak bardzo Sonię do Lizawety zbliżało. W in- 
nem miejscu powiada: „O, jak nienawidzę ową 


nędzną, starą babę; zdaje mi się, iżbym ją drugi 
raz zabił, gdyby odżyła! Ale biedna, biedna Li- 
zaweta! Dlaczego musiała ona zginąć! Dziwna, 
jak rzadko o niej myślę, jak gdybym jej wca- 
le nie zabił!.. Lizaweta! Sonia! Wy biedne, wy 
kochane... Dlaczego nie płaczecie, dlaczego nie 
odzywacie się? Wszystkiego się wyrzekacie, z wa- 
szym wiecznie spokojnym wzrokiem i* Lecz bar- 
dziej jeszcze, niż dorywczo dokonany mora na 
Lizawecie, trapi go niepewność, czy nie zostanie 
odkrytym, i ten cały system obłudy i okłamywań, 
którym się opaneerzył! Jego władze umysłowe 
nie są dostatecznie skupione, by znieść ciężar 
dokonanego czynu, i aż do chwili, kiedy się sam 
dobrowolnie oskarża, stoi wciąż nad brzegiem obłą- 
kania. 

W epilogu, odgrywającym się na Sybirze, 
przedstawia Dostojewski, jak Raskolnikowa butna 
i uparta natura mięknie w czułej tkliwości i jak 
w wiernej, stałej miłości Soni znajduje silną pod- 
porę i nową chęć do życia: Raskolnikow jest 
„niewierzącym*, ale Sonia wierzy. Jeszcze zanim 
Raskolnikow zeznaje swą zkrodnię przed sądem, 
odgrywa się zsehwycająca scena, gdzie Sonia od- 
czytuje mu „Nowy testament,“ — seena, w której 
prosta łojówka, w zakrzywionym zatknięta świecz- 
niku, nagle oświeca nędzną izdebkę , morder- 
cę, upadłą dziewczynę i ewangelię — genialna, 
prawdziwie chrześcijańska scena, W epilogu, w 
którym Dostojewski widocznie swoje własne do- 
świadczenie z Sybiru zużytkoważ, występnje na 
jaw jego religijny sposób myślenia z całem 
doktrynerstwem. W ogóle doznaje się, czytając Do- 
stojewskiego, tego wrażenia, jak się jedna młoda 
dama rosyjska trafnie wyraziła. jakoby stworzone 
przez poetę postacie głębiej patrzyły, niż sam 
poeta. Nie zdołał on widowicznie sam pojąć nie- 
przebranej głębi swojej pisarskiej intuicji. 

(C. d, n) 


Kraków 17 Maja 1891. 
Przegląd polityczny. 


Kraków, 16 maja. 

Przed kilku dniami ogłosiliśmy sprawezdanie 
z posiedzenia Koła polskiego, na którem uchwa- 
łono znany wniosek dra Smolki w sprawie 
adresowej. Sprawozdanie to pochodziło ze źródła 
zasługującego na zupełną wiarę i pojawiło się 
równocześnie w (łasecie Narodowej. Półurzędo- 
wy Fremdenblatt zamieszcza we wczorajszym 
wieczornym numerze wiadomość, jakoby sprawo- 
zdanie to było zupełnie przekręconem. Równo- 
czeBnie zaś Czas zamieszcza wczoraj następujący 
telegram z Wiednia: 

„Jak tylko Koło polskie uchwali poufność lub 
tajność narad, a sumienni posłowie zastosują Się 
do tej uchwały, pojawiają się zaraz w niektó- 
rych dziennikach tendencyjnie jednostronne, a 
często nawet fałszywe sprawozdania. Ogłoszone 
w Nowej Reformie i Gasecie Narodowej, a po- 
wtórzone przez Newe fr. Presse sprawozdanie 
z poufnej narady Koła z dnia 7 maja nad wnio- 
skiem Smolki, aby adres Izba zastąpiła deputa- 
cyą do cesarza, jest tendencyjuie jednostrounem 
sprawozdaniem ; przedstawiono tam jednę stronę 
sprawy i rozpraw, a przemilczono drugą stronę“. 

Według Csasu sprawozdanie nasze było zatem 
tylko jednostronnem i przemilczało „drugą stro- 
nę". To więc, eośmy podali, było zatem prawdą, 
a istnieje tylko część rozpraw przemilczana przez 
naszego korespondenta. 

Jeżeli tak jest rzeczywiście, to należałoby ogło- 
sié tę drugą stronę, a nie osłaniać jej tajemnieą. 
W sprawie powyższej uchwalono zresztą, według 
naszej. informacji, tajemnicę tylko ua 24 godzin, 
a więc tylko do czasu postawienia i uchwalenia 
wniosku w Izbie poselskiej. To też nie widziiny 
celu i powodu tajemmuicy, a jeżeli pod jej osłoną 
kryć się będzie dalej ową drugą część, będziemy 
musieli uważać sprawozdanie nasze za wyłącznie 
autentyczne, a* zaprzeczenia wszelkie za niepra- 
wdziwe. Przypominamy zreszią, że cała poprze- 
dnia dyskusya Koła polskiego w sprawie adreso- 
wej, mimo uchwały tajemnicy, była zaraz po po- 
łudniu telefonowaną do Narodnich Litsów, skąd 
dopiero polskie dzienniki czerpały wiadomości. 
Ozy” Koło nigdy” nie przyjdzie do przekonania. że 
jedyną drogą, na której ustrzedz się może przed 
nieporozumieniami i zapewnić się, że działalność 
jego będzie sprawiedliwia ocenianą, jest jawność, 
jawność i jeszcze raz jawność ? 


Z Austro- Węgier. 

Wystawa krajowa w Pradze przyszła do 
skutku bez udziału Niemców czeskich, którzy 
2 powodu toku sprawy ugodowej zupełnie się 
usunęłi. Mimo to, o ile dochodzą nas wiadomości, 
wystawa udała się zupełnie, a groźba, że cesarz 
odmówi przyjęcia protektoratu, okazała się płon- 
ną. W otwareiu wystawy i w przyjęciu arcyksię- 
cia Karola Ludwika nie brali jednak Niem- 
cy żadnego udziału. Marszałkowi krajowemu nie 
udało się zawet Niemców: dra Schlesin- 
gera i Lipperta zasiadających w wydziale 
krajowym, nakłonić do udziału w otwarciu wysta- 
wy. Z przemówienia inauguracyjnego arcyksięcia 
Karola Ludwika zasługuje na uwagę, że 
arcyksiążę użył wyrazu „królestwo czeskie,* któ- 
rego"w estatnich "czasach w odezwach rządowych 
unikano, oraz mówiąc o cesarzu użył wyrazów 
„Cesarz i król.“  Arcyksiążę przemawiał po nie- 
miecku i po czesku, i zapowiedział przybycie ce- 
sarza na wystawę. Arcyksiążę podniósł wreszcie 
zasługę mężów, którzy urządzili wystawę i stwier- 
dził, że jest ona świadectwem postępu całego 
królestwa. Opozycya Niemców przeciw wysta- 
wie nie przydała się zatem na nie, a Czesi 
złożyli nowy dowód siły i wytrwałości zwłaszcza, 
że. jak wiadomo budynki wystawy uległy zni- 
szezeniu wskutek klęski elementarnej, 

W Wiedniu odbył się wiec kobiet w sprawie 
przyznania im prawa głosowania przy wyborach 
do ciał prawodawczych. Na wiec przybyło prze- 
szło 800 kobiet, a w tak licznem zgromadzeniu 
niewieściem płeć brzydką reprezentował tylko ko- 
misarz policyi i woźny policyjny. Pióra recen- 
zentów spoczęły również w drobnych rączkach 
kobiecych. Zgromadzenie uchwaliło petycyę do 
Bady- państwa i do sejmu -Niższej-Austryi-0 przy- 
zuanie kobietom prawa głosowania. I tu odezwa- 
ła się także kwestya socyalna, którą poru- 
szyła pewna robotnica. Powodzenie zgromadze- 
nia, na którem nie brakło zresztą opozycyi — nie 
ze strony dwóch obecnych mężczyzn, lecz ze 
strony kobiet — zachęciło do zwołania drugiego 
wiecu, który odbyć się ma w Zieloue święta. 

W Wiedniu ukonstytuowało się na wzór ber- 
hński towarzystwo przeciw antisemityzmowi. Mię - 
dzy uczestnikami spotykamy nazwisko posła 
Gniewosza, cO nas dziwi wobec charakteru 
towarzystwa, mającego cele czysto miejscowe i 
barwę niemiceką. 


Wydalamie żydów s Moskwy. 

Wiadomość o powstrzymaniu przez władze ro- 
syjskie wydalania żydów z Moskwy nie spraw- 
dza się. Przeciwnie, środki banicyjne z całą gor- 
liwością władz energicznie się przeprowudzają, 
Moskiewski dziennik policyjny z d. 10 maja za- 
wiera okólnik moskiewskiego oberpo- 
licmajstra generała Jurkowskiego do 
obwodowych inspektorów policyjnych, w którym 
poliemajster przypomina ukaz cara z 28 marca 
t r. i zarządza, aby wszyscy przybywający do 
Moskwy żydzi tego samego dnia byli bezzwło- 
cznie wydaleni, skoro pozwolenia na pobyt 
w Moskwie „pod żadnym warunkiem* nie mogą 
uzyskać. Równocześnie wszystkie hotele i domy 
zajezdne w Moskwie zmuszone zostały do złoże- 
nia zobowiązania, że o przybyciu każdego żyda 
zawiadomią natychmiast policyę. 


Odpowiedź rsądu bułgarskiego na notę rosyjską. 

Rząd rosyjski za pośrednictwem posła niemiec- 
kiego Wangenheima wręczył jeszcze d. 5 marca 
rządowi bułgarskiemu notę z zażaleniem z po- 
wodu wydalenia dwóch peddanych rosyjskich. 
Rząd bułgarski w odpowiedzi na tę notę przy- 
toczył powody, które go skłoniły do tego wyda- 
lenia Jeden z wydalonych zajmował się agita- 
cyami podburzającemi, za €o jnź w r. 1887 był 
wydalony; drugi zaś dopuścił się podburzania 
ludności przeciw rządowi. Nota kończy się na- 
stępującą uwagą : - 

„Od smutnych wypadków lat ostatnich, a 


rozumiał wszystko, przebaczając wszystko". W ta- 


rządku. Co się tyczy innych poddanych rosyj- 
wują się bez zarzutu, rząd bułgarski może car- 
w Bułgaryi zawsze gościnne przyjęcie.“ 


Zabursenia antisemickie w Korfu. 

Poseł grecki w Berlinie rozesłał dziennikom 
miejscowym następujący komunikat o zaburze- 
niach antisemiekich na wyspach Jońskich. „Do- 
tychczas ogłoszone wiadomości w dziennikach są 
bardzo przesadzone. Zamordowanie dziewczyny 
chrześcijańskiej przed świętami wielkanocnemi 
przypisuje opinia ludowa żydom. Skutkiem tego 
ludność wysp Korfu i Zante oburzyła się i przy- 
szło do drobnych wybryków. Napaści, jakie na 
wyspie Zante w wielki czwartek skierowano na 
żydów, skłoniły rząd do użycia wojska, aby za- 
burzenie stłumić w zarodku, przy czem padło 
trzech chrześcijan i kilku było rannych. Odtąd 
ani na Korfu, ani na Zancie nie było zaburzeń; 
małe wzburzenie istnieje tylko na Korfu, ale rząd 
wzmocnił siły i zarządził surowe środki tak, że 
nie ulega wątpliwości, iż wkrótce wróci spokój 
zupełny.“ 

Tak opiewa urzędowy komunikat, a najśwież- 
sze wiadomości mówią wręcz odmiennie. Miano- 
wicie depesze, które z Korfu nadeszły do Tryje- 
stu dnia 14 bm. mówią, że tłum ludności dnia 
13 bm. dostał się gwałtem do kilku domów ży- 
dowskich i zamordował dziewięć osób. Później- 
sze depesze potwierdziły tę wiadomość w zupeł- 
ności i dodały, że ua wyspie ogłoszono stan o- 
blężenia. Namiestnik i burmistrz, którzy swem 
obojętnem postępowaniem dodali otuchy ludno- 
ści, zostali usunięci. Jeszcze inna wiadomość, 
przysłana do dziennika Gasetta Piemontese mó- 
wi o spaleniu dwóch domów żydowskich i o po- 
ranieniu wielu żydów.* 

O tych zaburzeniach otrzymała berlińska Kreuz. 
Zig. z Aten ze źródła dobrze informowanego 
wyjaśnienia, które ze wszech miar zasługują na 
powtórzenie: „Dyplomatyczni reprezentanci An- 
glii, Franeyi, Włoch i Austro-Węgier w formie 
poufnej zrobili przedstawienie prezesowi gabine- 
tu Delyauisowi. Ten odpowiedział, że dochodze- 
nie urzędowe natrafiło na kilka okoliczności, któ- 
re mogły służyć za podstawę do przypuszczenia, 
iż popełniono morderstwo z pobudek rytualnych. 
Dlatego rząd stara się, wbrow woli ludności, od 
wlekać proces przeciw żydom o morderstwo po- 
sądzonym, aby żydom dać czas do zebrania do 
wodów ich niewinności. Z drugiej strony rząd 
jest dość silnym aby życie i mienie żydów na 
wyspach Jońskich skutecznie bronić.“ 

Wyjaśnienia powyższe świadczą, że sam mini- 
ster zdaje się wierzyć w zamordowanie dziew- 
czyny chrześcijańskiej przez żydów z pobudki 
religijnej, nic przeto dziwnego, że zaburzenia 
wcale nie ustały. 


T 


Jan Aleksander hr. Fredro. 


Smutną wieść przyniosły nam dzisiejsze depesze 
z Księstwa Pozuańskiego. Jan Aleksander hr. 
Fredro, autor „Posażnej jedynaczki“, „Meutora* 
i tylu inuych niepospolitych ntworów dramatycznych, 
zmarł w nocy na 15 maja w Siemienicacb, majątku 
córki swojej Maryi hr. Szembekowej, w W. Księstwie 
Poznańskiem. Nietylko rodzina, ale i całe społeczeń- 
stwo nasze odczuja głęboko tę stratę, zmarły bo- 
wiem należał do najwybitniejszych pisarzy dramaty- 
cznych polskich. Temperament komedyopisarski i hu- 
mor swojski, odziedziczony po ojcu, nadawał utwo- 
rom jego pewne charakterystyczne cechy, wyróżnia- 
jące je stauowczo z pomiędzy innych współczesnych 
komedyj. Władysław Bogusławski, znakomity znawca 
sceny, nazwał zmarłego autora, przed kilku jeszcze laty 
„jednym z ostatnich, jeżeli nie ostatnim przedstawi- 
cielem humoru polskiego". Jakoż istotnie w dzie- 
łach Fredry stanowi ten humor ton dominujący, a 
ze źródła tego wynika także pewna dobroduszność 
i pobłażanie dla wad ludzkich , które autor chociaż 
wyśmiewa, uigdy jednak pod pręgież opinii publi- 
cznej nie wystawia i piętnem zgorzkniałej jakiejś 
ironii nie podkreśla, Stąd też pochodzi i zadowołe- 
nie, z jakitem widz spotyka się na scenie z tą ob- 
cesową nieco wesołością, pełną optymizmu ijwyrozu- 
mienia na ułomności natury ludzkiej. Nie porusza- 
jąc zagadnień natury społecznej, umiał Jan Ale- 
ksander hr. Fredro trafnie obserwować i zręcznie 
podchwytywać znamienne rysy typów na wskróś 
awojskich. Na głębsze studya psychologiczne nie zdo- 
bywał się autor, pomyślane jednak charaktery zary- 
sowywał ręką wprawną i śmiałą. Akcya w jego ko- 
medyach, nie zbyt wykwintnie zadzierzgnięta i pro- 
wadzona, odznaczała się jednak zawsze pewną ży- 
wością i jakiemó specyalnem zacięciem. 

Ażeby zrozumieć pisarza, potrzeba koniecznie znać 
życie jego i zajęcia, które zawsze wycisnąć muszą 
swe piętno na utworach danego autora. Fredro był 
żołnierzem, a po tem rolnikiem — to też obcowanie 
s naturą i optymizm wieśniaka, zaszczepiony na żoł- 
nierskiej niefrasobliwości, dały piszącemu tę „łatwą 
floaofię życia”, jak znowu słusznie zauważył p. Bo- 
gusławski. Filozofia zinarłego polegała na tem, że 
niczemu się nie dziwtąc, nie bardzo nie potępiająe. 


kie. pojmowaniu życia tkwi też geneza typów, spo: 
tykanych w komedyach Ś. p. Fredry. A jest ich 
nie mało. Utwory Fredry wydała w całości jeszcze 
w r. 1872 księgarnia Gebethnera i Wolffa Wypeł- 
niają one 4 tomy. Dla przypomnienia wyliczamy je 
tutaj: „Przed śniadaniem“, „Drzemka pana Prospe- 
ra", „Piosnka wujaszka*, „Poznaj nim pokochasz”, 
„Posażna jedynaczka”, „Mentor“, „Consilium facul- 
tatis“, „Obce żywioły“, „Kalosze“, „Trzy dumina*, 
„Wielkie bractwo“, „Ubogi czy bogaty“, „Próba 
przedstawienia amatorskiego“, 

Wiele z tych komedyj przełożonych zostało na 
obca języki. Slama tłomaczył je na język czeski. 
Rosen przełożył na język niemiecki „Posażną jedy- 
naczkę, a Lauge w r. 1882 _Mentora*. 

Do komedyi tych przybyła później wesoła farsa 
„Oj młody, młody“ i dwuaktowa krotochwila „Hy- 
pnotyzm*. 

Urodził się hr. Jan Aleksander Fredro w r. 1829 
dnia 2 września. 

Niech mu ziemia będzie lekką ! 


ZĘ "— 


szczególnie od strasznego zamachu, którego ofia-| 
rą padł minister, nikt nie zaprzeczy prawidło- 
wości środków, zarządzonych dla utrzymania po- 


skich, przebywających w Bułgaryi, którzy zacho-| 


skiemu rządowi dać zapewnienie, że oni znajdą 


NOWA REFORMA. 
K"”"ronilza. 


Kraków, 16 maja 


miejscowi otrzymają go we środę. 


W pełnej zbroi występuje Csas począwszy od 
pierwszych zapowiedzi obchodu 3 maja. Ileż to wy- 
biegów, ile straszydeł zużył ten szanowny organ 


gasicielstwa narodowego, aby tylko udaremnić, lub 
przynajmniej osłabić zapał dla uroczystości 3 maja! 
Wszystke to jednak nie odniosło skutku, w kraju 
obchodzono święto narodowe nawet po wsiach i 
miasteczkach, o których rzadko się słyszy, szlachta 
miała odczyty dla ludu, chłopi śpiewali w kościo- 
łach „Boże coś Polskę*, żydzi odprawiali modły w 
sybagogach i dawali pieniądze 'na muzykę, strzały 
z moździerzy itp. Jednem słowem zarówno w kraju, 


jak i za granicą polityka Osasu i pokrewnych mu 


dzienników zrobiła fiasco najzupełniejsze: nigdzie 
nie poszła patryotyczna ludność za ich radą i ni- 


gdzie tego nie żałuje, że postąpiła wbrew tenden- 


cyom „polityki realnej“. Nie też dziwnego, że re- 
dakcya QCsasu w najgorszym jest humorze i, to sā- 
ma w swojem imieniu od czci i wiary odsądza 
inicyatorów „demonstracyi*, to znowu czerpie pełną 
ręką argumenta w Przegląosie Polskim, gdzie „wy- 
trawne* pióra koteryi pseudo-konserwatywnej folgę 
dają sercu i, przyznać trzeba, otwarcie wynurzają 
zasady tej polityki abstynencyjnej, której oprócz 
„koteryi* nikt w kraju nie podziela. Czekamy cier- 
pliwie, aż przeszumi ta nauwuła, a wtedy podumy 


jej fazy rozwoju i znamienne objawy. 


Tutaj zaznaczamy tylko na dowód, jak Czas u- 
mie parafrazować nasze myśli, że z onegdajszego 
artykułu naszego o wiecu zurychskim wysnuł wnio 
sek, iż Żądamy, „aby kraj cały uderzył się w piersi 
i odtąd ślepo słuchał emigracyi.* Owe 
30 tysięcy w „skarbie uarodowym* takiego strachu 
i gniewn nabawiły redakcyę Csasu, że nie waha 
się takie wypowiadać podejrzenia : 

„A kto za ten skarb będzie odpowiadał, kto zda 
zeń narodowi rachunek ? Łatwo przewidzieć, co to 
za gospodarka czeka owe fundusze w bezimiennych 
bankach, przez bezimiennych admiuistrowane kasye- 
rów. Wieleż to już w. ten sposób zmarnowało się 
polskich pieniędzy, żeby tylko wymienić fundusz 
krociowy. zbierany na księży polskich, wygnauych 
na Sybir! I być inaczej nie może; gdzie jest taje- 
monica, gdzie jest bezimienność, tam rękojmi bezpie- 
czeństwa być nie może. Niech się dziecinnie cieszą 
temi objawami politycy Nowej Reformy i ci, co 
dla chwilowego powodzenia, dla frazesu i pozorów 
patryotyzmu pzawdziwe dobro narodu poświęcić są 
gotowi. Niech zachęcają do nieustających demonstra- 
cyj ci, co tylko w obywateli bawić się, ale nie być 
poważnymi obywatelami umieją !* 

Ustęp powyższy nie potrzebuje chyba komen- 
tarza. 

Arcyks. Leopold Salwator wczoraj wieczór po- 
spieszuym pociągiem przejechał ze Lwowa do Wie- 
dnia, 

Jubileusz Towarzystwa wzajemnej pomocy 
uczniów Uniw. Jagieli. Od zarządu Towarzystwa 
otrzymujemy następujące pismo : 

Ubiegło właśnie 25 lat od założenia w Krakowie 
Towarzystwa wzajemnej pomocy uczniów Uniwarsy- 
tetu Jagiellońskiego, humanitarnej instytucyi, mają- 
cej ogromną i skuteczną Gouiosłość w życiu akade- 
miekiej młodzieży. Dlatego postanowił zarcąd uazażć 
tę chwilę uroczystym obchodem w dniu 20 czerwca 
b. r, w którymby wzięli udział profesorowie Uni- 
wersytetu, członkowie honorowi i byli członkowie 
Towarzystwa, oraz cała młodzież akademieka w 
Krakowie. Nadto celem upamiętnienia tej uroczysto- 
ści wyjdzie z drnku książka jubileuszowa, zawiera- 
jąca historyę założenia i rozwoju Towarzystwa. 

Program całej uroczystości podauy będzie wkrótce 
do publicznej wiadomości, — obecnie uprasza zarząd 
wszystkich byłych członków i przyjaciół Towarzy- 
stwa, ażeby łaskawie raczyli bezzwłocznie zgłaszać 
swój współudział w uroczystości, a to oelem prze- 
prowadzenia potrzebnych korespondencyj, jak i sa- 
mych przygotowań. 

J. Tyrała, K. Marowski, 

prezes. j sekretarz, 

Wszystkie dzienniki upraszariy o powtórzenie te- 
go ogłoszenia. 

Wystawa wieczorna w Sukienniczch z powodu 
krótkości wieczorów i wyjazdu na kilka tygodni z 
Krakowa orkiestry 13 pułku, będzie jutro w biedzie- 
lę po raz ostatni w tym miesiącu, a może aż do 
pory wyścigowej, w drugiej połowie czerwca, otwar- 
tą. Na tę chwilę bowiem zapowiedziane są nowe 
obrazy, których widok będzie się należało jaknaj- 
bardziej zagranicznym gościom uprzystępnić. Na ju- 
trzejsze pożegnanie ułożyła ulubiona przez naszą pu- 
bliczność orkiesta program z ntworów, które w tym 
roku najwięcej miały powodzenia, 

W parku krakowskim jutro w niedzielę, jeżeli 
pogoda będzie sprzyjać, odbędzie się koncert muzy- 
ki wojskowej pułku 20, w poniedziałek zaś koncert 
muzyki wojskowej pułku 56, Początek koncertów 
o godz. 4 po południu. 

Muzyka miejska „Harmonia* grać będzie jutro 
i pojutrze rano na płaniach przed domem Towa- 
rzystwa muzycznego, po południu na Woli Jnstow- 
skiej. 

Z teatru. Jutro na dochód kolonij wakacyjnych 
przedstawionym będzie „Kościuszko pod Racławica- 
mi“, W poniedziałek wystąpi pani Helena Modrze- 
jewska w „Halszce z Ostroga* w roli tytułowej. 
Główną rolę Beaty odtworzy pani Hoffman. We 
wtorek „Adrienna Lecouvreur“ z pauią Modrze- 
jewską. 

Kandydatura poselska. Centratny komitet przed- 
wyborczy uchwalił na wezorajszem posiedzeniu wie- 
ezornem polecić kandydaturę p. Edwarda Mi- 
cewskiego z Tnczemp na posła do Rady pań- 
stwa z mniejszych posiadłości Jarosław - Cieszanów, 

Powszechny kongres pocztowy w Wiedniu. 
Dnia 20 b m, jak już wspominaliśmy, zbierają się 
w Wiedniu delegaci międzynarodowego kongresu dla 
spraw pocztowych. Pod obrady przyjdą ważne kwe- 
stye, a wyjaśnienia dawać będą ministrowie, posło- 
wie i zastępcy wszystkich krajów. Rzad austryacki 
czyni ogromne przygotowania, aby godnie przyjąć 
gości przybyłych zarówno z Azyi, Afryki, Ameryki, 
Australii, jak i państw europejskich. Rozprawy pro- 
wadzone będą w języku francuskim i potrwają całe 
6 tygodni. Równocześnie z kongresem otworzone zo- 
stanie „Muzeum pocztowe*, urządzeniem którego zaj 
mnje się radca Nechwabsky, a zadaniem tegoż bę- 
dzie przedstawić obradującym obraz historycznego 
rozwoju poczty i telegrafu. Wystawionemi również 


Następny numer naszego dziennika z powodu 
przypadających dwu dni świąt uroczystych wyjdzie 
dopiero we wtorek wieczorem, prenumerutorowie za- 


z poświęceniem 


wniejszych czasów. Przy tej sposobności wspomina- 
my o trąbee pocztyliońskiej, Pochodzi ona z wieków 


była pierwsza trąbka pocztowa. 
Rewizya policyjna odbyła się, jak donosi Ku- 


zjazd młodzieży słowiańskiej do Pragi. 
Zmarli. Miguel Lopez, pułkownik meksykański, 
który w r. 1867 zdradził był cesarza Maksymiliana, 


wpuściwszy do Quaretaro, gdzie Maksymilian został 


pojmany, wojsko republikańskie, — zmarł temi dnia- 
mi w Meksyku. 

Wielki pożar. Ze Złotego Potoka otrzymał Ku- 
rytr Lwowski następująca telegraficzuą wiadomość : 
Wczoraj 14 b.m. o godz. 3'/, po południu wybuchł 
ogień w klasztorze Dominikanów z rzędu już czwar- 
ty raz, lotem przerzucił się na budynek straży skar- 
bowej notaryatu * przyległe budynki i w niespełoa 
kilkauaście minut obrócił prawie czwartą część mia- 
sta w perzynę. Mieszkańcy utracili całe swe mienie. 
Zgorzało około 120—130 budynków. Zacny nota 
ryusz Rudnieki z rodziną pozostał bez dachu. Akta 
wyratowano. W półtorej godziny 
przybyła straż ogniowa z Buczacza z p. Kolinkiem 


ua czele i jej, jakoteż żamdarmeryi miejscowej i bu- 


czackiej zawdzięczyć mamy, że całe miasto nie pa- 
dło ofiarą pożogi. Nędza między pogorzelcami nie 


do opisania. Ogień jeszcze nie ugaszony. 


Pożar zniszczył 48 domów mieszkalnych oprócz 


zabudowań gospodarskich. Przeszło 60 rodzin bez 


dachu i pożywienia. Zawiązany pod przewodnictwem 
miejscowego sędziego komitet ndaje się do litości: 
wych serc o dobrowolne datki dla pogorzelców. 

W Poluchowie Wielkim pod Kurowicami w. nocy 
na 11 bm. zgorzały budynki 40 gospodarzy w o- 
gólnej liczbie 156 zabudowań. 

Apelacyjna rozprawa o zabójstwo Wisnow- 
skiej rozpoczęła się wczoraj w Warszawie wskutek 
wniesionych apelacyj przez poprzednich obrońeów 
oskarżonego i samego Barteniewa, tudzież adwokata 
przys. Sziengera od wyrokn sądu okręgu warszaw- 
skiego. 

Sala izby sądowej może pomieścić zaledwie 135 
osób, dlatego zarządzono wydawanie biletów wejścia. 

Z lewej strony sali tuż przy prokuratorze usta- 
wiono 2 ławki, a przed niemi stoły dla przedsta- 
wicieli prasy. Z prawej strony sali przy sekretarzu 
sądu stvi ławka oskażonych, a przed nią druga z 
pulpitami dla trzech obrońców. Obok stoją ławki dla 
przedstawicieli adwokatury, którym dano miejse 20. 
Reszta miejsc w pobliżu stoła sądowego zatrzyma: 
uo dla wyższych urzędników sądowych. Po za krat- 
kami na ławkach dla pnbliczności, zatrzymano 40 
miejsc dla przedstawicieli władz, a 36 dla publi- 
czności. 

Rozprawa zaczęła się wczoraj o godz. 11 z rana, 
Wyrok zapadnie prawdopodobnie dzisiaj w sobotę. 

Czworaki miedziane zostaną wkrótce wycofane 
z obiegu w Austryi, a zamiast nich, zdaje się, bę: 
dą zaprowadzone niklowe pięciocentówki. 

Lwów, 15 maja. (Koresp. N. Reformy). Na 
wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej p. Apolina- 
ry Stokowski, jako przewodniczący miejscowego ko- 
mitetu dla obchodu rocznicy 3 maja, złożył do rąk 
prezydenta Mochnackiego imieniem tegoż komitetu 
pięć medali pamiątkowych cełem przecho- 
wania w archiwum miasta, a mianowicie wielki 
srebrny medal i bronzowy, wybity na cześć całej 
uroczystości, mniejszy srebrny i bronzowy wybity 
ua cześć prezydenta Warszawy Dekerta i jeden me- 
dał we Lwowie sporządzony prywatnie. Wyraził za- 
razem Życzenie, aby wszystkie akta i druki, odno- 
szące się do obchodu stuletniej rocznicy 3 maja 
były zebrane i przechowaue w archiwum miejskiem. 
Prezydent, dziękując za medale, oświadczył, że ży: 
czeniu stanie się zadość, 

Z czterdziestu kilku spraw, będących na porządku 
dzieanym załatwiła Rada około połowy, między in- 
nemi uchwaliła na wniosek sekcyi IV uzupełnić 
miejską sieć telefoniczną liniami do rogatki Janow- 
skiej i Sichowskiejj Tym sposobem gmina będzie 
posiadać 25 siacyj telefonicznych własnych, o- 
prócz centralnej w ratuszu, a koszt tego urządzenia 
nie przekroczy 5000 złr. podczas gdy sygnały 
alarmowe u was w Krakowie kosztowały podobno 
11.000 złr. 

istną plagą są wilki na Bukowinie od czasu 
katastrofy sadagórskiejj a obławy dotychczas czy- 
nione, bardzo nieznaczne odnoszą skutki. Gaseta 
Polska donosi: W ostatnich dniach znowu cała gro- 
mada wilków ukazała się na pastwiskn w Tere- 
szenach, pow. czerniowieckiege i opadła pasące się 
konie i świnie. W jednej chwili kilka sztnk koni i 
świń zagryzły bestye na miejscu, wiele zaś pokale- 
czyły śmiertelnie. Wiadomość o napadzie wilków 
rozniosła się po wsi i prawie całe sioło z drągami 
i rozmaitą bronią wyruszyło na pastwisko. Wilki, 
spostrzegłszy odsiecz, nmknęły do lasów franzthal- 
skich. I z Kaczyki donoszą o pojawieniu się wil- 
ków w tamtejszym rewirze ieśnym Zamka. W Zwi- 
niaczu pojawił się pies wściekły i przebiegł do 
Kreszczatyka, gdzie go zastrzelił wachmistrz żan- 
darmeryi. 


Na wydawnictwo ,„„Rzemieślnika pol- 
skiego** złożyli: po 100 złr. pp. ks. dr. Julian Bukow- 
ski, Zygmunt hr. Cieszkowski, sdw. dr. Wilhelm Dadlaz, 
Władysław hr. Zamoyski; po 25 złr. pp. ka. kanonik 
Fox, Stanisław Górski, dr. Henryk Jordan, dr. Kazimierz 
Kirchmayer, Kazimierz Langie, ks. Paweł Rzewuski, Mie- 
czysław Szybalski, Janusz hr. Tyszkiewicz, Ignasy Żółe 
towski ; po 20 zèr. pp. ke. kan. dr. Józef Pelezar, Sławo- 
mirowie Odrzywolscy ; po 10 złr. Pp. adw. dr. Stanisław 
Biesiadecki, adw. dr. Stanisław Markiewicz, adw. dr. Mi- 
chal Koy, dr. Józef Orłowski, adw. dr. Henryk Sehoen, 
Tadeusz stryjeński, Aleksander Szafrański, dr. Stanisław 
Tomkowicz, Leon Zieleniewski; po 5 złr. pp. Edmund 
Piotrowski, dr. Augast Sókqłowski, dr. Józef Surzycki, 
Witalis Szpakowski, Edward Wojnarowiez. 

Z Bochni nadesłali za pośrednictwem burmistrza p 
dr Al. Serafińskiego pp.: dr. Al Serafiski 20 słr., ka. 
Franviszek Lipiński preboszez bocheński 10 złr, p. Ziem- 
ba Wojciech 1 złr. 60 ot; po 2 złr. pp. Marek Gatty, A. 
Lapal, adw. dr. Józef Trybuiee; p: | złr. pp. Zdzisław 
Włodek, Seweryn i:yszkowski , Wojeicch Chrzanowski, 
Wincenty Wąsikiewicz, Lasko Wincenty, dr. Maiss Ferdy- 
nand, dr. Juiiusz Kleeberk, dr. Oświecimski Bzezę0B7Y. 
Kurkiewicz Ludwik, Berski Edward, Teofil Zachara, J. 
Drmbowski, ks. Palewski; od członków miejskiej czytelni 
i rzemieślników 10 złr. 10 et. F 

Z Wadowic nadesłali: pp. dr. Augast Bukowski 2 
s!r., Rząśnicki | złr.. drobniejsze datki w kwocie 2 ałr. 
40 et., razem 5 złr. 40 et. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 17 maja: Na dochód kolonij 


będą modele pocztowych wozów i uprzęży z najda- 


średnich, kiedy listy i paczki przewozili z miejsca 
na miejsce rzeźnicy jadący na jarmarki. Ażeby zwra- 
cać na siebię uwagę, mieli oni ogromne rogi woło- 
we, z których wydobywali przerażające głosy. To 


ryer Lwowski, przedwczoraj u kilku akademików 
Rusinów we Lwowie, którzy zamierzali ndać się na 
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wakacyjnych po raz 126 „Kościuszko pod Raoławi- 
cami“, obraz historyczny ze śpiewami w 5 vddzia- 
łach Wł. L Anczyca. 

W poniedziałek 18 maja: Czwarty gościnny 
występ Heleny Modrzejewskiej „Halszka z Ostroga", 
dramat historyczny w 5 aktach Józefa Szujskiego. 

We wtorek 19 maja: Piąty gościnny występ 
Heleny Modrzejewskiej „Adrienna Lecouvrer*, dra- 
mat w 5 aktach pp. Lecouvreur i Scribego. 

We czwartek 21 maja: Szósty gościnny wy- 
stęp Heleny Modrzejewskiej „Barbara Rudziwiłłó- 
wna“, tragadya w 5 aktarh Alojzego Felińskiego. 


Z czeskiej wystawy jubileuszowej w Pradze, 


(Oryginalne sprauosdanie). 
Praga czeska, 14 maja. 
Ulice złotej Pragi, przystrojone barwnie w cho- 
rągwie czesko-narodowe i czarno-żółte, w hórbo- 
we tarcze z lwami czeskiemi o awoistych ogo- 
nach, ubrane w festony i choinowe girlandy, ro- 


ją się dziś już, w przededniu otwarcia wystawy 
tłumami ludu, a ścisk panuje taki, szezególnie na 
płówniejszych ulicach od dworca kolei. państwo- 


wej ku Hradczynowi, królującemu ns wzgórzu 
nad Wełtawą, że przebić się trudno. Dziś już od 


rana zwożą osobne pociągi gości z rozmaitych 


stron Królestwa Czeskiego, których liczba wedle 
obliczeń miejscowej prasy wynosi w przybliżenin 


sto tysięcy iudzi. Po hotelach za żadną cenę po- 


koju dostać już nie można, gdyż wszystkie one, 


a jest ich tu sporo, zapełnione są całkowicie. Kto 
jeszcze z rana przybył. a do tych szczęśliwych 
zalicza się wasz sprawozdawca — po wędrówce 
od Anaasza do Kaifasza dostał z trudem za dro 
gie pieniądze pokoik w oficynie, ale ci, którzy 


później przybyli, lub jutro przyjadą, jeżeli nie 
mają poprzednio zamówionych mieszkań, będą 
musieli spędzać czas pod gołem niebem, gdyż 
nawet wszystkie prywatne mieszkania są już po- 
zajmowane. 


Wjazd arcyksięcia Karola Ludwika, który przy- 
był dziś o godz. pół do 4 po południu. a na 
dworcu kolejowym był przyjmowany przez tutej- 
szego namiestnika hr. Thuna, czeskiego marszał- 
ka krajowego i innych krajowych dygnitarzy — 
odbył się wśród tysiącznych tłumów. _ zalegają- 
cych od dworca kolejowego wzdłuż całego mia- 
sta aż do Hradczynu, gdzie w zamku arcyksiążę 
zamieszkał, ulice i place, z niemałą trudnością, 
chociaż wszędzie obywaieiska straa honorowa u- 
trzymywała wzorowy porządek. 


Miasto ma uroczysty wygląd, twarze ludu, 
tłumnie spieszącego ulicami, pogodne, . radosne, 
dumne z dzieła wystawy ściśle uarodowo-cze- 
skiej — Niemcy, jak wiadomo, żadnego w 
niej udziału nie biorą — ma. dzieło, jak 
piszą dziś Narodni Listy, wyłączne „czeskiej 
pracy, czeskiej siły i czeskiego ducha*. A dzie- 
ło to, jak wkrótce zobaczymy, jest w pełnem 
słowa znaczeniu wspaniałem, zdumiewającem i 
zarazem światu dowodnie wykazującem, jakie 0]- 
brzymie postępy zrobiła twórczość narodu cze- 
skiego w przeciągu stu fat ostatnich oa "Erien 
pierwszej wystawy przemysłowej 24 panowania 
cesarza, a koronowanego króla Czech, Leopolda IX 
w r, 1791, której właśnie stuletni jubiląusz świę- 
cą Czesi wystawą niniejszą. Niemcy, jak już za- 
zuaczyłem, nie wzięli żadnego udziała, myśląc, że 
bez nich wystawa wcale nie przyjdzie do skut: 
ku, tymczasem obeszło się bez nich bardzo do- 
brze i bynajmniej brak ich wystawie najmniej. 
szej ujmy nie czyni. Wystawa ta ma słusznie 
dia Czechów znaczenie wielkiego święta narodo- 
wego, uroczystości cywilizacyjnego i zarazem na- 
rodowego odrodzenia ludu, który już niemai śmier- 
telnie jęczał pod ciosami zagłady germanizacyj- 
nej. Dziś kwitnący w każdym kierunku naród 
czeski. potężny solidarności, pracowitością, wy- 
soką oświatą i dobrobytem ogólnym powotowa! 
klęskę Białej Góry, a ktoby w to powątpiewał, 
niechaj przyjedzie do Pragi i zobaczy czeską wy- 
stąwę jubileuszową, a przekona się naocznie o 
o cudzie niespożytej siły ludu — zmartwychpo- 
wstałego. 

Wspaniałą jest czeska wystawa jubileuszowa 
już co do samej swej zewnętrznej strony, podo- 
bnie, jak nią była francuska wystawa powszech- 
na z roku 1889, mianowicie co do ogólaego u- 
rządzenia, pełnego smaku i dobrego gustu, co 
do rozmaitości budynków i pięknego styiowego 
i artystycznego wykończenia. Można powiedzieć, 
że praska wystawa jest miniąturą wymienionej 
francuskiej wystawy powszechnej. Jest też ona 
widocznem  naśiadownietwam ostatniej, przynaj- 
mniej eo do ogólnego swego planu i rozkładu, 
z czego bynajmniej nie zamyślam czynić zarzutu 
urządzającemu wystawę komitetowi. Owszem, przy- 
swojenie francuskiej elegancyi i dobrego + smaku 
stanowi zaletę, której np. nie posiadała wcale 
zeszłoroczna austro-węgierska wystawa rolniezo- 
leśna w Wiedniu i dlatego była raczej wielkim 
a bezładnym magazynem rzeczy poniekąd bar- 
dzo ciekawych, ale też i jeszcze wiącej prmd- 
miotów nie mających dla wystawy żadnej warto- 
ści, a więc zupełnie niepotrzebnych. Bodynków 
wiedeńskiej wspomnianej wystawy, z. wyjątkięra 
rotundy, która pochodzi z powszechnej wystawy 
z roku 1878, nie można w ogóle nawet porów 
nywać z budynkami, istnemi -<cackami tutejszej 
czeskiej wystawy. : 

O wewnętrznej wartości ostatniej nie mogę na 
razie nie jeszcze powiedzieć, ponieważ zwiedta- 
jąc ją dziś przed południera, wytężyłem moją 
całą uwagę na ogólne jej urządzenie | uewaętr- 
ny wyglad, a to jest wspaniałe, przewyższające 
wszelkie oczekiwania. Zresztą wewnątrz nie” było 
jeszcze wiele do oglądania, ponieważ wystawa 
jest istotnie jeszcze w połowie tylko wykończo- 
ną, tak iż widząc ją w przededniu otwarcia, pra- 
wie wierzyć się nie chce, iż będzie ona mogła 
być „utro w ogóle uroczyście otwartą. Od trzech 
dni. dniem i nocą bez przestanku pracuje na 
placu wystawy sześć tysięcy ludzi, liczba wiełka, 
która prawdopodobnie zdoła ją do jutra przynaj- 
mniej jako tako uporządkować. I pod tym wzgię- 
dem ma ona wielkie podobieństwo z paryską 
powszechną wystawą z r. 1889, która w dwa 
iniesiące po uroczystem otwarciu była gotową. 

Wystawa czeska ma bardzo ładne położenie 
znajduje się ona bowiem wśród parku, zwanego 
„Stromówką* w drielnicy miasta Hoieszowi- 
ce-Bubno, położonej po tamtej stronie Wełtawy. 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 17 Maja 1891. 


„W snach“ i tegoż tłómaczenie czeskich lirycznych 
poezyj Jul. Zeyera, Oktawiusz Feuillet, studyum kry- 
tyczne J. Choińskiego (z portretem). O pracach ko- 
misyi fizyograficznej krak. akad. umiej. przez Tad. 
Wiśniowskiego. Studyum krytyczne H. Bognskiego 
o „Zeglarzu* Mickiewicza. O M. Maeterlinek przez 
Z. Przesmyckiego. Ozdobą zeszytu byłaby repro 
dukcya obrazu Aleks. Gierymskiego : „Plac Maksy- 
miliana w Monachium“, który na wystawie m»na 
chijskiej uzyskał złoty medal, reprodukcya jednak 
podana nie zadowolni wybredniejszych wymagań. 
W kronice zajmujące zapiski literackie. Trzy doda- 
tki dołączone do zeszytu. 

— „Myśl“, nowe pismo, poświęcone literaturze, 
poczęło wychodzić w Krakowie. Numet pierwszy 
tego pisma zawiera słowo wstępne, od redakcyi i 
szereg artyknłów pióra pp. J. K. Ehrenberga, Jó- 
zefa Blizińskiego, A. Piotrowskiego, K. Lewandow- 
skiego, Adama Dobrowolskiego, J. Galla i innych. 

— „Przeszłość i przyszłość”. Pod tym tytu- 
łem skomponował obraz fotodrukowy i wydał go w 
Norymberdze p. Ed. Zukowicz, żołnierz i wychodźca 
z r. 1868. Jestto karta pamiątkowa, zawierająca 
obok wizerunków ludzi zasłużonych, kilka widoków 
historycznych i figur alegorycznych, uzmysławiają- 
cych różne klęski nasze i naozieje z epoki porozbio- 
rowej. Główna część obrazu przedstawia zwiastowa- 
nie wolności Polski w alegoryi wysnntej z walk i 
podań historycznych, ostatniej doby dziejowej. Cena 
obrazu wynosi 4 marki, wykonanym zaś jest w dru- 
ku świetlanym formatu 50/47 em. 

Autor załeca go dla ludu miejskiego, a zwłaszcza 
wiejskiego, który nie mając większego wykształce 
nia, może się z tego obrazu „prędzej o niektórych 
wydarzeniach poinformować i w pamięci zatrzymać, 
zresztą zaś mniema p. Żukowicz, że „obrazek ten 
musi się każdemu Polakowi podobać“. 


Z śródmieścia można doróżką zajechać mniej wię- 
cej za pół godziny na wystawę. Trzeba przejeż- 
dżać przez most Franciszka Józefa, a następnie 
wzdłuż górzystego, malowniczego brzegu Wełta- 
wy. Przed wystawą powstała nowa wspaniała 
ulica pełna ad hoc zbudowanych rozmaitych 2a- 
kłądów publicznych, jako to: hoteli, restauracyj, 
kawiarni i różnych lokalów rozrywkowych. Są tu 
także karuzele, ruczbany (montagnes russes), 
sklepy z osobliwościami, wśród których uderza 
jaskrawo malowanerm godłem kiosk p. Czyń: 
skiego z Jarosławia z piernikami. 

Główne wejście t.j. główna brama wystawo- 
wa przedstawia się okazale i architektonicznie 
zajmująeo, a posiada nadto dużo ozdoby koloro- 
wej. U góry tworzy ona wysoki łuk. Jest cała z 
drzewa w stylu staroczeskim. Na lewo i prawo 
rozsianych jest wśród pięknego parku dużo roz- 
maitych stylem pawilonów i kiosków, z których 
niektóre są istnemi cackami budownictwa. Jest tu 
renaissance czeski, styl roccoco, egipski a nawet 
nie brak i gotyckiego. W głębi odbija na tle zie- 
lonem parku, z ładną, architektoniczną fasadą 
okazały pałac przemysłowy. Front jego 
bogate przyczdobiony figuralną  ornamentyką. 
Przed pałacem stoi olbrzymi miedziany posąg ry- 
eerza na koniu. Jest to król czeski Jerzy Podie- 
brad, po którym przypadła, jak wiadomo, korona 
ezeska w udziale Władysławowi Jagiellończykowi. 
Ten posąg jest dzielem Bogusława Sznireka, zaś 
rzeżby zdobiące fasadę pałacu przemysłowego są 
roboty rzeźbiarza czeskiego Strachovsky'ego. Pod 
kapitelem fasady umieszczony jest geniusz, figu- 
ra alegoryczna, a po obydwu jej stronach po- 
Rągi cesarza Franciszka Józefa, obecnie panują- 
eego, i króla Leopolda II protektora wystawy 
a ówczesnego monarchę, pod którego rządami 
przed stu laty przyszła do skutku pierwsza cze- 
ska wystawa przemysłowa w Pradze. 

Pałac przemysłowy i większa część budynków 
wystawowych jest dziełem czeskiego inżyniera 
Prasila zaś niektóre plany pochodzą od archite- 
kty Wiehla. Pomysłowo bardzo przedstawiają się 
czeskie cukrownie swoim zbiorowym budynkiem, 
który zupełnie ma kształt głowy cukru. Rzecz 
nadzwyczaj oryginalna, która powszechną zwraca 


Dział ekonomiczny. 


Lwów, 15 maja. (Koresp. Nowej Reformy). 
Półtoramilionowa ezteroproceniowa pożyczka kra- 
jowa z roku 1891 została dziś zrelizowana. Bank 
krajowy objął dziś cały zapas nowych zapisów 


tak złą karmę daje. Nadte, ażeby „Fleischkassa*, 
będąca pod zarządem „Demositen Bank“, nie po- 
bierała od ceny sprzedaży tygodniowo 
ni rocznie 24%, ale aby pobierała tylko */4"/ę 

4) Ażeby w Pradze i innych miastach został 
otwarty targ pnbliczny, a nie jak dzisiaj się dzieje 
na „zamówienie* (Bestellung), przez co na znaczne 
straty sprzedający są narażeni. 

Uchwalono wreszcie postarać się, ażeby, gdyby 
Tarnów się spóźnił, otworzono w Krakowie, Podgó 
rzu, albo Oświęcimiu publiczny jarmark, na któryby 
kupcy zagraniczni zjeżdżali. 

Rzeszowskie Towarzystwo rolnicze okręgowe 
wydało sprawozdanie za 1ok 1890. Jest to jedno z 
najlepszych Towarzystw okręgowych i może służyć 
za wzór innym, a w szczególności tym, które albo 
wcale nie nie robią, albo tak małe, że nie można 
się doszukać tętna ich życia. 

Sekcya rolna liczyła członków 29, chodowlana 
26, ogrodniczo-sadownicza 18, a handlowo-przemy- 
słowa 14 ezłonków. W ciągu ubiegłego roku zała- 


kach pow. bobreckiego ładować i wyładowywać 
zwierzęta racicowe na stacyach kolei w Bochni, Gry- 
bowie, Chodorewie, Burtnikach, tudzież w Morszynie. 
| z o E A | 
Spostrzeżenia maeteorologiezne 
(podług obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 16 maja. 


cesarz przyjął z zadowoleniem adres Izby panów. |chali wczoraj. Dwom ostatnim przyznano ordery. 
Oświadczenie to przyjęto z głębokiem uszanowa- | Minister czarnogórski Petrowies odznaczony zo- 
niem do wiadomości. stał, jak głoszą, orderem Aleksandra New- 
Ustawę, dotyczącą uzupełnienia $$. 17 i 52 | skiego. 
ustawy wojskowej, przydzielono komisyi polity-| Ateny, 16 maja. Dziennik urzędowy donosi, że 
cznej. | na trzech głównych ulicach w dzielnicy żydow- 
Przy pierwszem czytaniu projektu do ustawy |skiej sklepy żydowskie zostały -otwarte bez wszel- 
0 przedłużeniu jednorazowego terminu wypowie-|kiej przeszkody, Władza spodziewa się, że wkrót- 
dzenia układu handlowego między Austryą i|ee wróci spokój. Na wyspę Korfu wysłano kom- 
Włochami, postawiono wniosek, aby projekt ten | panię inżynierską. 
przydzielić osobnej, wybrać się mającej komisyi| Bukareszt, 16 maja. Izba poselska zakończyła 
dla układów państwowych, złożonej z 9 człon- |sprawdzanie wyborów, wybrała swoim prezyden- 
ków. Wniosek ten został przyjęty- tem kandydata rządowego pułkownika R osno- 
Wiedeń, 16 maja. Dzisiaj przed południem od-|vanę 97 głosami i odroczyła aię do i9 maja. 
było się otwarcie wystawy afrykańskiej Hollu-| Bukareszt, 16 maja. Umarł były prezes mini- 
ba w rotundzie. Taaffe w imieniu nieobecnego |strów Jan Bratisno. 
protektora wystawy, arcyksięcia Franciszka Fer 
dynanda otworzył wystawę w obecności mini- 
stra Schoenborna, namiestnika i licznej publi- 
cezności. 
Praga, 16 maja. Na wczorajszem uroczystem 
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Kursa telegraficzne. 
mwa gietadwzio wiecdieńnakiej 


twiło Towarzystwo 935 spraw w porozumieniu lub j przedstawieniu w czeskim teatrze narodowym 0-| .. 1 Kura w wal. 
zależności bądź od Wydziału krajowego, bądź odjbeeni byli minister Prażak, namiestnik, wielu| 17% 16 maja 1891 roku. SET. 4 
władz rządowych, bądź od komitetu etntralnego itd | przedstawicieli wyższej szlachty czeskiej i wielu] à r. | ot 
Sekcya rolna pośredniczyła w zakupnie nasion i u-| posłów. Żywy obraz, przedstawiający apoteozę ļ Zjednoczony dług w papierach. . | 91| 75 | 
rządziła w lecie wystawę nasion, ziemiopłodów i ja-| wystawy pod protektoratem cesarza, wywołał j Zjednoczony dług w srebrze 91| 70 
rzyn. Obesłanie wystawy było bardzo obfite. gorące objawy lojalności. Austryacka renta złota . . . . 110| 25 
Sekcya chowu i inwentarza i sekcya ogrodniczo-| Praga, 16 maja. Arcyksiążę Karol Ludwik|5% austryacka renta (marcowa) . 102 | 15 
sadownicza zamieszczóją także obszerne sprawozda- | przyjął wczoraj namiestnika, marszałka kraju, | Akcye bąnku austro-węgierskiegu . 996 | — 
nie ze swych czynności, dokonanych w ciągu roku. | księcia Oettingen Wallensteina, deputacyę Ozer- | Akcye kredytowe . ./. . . . 287 | — 
Wygaśnięcie zarazy pyskowej i racicowej. Na-|wonego Krzyża i prezydyum akademii umieję- | Londyn eo 118) 65 
miestnictwo gal. zezwoliło po wygaśmięcin zarazy | tności. Temu ostatniemu użyczył arcyksiążę szezo- | Srebro . "=, - « — | — 
pyskowej 1 racicowej w Bochni pow. bocheńskie- | gólnie łaskawego przyjęcia i zapowiedział, że ar-|20-to frankówki za sztukę 9| 36 
go, Morszynie pow. stryjskiego, w Bobowej|cyksiężna będzie w poniedziałek na uroczystości Dukaty austryackie . e 4: gó 0 > 5| 55 
pow. grybowskiego, w Chodezowie i Bortni-| otwarcia akademii. Gert banku niemiec. za 100 m.| 571874 


Podezas przyjęcia burmistrza Szolea odezwał 
się arcyksiążę z bezwzględnem uznaniem 0 wy- 
stawie, a zarazem wyraził nadzieję, że wystawa 
się powiedzie jak najlepiej i mówił, że głęboko 
wźruszonym się czuje wobec wszystkich tych ob- 
jawów lojalności, które poda do wiadomości ce- 
Sąrza: zaś na zapytanie burmistrza, czy wolno te 
słowa podać do publicznej wiadomości, odrzekł 
arcyksiążę, że owszem sam do tego przywiązuje 
wielką wagę. 

Paryż, 16 maja. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński, 
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Jak mówią, tutejsi przedsta- 


nie przyjmuje. 


na siebie uwagę. Ładny bardzo jest pawilon pa-| dłużnych krajowych, w sztukach po 100 zr. — 


Ciśnienie powietrza 


4 f wiciele chilijskiej partyi kongresu ócili się do 

pierni czeskich, zbudowany w stylu egipskim. |500 złr. — 1.000 złr. i 5.000 złr. i wypłacił]  (arod. do 0) [7804mm 730 5mm 7803mm |, angielskiego z prośbą, aby nie pozwolił 
Turyści czescy złożyli swoje okazy w starocze: |za to, licząc po 90 złr. 5 et. za sto, sumę złr. Temperatura Face (M; wydawać dział Armstronga, obstalowanych w NADESŁANE. 
skiem zamczysku warownem. Za pałacem prze-|1,350.750 złr. — tudzież bonifikacyę procentu | w stopniach Celsiusza | 71342 | 1392 | +12%6 | Anglii z polecenia Balmacedy. W przeciwnym à 
mysłowym znajduje się obszerna hala Se a za 1'/, miesiąca, kupony bowiem opiewa na | Kierunek i moo wiatra | o. | „. jiona (727e kongres po ukończeniu wojny musiałby wy-| Suknie batystowe z surowego jedwabiu 10 
nr ik R brian a 1 U Sa z t 1 maja M Mr mi binja g'n i (0 == cisza, 10 burza) NNW1| W1 | WN wa stąpić z reklamacyą przeciwko Anglii, jak „srów-|złr. 50 et. za garnitur lub w lepszych gatunkach 
zo RE Na ao h ak PE aN I posag ol wl > anku p p A ug Wilgotność wspiędna | p ————| nież przeciwko Wraneji , jeśli rząd francuski po-|wyseła sztukami lub kawałkami franko i oclone 

onny K- p 1882y y- | wy z początkiem roku okolo mil a 894 91% 884 |zwoli wydać obstalowane przez Balmacedę krzy-|skład fabryczny G. HENNEBERG (c. i k. dostaw- 
mi, oparkaniony płac dla produkcyj balonowych.|spadł w kwietniu do 750.000 złr. i był opro-|._ (w odsetkach) -3 _— — |żowce. ca nadworny), Zürich, Wzory odwrotnie, wyseła 
Piękny, osobny dział ma ogrodnictwo z wieloma |centowany po 4%, zaś od 15 kwietnia po 5% — Stan nieba d 10 | 10 Paryź, 16 maja. Import do Francyi w ciągu|się list z marką 10 et. i 
cieplarniami. Szkółki drzew owocowych są zna-| pozostała jeszcze w Banku krajowym na 380/,wym |== pog., 10 zup. pochm, kwietnia b. r. wynosi 433 miliony franków, pod-| 


rachunku bieżącym na rzecz kasy krajowej kwo- 
ta przeszło 600.000 złr., która powinna wystar- 
czyć na pokrycie niedoborów tych miesięcy, w 
których dochody z podatków są mniejsze od bie- 
żących wydatków (maj do września) Dowiadu- 
jemy się, że nowa pożyczka krajowa znalazła 
chętnych odbiorców a spółka, która ją objęła nie 
ma najmniejszej trudności w umieszczeniu tego 
papieru. Wydział krajowy poczynił już dawniej 
starania o wyrobienia dla zapisów dłużnych tej 
pożyczki prawa pupilarnego bezpieczeństwa, ko- 
towania na giełdzie i lombardowania w banku 
austro-węgierskiem, a nie ma powodu do powąj- 
piewania, iż rząd się na to zgodzi. 
Równocześnie została skarbowi państwa wypła- 
cona reszta długu funduszów indemnizacyjnych 
za rok 1890. Wiadomo, że na rok 1890 nie był 
dodatek indemnizacyjauy wymierzony w tej wy- 
sokości, jaka była potrzebną, ażeby pokryć cały 
wydatek po obniżeniu subwencyi rządowej o złr. 
200.000 rocznie. Skutkiem tego w ustawie ugo- 
dowej orzeczono, iż co skarb państwa nadpłaci 
po nad subwencyę ugodową, będzie zaliczonem 
jako 5% zaliczka. Namiestnietwo, jako dyrekcya 
funduszów indemnizacyjnych korzystało w roku 
1890 z tej pożyczki do wysokości 85.000 zr. 
Wydaiaż krajowy objąwszy fundusze indemniza- 
cyjne i mając obecnie rozporządzalny kapitał po- 
życzkowy po 4% imiennie, a 444% realnie, 


komite. Okazy kwiatów przepyszne mianowicie: 
cudne rododendrony i azalie. Uprawa jarzyn nie 
mniej postępowa. 

W pobieżnym tym szkicu trudno mi wyczer- 
pnąć przedmiot, chociażby tylko co do zewnętrz- 
nego wyglądu wystawy, a to tem trudniej jesz- 
ezo, Że czas mnie nagli do zakończenia listu, a- 
żeby się na pocztę nie spóźnić.  G. Smólski. 


Wieczór Tow. muzycznego. 


Wytrwałe i konsekwentnie zdąża Tow. muzyczne 
do urzeczywistnienia swych zadań i celów, i jeżeli 
kiedy, to w bieżącym, dobiegającym jnż kresu swego 
sezonu członkowie nie będa mieli prawa uskarżać się 
na brak ożywienia. I wczorajszy, prawdopodobnie 
wstatni już wieczór pod względem artystycznym nie 
pozostał w tyle poza poprzedniemi produkcyami, a 
w pewnym kierunku nawet je przewyższył. 

Najbardziej zajmującym punktem programu był 
piękny kwintet fortepianowy St. Saensa, do którego 
zasiedli: panna Spławińska, oraz pp. Singer, Henodr, 
Ostrowski i Stingl. 

P. Spławińska uczennica dyr. Żeleńsktego, która 
wczoraj po raz pierwszy wystąpiła na estradzie Tow, 
mus. dała się poznać jako pianistka wysoce utalen- 
towana, która z rzadkiem u kobiet, a szczególniej 


Uwagi: Stan barometru wciąż jeszcze bardzo 
niski; po wczorajszej burzy nastąpił dosyé obfity 
deszcz z przerwami i niższa temperatura powietrza. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „Nowej Reformy*.) 


Praga, 16 maja? Zjazd gości na wystawę 
ogromny. Przyczynia się do tego uroczystość Św. 
Jana Nepomucena Wezoraj wieczór całe miasto 
było wspaniale oświetlone. 
osobny pociąg kolejowy dwustu uczestników na 
kongres studentów słowiańskich, który dziś został 
otwarty. Między uczestnikami są także Polacy i 
Rusini. Na dworcu kolejowym odbyło się pełne 
zapału powitanie przez tutejszych studentów i 
Sokołów. Pochód przez miasto odbył się wśród 
powszechnych, grzmiących okrzyków: „Slava*. 
Gdy pochód był pod gmachem klubu niemieckie- į 
go. słychać było pojedyncze okrzyki: pereat, co 
wywołało oburzenie. Wieczór była na ostrowie 
Sofijskim wielka zabawa. 

Równoczesnie z kongresem studentów słowiań- 
skich rozpoczyna się dziś kongres międzynarodo- 
wy cyklistów, na który i Warszawa przysłała 
swoich reprezentantów. 


czas gdy w przeszłym roku w tym i mie- 
siącu wynosił 346 milionów. Z% kwoty tej c = 
23,780.000 fr. przypada na dowóz wedt ma- Podziękowanie. 
teryału (w przeszłym roku 168 miliony). Dowóz| JJ. KE. ks. biskupom, przewielebnej kapitule 
zboża wynosi o 14 milionów więcej niż w prze-|i duchowieństwn, dostojnikom świeckim mieszkań- 
szłym roku. Eksport wynosi za kwiecień 322|com Krakowa i wszystkim tym, którzy brali u- 
miliony, podczas gdy w przeszłym roku 342 mi-|dział w pogrzebie i żalu po świętej pamięci ks. 
liony. biskupie Adamie Stamisławie Krasińskim, składa 

Lizbona, 16 maja. Gabinet podał się do dymi-|wyrazy wdzięczności w imieniu całej rodziny 
syi. Słychać, że San-Januario obejmie przewo- | zmarłego Słanmisław Turski. 
dnietwo ministerstwa koalicyjnego z postępowców (1262) 
i konserwatystów. Powodem dymisyi całego ga- 
binetu i zmiany polityki jest upieranie się mini- 
i gaprb pry swej aumisyi. pe CHE: Wszech nauk lekarskich 

izbona, maja. edług późniejszych wia- 

domości, w skład nowego zm Kd wejść : Dr. Tadeusz May zel 
Sau-Januario, jako prezes gabinetu i minister | sekundaryusz szpitala św. Łazarza w Krakowie, 
wojny, Mores Carvalho obejmie finanse, a Mace- | udziela porady w chorobach skórnych i wener. 
do sprawy zagraniczne. ; „, |codziennie od 3—4 popołudniu. Chorym ubogim 
R ppn, 1 mala, Strejk w  alszych zakła- bezpłatnie od 4—5. (904 4-12) 
ach gazowych uważać można za ukończony. i 

Abazia, 16 maja. Arcyksiężna Marya Ew PL-św.. Fortudy gar, Śalipiado. 
wyjechała stąd po 4 i pół miesięcznej kuracji 
kąpieiowej. 


Wezoraj przywiózł 


; Y n Objąłem Zakład dentystyczny po ś. p. docencie 
Bruksela, 16 maja. Strejkujący roboinicy od- aid przy placu WW Świętych l. 10. I piętro. 
byli wezoraj wieczór „kilka meetingów, poczem | Oddział techniczny zostaje pod kierunkiem p. 
liczne garstki robotników przeciągały przez mia-|[.emparta, długoletniego zastępcy 4. p. docenta 
sto i zgromadziły się razem na placu giełdy i|Goebla, w czasie jego słabości. — Zakład został 


młodych uezennic konserwatoryum poczuciem i in- 
teligencyą muzyczną łączy technikę doskonale i da- 
leko posuniętą, przejrzystość i wytworną deklamacyę 
Powyższe zalety gry uwidoczniające się u wszyst- 
kieh zresztą uczniów i uczennic. tak znakomitego 
i troskliwego pedagoga jak dyr. Żeleński w grze p. 
Spławińskiej występują najwyraźniej. 

W partyi fortepianowej St. Saensa zadziwiła nas. 
śmiałem traktowaniem szerokich frazesów, pewnością 
uderzenia i doskonaśem trzymaniem taktu i tempa, 
które w tym ntworze nie łatwemi są do uchwycenia. 
Wykonaniem zaś „Kreislerianów* Schumann (Nr. 1, 
2 i 5) wykazała zaletę samodzielności myślenia i in 
terpretowania, gdyż całość traktowaną była spokoj- 
nie z szczereiu uczuciem, doskonałem zrozumieniem, 
nie mówiąc o wykonaniu części technicznej. P. Spła- 
wińska nałoży do rzędu tych uczennic swego mi- 
strza, które zdołały przejąć od niego zapał i tem- 
perament, będący jedną z podstaw prawdziwego ar- 
tyzmu. 

Trzeci niemnioj ed poprzednich zajmującym ustę- 
pem programu był Koncert skrzypcowy Mendels- 
sohna, odegrany przez p. Wł. Henocha, ntalentowa- 
nego tutejszego skrzypka, znanego z licznych na 
wieczorach Tow. występów. O artystycznych zale- 
iach wyrobionej gry p. Henocha niejednokrotnie mie 
liśmy sposobność wzmiankewać. O wozorajszem wy- 
konaniu powiedzieć możemy, że utwierdziło ono nas 
tylko w przekonaniu, że p. H. wznosi się na wy- 
iyay sziachetaego artyzmu i najpiękniejszą ma przed 
sobą przyszłość. Koncert traktowany z werwą i za- 
pelem, subtelnom uczuciem, nadzwyczajną czystością 
i polotem artystycznym, spotykanym u wyrobionych 
jaż wirtuozów skrzypcowych, wypadł doskonale i 
był prawdziwą ozdobą wieczoru. 

W miejsce sapowiedzianego występu śpiewaczki 
p. Wolskiej, która z niewiadomych powodów nie 
przybyła do Krakowa, odśpiewał uczeń p. Galla p. 
Nowak, barytonista, „Kawatinę z Porytanów* i 
„Medoję* Gonneda — oba utwory poprawnie i sta- 
Tannie. W. Pr. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— „wiat“ Nr. 10. Tytułowa winieta Cz. Jan- 
kowskiego: „Światło w ruinach“, dokończenie áli- 
tegej nowelli E. Orzeszkowej z ilustracyami P. Mer- 
wartha. „Targ w małem miasteczku“ rysunek Tad. 
Rybkowskiego. Piękny "viersz oryginalny Miriama 


uznał za stósowne wyżej oprocentowany, bo 5% 
dług do skarbu państwa spłacić. Mógł to tem 
snadniej uczynić, że kasa indemnizacyjna jest do- 
statecznie zaopatrzona, a wielka wypłata majowa 
(kupon majowy i obligacye wylosowane w listo- 
padzie) uskutecznia się bez najmniejszej trudno- 
ści. Od 1 maja do dziś wypłacono już około złr. 
1,600.000, a zapas na dalsze wypłaty najzupeł- 
niej wystarcza. Dzisiaj też odbywa się w Wie- 
dnia odbiór ksiąg kredytowych funduszów inde- 
mnizacyjnych, przez delegowanych do tego dwóch 
urzędników Wydziału krajowego. 


Dyrekcya poczt i telegrafów zawiadamia, że 
z dniem 1 czerwca br. wejdzie w życie urząd po- 
cztowy w Porąbce Uszewskiej (pow. Brzesko), któ- 
ry trudnić się będzie przyjmowaniem i wydawaniem 
poczty listowej i wartościowej, a zarazem pełnić bę- 
dzie funkcye pocztowej kasy oszczędności. Rzeczony 
nrząd pocztowy utrzymywać będzie związek z urzę- 
dem pocztowym w Brzesku. Do okręgu doręczeń u- 
rzędu pocztowego w Porąbce Uszewskiej będą nale- 
żały gminy i obszary dworskie: Doły, Łoniowa, 
Niedźwiedza i Porąbka Uszewska, gminy Jaworsko 
i Łysa Góra, wreszcie obszary dworskie Biesiadki i 
Zerków. 

Konferencya w sprawie handlu nierogacizną 
odbyła się 12 b. m. w Wiednin. Wzięli w niej u- 
dział posłowie: Kopyciński, Czecz, Rutowski, Bor- 
kowski, Gniewosz Władysław i Struszkiewicz. Wy- 
pracowano memorandum, które zostanie przedłożo- 
ne ministrowi Taaffemu. Memorandum ma zawie- 
rać następujące uchwały : 

1) Ażeby jarmark na nierogaciznę galicyjską od- 


bywał się w Wiedniu we wtorki i czwartki, a nie 
jak dotąd w piątki. Gdy bowiem dawniej z Galicyi 


sprzedawano tygodniowo 8.000 świń, a z Węgier 
mało co, dzisiaj Galicya dostarcza zaledwo 2.000 
świń na targ i tych sprzedać w piątek nie może, a 
Węgrzy sprzedają, mając dwa dni targowe, po 
10.000. Nadto galicyjscy kupcy z powodu targu w 
piątek tracą na każdej sztnee po 4 złr., w poró- 
wnanin z trzodą węgierską. 

2) Ażeby dopuszczono trzodę galicyjską na tar- 
gowicę generalną wspólną i do krytej Markthali. 
Prawo to przysługuje bukowińskim hodoweom świń 


na równi z hodowcami węgierskimi i serbskimi, aj4 


tylko galicyjski towar jest od tego wykluczony. 

3) Domagać się, ażeby gmina wiedeńska za kar- 
mę świń nie pobierała 20% od ceny kupna, ale 
tylko 10%. Bajońskie sumy pobiera gmina, chociaż 


w sąsiednich ulicach. Policya rozpędziła tłum, otwarty z dniem 1 kwietnia 1891 roku. 
zresztą żadnych zajść nie było. Dr. med. Jan Starachowicz 
Londyn, 16 maja. Dziennik urzędowy ogłosił | 9g3 6.15 dentysta. 
dekret o protektoracie Auglii nad krajem poło- f 
żonym nad jeziorem Nyansa. 
Izba niższa odroczyła się do 21 bm. 
Londyn, 16 maja. Influenza wzmaga się. Za- 
chorowało 87 członków parlamentu. Malarz) 
mawia Long umarł na zapalenie płao po dar jg e RO Pte AZS wam ka ke 
flueazy. dsini 10 x rana; w dni Świąteczne po sumie o godzimie 


Wczoraj wieczór w qbu teatrach narodowych 
przedstawiono Smetany narodową operę „Libu- 
S « 


Arcyksiążę Karol Ludwik odjedzie z Pragi do- 
piero w Poniedziałek wieczór, a w południe bę- 
dzie obecnym ua uroczystem otwarciu czeskiej 
akademi umiejętności. 

Z powodu pomyślnego powodzenia wystawy 
powszechnej panuje zapał wjcałym narodzie. Po- 


Pamiątki, zbiory | osobliwości godno zwie- 
| dzenia. 


goda piękna. (G. Smólski). Stockholm, 16 maja. Międzynarodowy zjazd |pół do dwanastej. 
g'mnastyczny został otwarty uroczyście w obe- NL e e ie aA A 
MA w. Me E. "4 ; s 1 wenta O0. m 
(Telegramy Biura korespondencyjnego.) TA żę o KE A 715 zwiedzać = wyżej. 
Wiedeń, 16 maja. Na posiedzeniu Izby| Petersburg, 16 maja. Ambasador Szuwałow, śnił: "dA A A aj uga 


panów odczytał prezydent pismo 'Taatlego, że|serbski minister Vuics i pułkownik Djuries odje- | rządu. 


w Krakowie, Rynek I. 

30. Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia się odwrotną 

pocztą bez doliczenia pro- 
wizyi. 


Wszelkie papiery war- 
tościowe, banknoty za- 
graniczne i monety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami 


Kantor wymiany 


C. Kapry gal. Banku bipoleczne0i 
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Dom bankowy | Kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


Kraków, R nek główu 


linia A — B 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery: — Zlecenia z prowincji 
uskutecznia odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi. 


Kraków, 17 Maja 1891. 


CHOCOL 


NOWA REFORMA. 


— 


naj wieksza fabryka na calym swiecie. — Dzienna 
Ostrzega się przed naśladownictwem. 


Jedna próba:-przelkona każdego, że 


pony i c i "PERPPRARPPP 


"wraammikiel zg 
1ar narosrQj 


jest rzeczywiście najskuteczniejszym środkiem przeciw wszelkim owadom 


ponieważ niszczy on, jak żaden inny środek, z nadzwyczajną siłą i szybkością „wszelkiego rodzaju" 
robactwo aż do szczętu. Najlepiej używać go za pomocą nasadzonego na flaszkę rozpylacza Zacherlina. 

Nie trzeba uważać Zacherlinu za jedno ze zwyczajnym proszkiem na owady, ponieważ Zacherlin 
jest zupełnie (wyłącznym) specyalnym środkiem, ktorego inaczej nigdy i nigdzie nie doęgtanie, jak tylko 


we Aszkach, opatrzonych nazwiskiem J. Zacherl. 


Kto wiec zażąda Zacherlinu i dostanie gdzie zamiast niego proszku w papierze lub pudełku, 
zostaje z pewnością za każdym razem oszukany m. 843 3 6 


Składy prawdziwego Zacherlinu w Krakowie jakoteż we wszystkich miastach Galicyi znajdują się tylko tam, gdzie są plakaty wywieszone. 
i 


Fi Tre aaa ri oa wnee Bj, 7 A a ZY 
Kto chce kupić dobrze leżącą i trwałą męska lub damsky bie- 7, $ m. 
liznę, niech sie nda wprost do fabrykanta > R manoy 4 
i » 
Franc. Derbohlaw |* Yy 4 
©) 74 ©) æ 
Wien, iX., Pramergasse, 22. sZakład zdrojowo-kąpielowy« 
4 Tylko jako sam wyrabiający jestem w stanie dobrze leżącą A HR MIE. U : / 
À bieliznę męską i damską z poręczeniem dobrego materyału, > ze źrodłami silnie słonemi, jod, brom i lit zawierającemi. X 
po nnitańszych ocenach dostarczyć. Znaczną ilość uznań za $ |») 4 
” dostarczoną bieliznę może być w moim interesie przejrzaną. S „Pora kąpielowa rozpoczyna się z dniem 20 maja, i) 
Zamówienia z prowincyi załatwia pod zaręczeniam z całą AB się na ki sach tj. I. od w rj do 19 czerwca, II. od 20 czerwca do 
sumiennością, sierpnia, o sierpnia do 20 września 
Proszę kazać sobie nadesłać mój illustrowuny A W I. i MI. okresie mieszkania w domach będących własnością Zakładu o a 
cennik gratis i franco. 974 9 50 p 1, część tansze. Od taksy zdrojowej uwolnieni być mogą tylko w I. i LIL. łą 
p okresie ubodzy zaopatrzeni w świadectwo ubóstwa, przez e. k. Starostwo bš 
4 zatwierdzone. ył 
zezzszzza XX XXXXXXXX LONLO », Łazinki ulepszone, kąpiel zimna rzeczna lub natryskowa, 2 restauracye Ś 
pl i 2 SBE A: kad b spacery wśród lasów szpilkowych, zabawy dla doroslych i dla dzieci, muzyka Ś 
& ee pr B WIE zakładowa od dnia 20 czerwca, sklepy, piekarnia, rzeźnia itp. w Zakładzie. 4 
Ó NAS * = S pi Stacya „Rymanów“ e. k. kolej państwowej odległa od Zakładu o 8 kilo- łą 
ła CNJ 8 a pp melnów, — poczta, telegraf, apteka w miejscu. > 
s! jaa m YE a A Lekarz zakładowy jest Dr. Jozef Dukiet z Prze= | 
© że, | la z mysla, oprócz niego ordynują i inni lekarze. 5 
= p > Zakład rozsyła wodę mineralną ze wszystkich trzech źródeł, któ- jŚ 
> kał D; ra na każde zamówienia bywa świeżo napełnianą, — sól leczniczą X 
ko wed |B; do kąpieli i do użytku wewnętrznego, tudzież ług bronao-jodowy. 4 
p A ` Wszelkich objaśnień udziela i broszurki rozsyła P 
(>) kz y : ? 
K (| DYREKCUWA S 
a s $ p LJ - s . ta 
ka mar e s Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie. % 
je e ŚW. b IB (Przedruk nie będzie płacony.) 1082 2 8 ba 
$ - i SZ OLYL AAA AAAA AO AO TAA TAA 
e a = v 
« (Dr. Borkowski) 5 a M 
: Firma „Lux ( r. or OWS l A . Nowy racyonalny sposób leczenia. 
tę! Kraków, ul. św. Gertrudy, 7, Ó ake ei oe lekarstwa. 


Wszystkim cierpiącym na nerwy 


s s f E 
| U SUZIKÓW, (0 haftu, do szoureozkowaní, (0 Wyrobów pończoszkowych, bad poleca się najusilniej wyszłą w 21 wydaniu broszurę 
0, po ocenach rzeczywiście fabrycznych, tj. od 30% do 60% niższych niż konkurencyjnych, T2 $ 
o) poręka 6 do 10-letnia. Jako dorit znakomitości wyrobów okoliczność , iż e RAL e) Romana Weissmanna : 
swoją maszynę w pełnej wartości | o 3 miesięcy dv wymiany na powrót przyjmuje! — | ; A : sai ie. 
», Wymiana starych maszyn w całości lub częściowo na nowe, za nader miarną dopłatą. R ) chorobach nerwowych i paraliżu, zapobieżenie l wyleczenie 
e Sprzedaż na raty i na kredyt od 50 cnt. tygodniowo i od aj Dostać można bezpłatnie w aptece 781 4 25 
zadatku 3 złr. począwszy. ; Leona Rosnera w Erakovwie. 
S wieżo nadszedł transport 120 nowych maszyn, a to krawieckich 9 modeli, mo- SRI 
(QQ, dniarskich 5 modeli, szewskich i rymarskioh 14 modeli, siodlarskich 2 modele, rękawi- | áà 
| czniczych 3 modele. o czółenkach obrączkowych 7 modeli, a jako nowość jedynie u fir- p. 
i my „Lux“ do we» MAN ryg e a modelu Singera A, B, a ST A. koś 
i B., Titania A, i B., szyjące ciegami (wszelkiemi istniejącemi), przytem obrabiająca "él |J] o = E 
> s ; ia Ą U TAL a — BEZ KONEURENOYI! 
a , yElująca szw rj ran A lama w ŁO Mula o pió a Sg Kto chce palió rzeczywiście dobre i zupełnie nieszkodliwe papierosy , niech kupuje 
al tnie, wałnie, jedwabiu, au kier Loroje i skórze (stosownie do modelu) dziennie, haftująca js 4 || 55 TUTKI (GILZY) NIEKILEJONE z fabryki 
i serująca znakomicie; poręka lat ð. Ceny najniższe, jednak te maszyny tylko za go- Tái] ||: 5 . à i 
>, tówkę lub za połowę gotówką i resztę do 3 miesięcy, od 55 złr. począwszy. Cenniki nap 4||'= 5 
le żądanie franku i opłatnie. Fotografie spesyalnych maszyn za złożeniem 60 centów od r, RE: g S. WIERUSZ-N IEMOJOWSEKIEGO 
dà sztuki, którą to kwotę w razie kupna się bonifikuje. (5 ARE Lwów, Teatralna, 3. Kraków, Sukiennice, 28. 
Ó AMxentów, zastępców i podróżnych poszuknje wię. ls PT Ceny bardzo niskie. 
(5 Osobae plakaty ogłoszą otwarcie drugiego składu w śródmieściu. 876 12 ś 2 pF 100 sztuk od 12 centów. “PE 
ŁA Lux (Dr. Borkowski). WH Şo j Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odbiorze 
OWY ZDYZZYZOY A =" = OP WYRY 2 55 5000 koszta transportu ponosi fabryka. 


|  - AS<ZAŚM Ceny umiarkowane. 


Nr. 111. 


0.000 kilo. 


sprzedaż » 


Dim 

0 EWONICZ 
QZakład zdrojowo-kąpielowy. 
J Szczawy alkaliczno-słone, jod i brom zawierające, 


skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych 
Q następstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych , reuma- 


tyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów i oko- 
stnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych. 
Kąpiele mineralne, wzbogacone nowo odkrytem w głęb. 
h u- aptekach i han'lach wód w kraju i zagranicą. 1065 4 13 
0 Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcya. 
MQ©OOOGOGGOOCE 


371 mtr. źródłem słono-jedowem o niewyczerpanej obfitości, 


Składy wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe we wszy- 


kąpiele borowinowe, tuszowe i basenowe. 
Mleko, żentyca, inhalatorium. 
Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza. 
Instytut leczniczo-pedagogiczny dla chiopeów pod 
kierunkiem prof. gimn. lwow. Dra Weigla i lskarza zakładowego. 
rawiec 
cywilny i wojskowy 
Kraków, Rynek główny, L. 30, 

poleca bogato zaopatrzony skłąd wszel- 

kiego rodzaju 42023 104 


Pora kapielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września, 
UNIFORM ÓW 


Mieszkania w pierwszym i ośtatnim sezonie tańsze. 
Rady lekarskiej udzielają Dr. Klemens Dębicki, 
lekarz zakładowy, i Dr. Kazimierz Kaden. 
jakoteż wszelkie artykuły 
-üla c. k. oficerów, urzędników woj- 
skowych i cywilnych. 


AAA PD P PaPa DiD Pow Dado 
å THE PATENT „DARNING WEAVER“ 


4 r £ æ 

© © © a 1 © 
przyrząd do cerowania 
R Ł a Pzdadamy i polecony przez wied. Towarzystwa za” 
robku kobiet i wied. Towarzystwo gospodyń do- 
mu, w użyciu w szkołach żeńskich w Wiedniu 
jako srodek nnukowy. 

Każdą robotę do ctrowania, czy pończochy, płótno it. p. wiecej 
lub muiej uszkodzoną, wykonywa nasz przyrząd przez każde dziecko 
szybko i bardzo równo, jak nowa robotę. Cena z opisem użycia i ro- 
bota na próbę 2 złr., opłatnie 2 złr. 25 et. — Do natycia u JB. 
WEBBERA , gen. zastępcy dla Europy Patens „Darniug 
Weaver“ Towarzystwa przyrządów do eerowaunia, w Wiedniu, 
I., Atottenthurmsirasse, Nr. 19. 

Polecenia. 

Pani Marya Pfinkowa, ryuek 17, we Lwowie 24 kwietnia 
1890 r. A wyniku robót do eurowania na Pańskim małym przyrzą- 
dzie jestem tax zadówoloną, żo czuję się spowodowaną donieść Panu 
o tem. Przyrząd ten z własnego doświadczenia polecać będę wszy- 
stkim mym znajomym. 

Pani Józefa Ulenieka, ulica Lipowa 2 we Lwowie. Wskutek 
połecenia p. Kriegshaberowej, u której widziałam Pański przyrząd do córowania w ruchu, 
proszę o przesłanie jednej sztuki. 

Pani Marya Gregorowiczowa, wo I.wowie 31 stycznia 1890. Robota Pańskim przy- 
rządem do cćrowania jest bardzo przyjemną i nadzwyczaj regularną, czegu wolną ręką bez- 
względnie nie można wykonać. 

Pani Marya Teresa Grexelie, wdowa po e k. radcy, we Lwowie, ul. Zyblikiewieza, 
L. 26. Pański przyrząd do cerowania jest znakomitym a wkrótce zarówno jak maszyna do 
szycia stanie się w każdem gospodarstwie domowem niezbędnym. 920 6 10 


AAAA AA A A ARA AAA 


Warszawska Pracownia gorsetów „Ala Sirène“ 
Kraków, Grodzka 31. 


Poleca WP. swoje eleganckie i trwałe wyroby, odzna- 
czające się długim stanem, podług najświeższych fasonów 
angielskich. Specyalne gorsety gumowe i na włosiu dla osób 
cierpiących. 

SAN Na obstalunki z prowinoyi uprasza się o podanie miary: I. objętość 
RUS góry, LI. w pasie, lII. w biodrach i IV. długość z pod ramiona do pasa. 
Z uszanowaniem 


„a la Sirona" Kraków, Grodzka 31. 


Uvorue haczyki są 
ruchome i tkająy 


przez ciągłe obraca- 
nie samodzielnie. 


PPY YYYFYPYY YYY YYYY 


? 
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> 


? 


706 18 20 


Wino wytrawne. 


Wino wytrawne 


(Vinum digestivum Breymesser) 


z dworskiej książęco biskupiej apteki w Brixen Th. E. Breymesser'a, 
jest najlepszym i najpewniejszym środkiem, łeczącym w najkrótszym 
czasie wszelkiego rodzaju niestrawności i t. p. 11283 8 

Cena wielkiej flaszki 1 złr. wraz z Sposobem użycia. 


Moje składy posiadają panowie aptekarze: w Gracu; Jan Eiebler, J. Pur 
gleitner; w Styryl: C. Arazin; w Insbruku: w zbiorowych aptekach; w Agramie : 
S. Mittelvach ; w Bocen: M. Liebl; w Grles:Bocen: E. Lutterie; w Meranle : W. v. 
Poruwerti; w Salcburgu: Dr. Sedlitzy ; w Gmunden : A. Grobsteir ; w Wiedniu: Ja- 
liusz Herebabny (Neubau), w Wiedniu: S. Mittelbach (Hoher Markt); w Pradze: 
Jozef Fürst: w Budapeszcie : Józe/ v. Vorók; w Lublanie : J. Svoboda; w Opawie : 

Gustaw Hell: w Wiflach: Dr. E. Kumpf: w Cełoweu: W. Thurnwaid; w Wels ; C. 
Richter: w Ems: A. Ritter v. Kathrein; w Steinamanger: Juliusz Simon. 


a 


Uzdrowisko i hydropatyczny zakład 
ZU CEL M A IN " EL. 


Szląsk austryaCciE1. 
Zakład dla fizykalnych systemów leczenia: hydro-nechano-terapia, szwedzka gimnastyka ieczni- 
cza, massałe, elektro-terapia, galwanizowanie, faradizowanie. franzlinizowanie, elektryczna kąpiel, 
pneuma yczna terapia, kuracya dyetetyczna i przez komseyę w górskim terenie. — Wspaniałe 
wzgórza i leśne powietrze. Ceny niskie. Prospekta opłatni: i darmo, 


Najlepszy środelx 
xm oiexrgiaornim kołnid kore. 


_ mF Wino wytrawne. 


853 16 90 | Włeściciel i lekarz kierownik Dr Ludwik Ge©h wWeinEULEKE. 


długoletni l. asystent prof. Winternitza w Wiedniu, Kaltenieutgeben. 712 17 20 


Nr. 114. 


NOWA R 


EFORMA. 


Kraków, 1% Maja 1891. 


"W. KRZYSZTOFOWICZ, Kraków, Rynek, linia A—B, L. 37, 


poleca 


Farby pokostówe w 4 


prędko schnące, 


nadające się do podłóg i innych sprzętów |w 6 odcieniach, w ciągu $ godzin|w 4 odcieniach, pudełko na jeden obszerny |, 
schnący. 
Puszka | kilogr. zawartości 90 centów. 


DE 


domowych. 


Cena | kilogr. 45 i 50 centów. 
EF Ceny fabryczne. 


Nowości w wełnię i bawelnie 


na damskie suknie 
otrzymał w wielkim wyborze i poleca 


Kazimierz Niesiołowski 


Krakow, Sukiennice, IL. 24 i 35. 
SME" Ceny bardzo niskie. WR 
m. przeszło, — wioska bli- 


M | KI 
dJd sko Krakowa 160 mrg. 


Dzierżawy od św. Jana b. r. są do wzięcia: 
600 mrg. 200 mrg. 

Kamienice, realności, kamienica z pie- 
karnią nowo urządzoną kerzystnia do nabycia 

Felwarki 37 mrg. i 28 mrg. blisko Krakowa 
do nabycia. 

Rządcy ukwalifkowani, leśniezowie i t d. 
posyła do wizy paszporta i t. p. ezynio ci z» 

łatwia | polea Biuro komis.-inforin. 

Wł. Jaworskiego w Krakowie przy 

ml. Grodzkiej, pod L. 30. 1140.54 


a 


większe i mniejsze do sp:ze- 
dania, — majątek 1:00 
mórg z łąkami, lasami i 500 


w. C. ANGELUS 


dawniej 


F. BRUNO HAHN 


Kraków, ulica Grodzka, L. 2, 
poleca 252 17 u 


blaszki, galony, sznury złote i sre- 
brne do wyszywania kostiumów, 
szlarki do prania z ruskiemi de- 
semiami, wstążki, koronki. 
Sznarówki od złr. 1.60. 


prowadzony we własnej administracyi 
poleca wyborowej jakości 


Wapno skaliste, 
Wapno gaszone i 

— Miał wapienny, 

również poleca ze swych słynnych skał, 


zwanych Kirzemionkami i skułą 
Twardowskiego 


Kamień budowlany, 
Kamień brukowy i 
różne gatunki szutrów 


pe cenach umiarkowanych. 
Zamówienia przyjmuje: 
Kasa miejska w Podgórzu, 
Zarząd wapiennika miejskiego przy 
piecu i 565 8 8 
Filia urządzona ze składami w Kra- 
kowie, Groble, L. 7. 


Dziegieć 


czysty, prawdziwy rosyjski 
(zapach juchtowy) 
sprzedaje Dom handlowy pod firmą 


Fr LENERT 


w Krakowie, ul, Sławkowska, pod Gankiem, 


100 kilo 45 złr., 
w mniejszych ilościach 50 centów kllo. 

Dziegieć od dłuższego czasu nie ma takiego 
zastosowania. na jakie zasługuje, a to z powodu, 
że o prawdziwy bardzo trudno i bywa tylko mię- 
szany z taniemi maziałni, przez co jest nie do 
użycia, a jako środek leczniczy może być na- 
wet szkodliwy. 

Polecam zatem moj dziegieć jako najlepszy 
w garbarstwie, do konserwowania skór i jako 
najpewniejsze lekarstwo dla zwierząt domowych. 

daniem mojem będzie łaskawym odbiorcom 
zaweze Gzysty daiegieó dostarczać, 992 5 0 


Dotre sposobitosó. 
fabryki maszyn 


meina nabyć pod korzystnemi warunkami tak 
ryczałtowe, jako też pojedyuczemi 
przedmietami. 

Całe urządzenie fabryczne, składające się £ 
maszyny parowej z kotłem i transmisyami, 6 to- 
karń różnej wielkości, do żałaza, metali i drzewa, 
B hybiarnie do Żelaza i 1 do drzewa, gwineiarki 
3 wiectaczek na słupach, pila wstęgowa, cało 
urządzenie do giserni żelaza i metalów, z kilku 
set sztukami kastli urządzenie do warstatu ślu- 
sarzkiego, kowalskiego i t. d. 

Również może być 


cała realność fabryczna 


składająca wię z 4 budynków i domu mieszkal- 
nego, oraz obszeruym dziedzińcem przy mii- 
cy Malenowej i Panieńskiej we 
Lwowie. albo też parcele budowlane 
różnej wielkości pod bardzo przystępnemi wa- 
runkami sprzedane. 

Bliżeza wiadomość w Towarzystwie za- 
liczkowem we Lwowie, plac Ma- 
ryacki, L. 9. 1098 5 6 


Bræydka cera 
ma twarzy, pryszcze, wyrzuty, 
czerwome krostki ropiejące. 
wągry, kto chce się pozbyć takowych, 
98 niech się zgłosi do mnie. 5 12 


'Rómhiid, Thür Jes. Rottmanner. 


cieniach 


Plerwszy wiedeński 
Skład sukien męskich — 
w Krakowie f "l" 
przy ulicy Grodzkiej, 9.) 5% 
pod firmą 7 
Heilmana Kolna Synów = 
poleca Szau P. T. Pu- beee, 
bliezności swój bogato |mFoETHENS 
zaopatrzony a 
skład gotowych AE 
sukiek męzktich © 
i dziecinnych ff 
w wlnsnym takładzie wyko- 
pywanych w najnowszym fù- 
sonie pó zdumiewająco ni- gl 
stich conach. 


Na składcie cnojlują sie 
uniformy dla PP. urzędników 
po cenach umiarkowanych 
również w wielkim wyborze, 


ga 
b=; 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


Lakier olejno-bursztynowy 


do lakierowania podłóg, 


123 24 0 


Nasze składy: 


w Wiedniu 


Uzermiowcach 
- « a 
Bielsku-Biały 
+. 
Upawie 
+ 
Pilźnie. 


khkkk 


850 15 0 


Zamówienia za zaliczka pocztową. 


“e 


” 


owar nieprzypadający úo gustu przyjmujemy napowrót. 


CE 


ważny od 1 października 1890 r. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza): 


6:15 rano (poe. mięszany Nr. 7) 
z Krakowa (k. K. L.) 


6:35 „ (poc. mięsz. Nr. 354)|doOświęciina, 
z Podgórza - Płaszowa( Wiednia, 
650 „ (poo. mięsz. Nr. 0) 
z Podgórza - Bonarki 
9:— rano (poc. mięsz. Nr. 2433)| do Żywca, 
s Krakowa (k. Pin) Zwardonia, 
9:37 „ (poc. osobow. Nr. 312)|Bielska, Wie- 


z Podgórza - Płaszowa(dnia, N. Sącza 

(poo. esobow. Nr. 312)|Orłowa, Chy- 

z Podgórza - Bonarki | rowa, Stryja. 

2:05 popoł.(poc. mięsz. Nr. 2435) 

z Krakowa (k. Półn.) 

(poe. mięsz. (Nr. 356) (do Oświęcina, 

z Podgórza gy Wiednia. 

(poc. mięsz. Nr. 356) 

z Podgórza- Bonarki 

6-55 wieoz. (poc. mięsz. Nr. 2431)) 
z Krakowa (k. Półn.) 


9:59 n 


244 , 
BÓL =, 


do Żywca, 


732 „ (poo. csobow. Nr. 318)| Now. Sącza, 
z Podgórza - Płaszowaj Chyrowa, 
7:55 „ (poc. osobow. Nr. 318) Stryja. 
z Podgórza - Bonarki 


Odjazd z Tarnowa 


4.46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orto- 
wa, Suchy, Żywea. 
9.54 „ (pociąg osobowy Nr. 420) do Chyro- 
wa, Stryja. 
2-39 popoł. (pociąg osobowy Nr. 418) do Orło- 
wa, Nowego Sącza, Chyrowa, Stryja. 


Przyjazd do Krakowa (Podgórza): 


5:42 runo (poe. osobow. Nr. 317) 
do Podgórza - Bonarki 


556 „ (poe. osobow. Nr 317) » 
da Podgórzą-Płaszowa ORŁA 
602 „ (poe, mięsz. Nr. 24525] gorę 
do Krakowa (k. Półn.)| 0% ©4%2% 
6:30 „ (poc. osobowy Nr. 6) 
do Krakowa (k K. L) 


10:19 rano (poc. mięsz. Nr. 358) 
do Puvdgórza - Bonarki 


» Wiednia, 


10-35 (poe, mięsz. Nr. 353) RAGE 
- "do I'odgórza-Płaszowa Pa 2. 
10-37 „ (poc. mięsz. Nr. 2434) RAA 
do Krakoma (k. Półn.) 


3:47 popoł. « poz. osobow. Nr. 3115) z Zwardonia, 
do Podgórza - Bonarki Bielska, 

408 „ (poc. mięsz. Nr. 2438) Żywea, Stryja, 
do Krakowa (k. Półn.)( | Chyrowa, 

4:13 „ (poe. osobow., Nr. 311) Orłowa, 


do Pedgórza-Płaszowaj Now. Sącza. 
8'47 wiecz. (poe. mięsz. Nr. 357) 
do Podgórza - Bonarki 


8:06 „ (poc. mięsz. Nr. 357) m2. 
do Po .górza-Płaszowa( * Oświęcimia: 
838 „ (poc. pospiesz. Nr. 2) 
do Krakowa (k. K. L.) 


Przyjazd do Tarnowa: 
I2'15 w nocy (poc. mięszany Nr. 455) ze Stryja, 
byrowa. 
11:12 przedpoł. (poc. osobowy Nr. 413) z Orło- 
wa, N Sącza, Stryja, Chyrowa. 
7:40 wieszór (pociąg osobowy Nr. 419) z Or- 
łowa, Żywca, Stryja, Chyrowa, 


| Czas podany jest wadług zegaru poszteńskiego. 
Rozkłady jazdy w formasie kieszonkow;m L„być można po cenie 5 cent. we wszystkich stacyach 


e. k. austr. kolei państwowych lub u konduk orów 


NACZYNIA STOŁOWE 


(szkatuły wyprawne). 
Bpócislne przedmiety dis Iloteli, Restatracy!, 
Kamiami, Zakładów, Klobów i 
*%* Ceaniki (llostrowane gratis | franco. % 


1 0 


Mocaży Oficerskiej, 


INU 


Kompletny serwis składający się: 
12 łyżek, 12 grabków, 12 notów stołowych, 12 grabków, 
12 nożyków deasertowych, 12 łyżoczek do kawy, 
1 chochla. 1 chochelka | 1 łyłka półmyskowa, 
kosstuje razem zły. 100.—. 


East Gh fabrycezy 


m: 


FRANCISZEK GEMBRONOWICZ 


majster szewski 


w Krakowie, ulica Grodzka, 31, 
filia ulica Floryańska, L. 4, 


polecą w doborowym zapasie 
obuwie damskie od 3 złr. 25 et., 
męskie od 4 złr. 25 ct. i wyżej 
i dziecinne, własnego wyrobu z naj- 

lepszego materyału. 


Reparacya obuwia | kaloszy uoknteoznia się 
szybko I tanio, 842 19 80 


Znakomite 


ŻYWIENIE da h! 


Kto chce łowić ryby z dobrym skutkiem czy 
to w przyrębli, czy na otwartej wodzie (w rze 
kach, stawach itp.), już to wędką, lub siecią i 
zwabić z dalekiej odległości i głębokości, niech 
sobie kupi moje znakomite, nietrające 
peżywienie dla ryb, wraz ze sposobem 
użycia. Wiele podziękowań. Cena 2 marki. 
Faykuję także, tylko dobrze wypróbowane, 
póżywienie dla raków, wyder, ła- 
sie, zajęcy, lisów, kun, sarn it p. 
po cenie 2.50 marki. 

Adres: Portaskiewiez, fabrykant poży- 
wienia dla ryb, (Breslau) Wrocław, 
Kletachkaueratrasze, 4. 11552 8 


127 13 25 


SZ=krotnie premiowana 
parowa fabryka 


Pierników i Sucharków 
L. Caysio W Jarosławiu 


na liczne zapytania donosi, że 


piernik hygieniczny 


który okazuje się tak skutecznym w dolegliwo- 
ściach leniwego trawienia, jak katar żołądka, 
brak apetytu, niesmsk. zgaga, odbijauie, wzdęcia, 
kongestye. obstrukcye, hemoroidy itp., jest do 
nabycia po 20 ent. za sztukę (z opisem użycia; 
nietylko w składach fabryki we Lwowie, Krako- 
wie, Przemyślu i Jarosławiu, ale po wszystkich 
znaczniejszych handlach korzennych, gdzie odno 
91 śna tablica jest umieszczona. 10 13 


Dachówki falcowane. 


Niniejszem mam zaszezyt zawiadomić pp. bu- 
downiezych, architektów i właścicieli domów, iż 
posiadam znaczną ilość zeszłorocznych dachó- 
wek fulcowanych, jakoteż i terowa- 
nyel (czarne), ustanawiając ceny za takowe 
aż do 1 lipca b. r. te same co w roku zeszłym 

Posiadaza również rodzaj dachówek, których 
krycie o 15°/⁄ taniej wypada, aniżeli krycie słomą. 

Dla przewozu dachówek na prowincyę uzyska- 
łem znaczny opus? kolejowy. 773 8 10 


Skład materyałów budowlanych 
Wiktora Lnblinera 


w Krakowie, ul. Dietla, L. 63. 


Masa do zapuszczania podłóg 


własnego wyrobu, 


pokój wystarczające 
kosztuje $0 centów. 


Cement, Gips, 
Papa na dachy 


1 wszelkie inne artykuly- budowlane. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


TOWARZYSTWO POWROŻNICZE 


w Ra<clymn.ie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i sub- 


Sklad Fortepianów 
JANA Mattus KORDEGKIEGO 


w Krakowie 
ulica św. Anny, b. Hotel Victoria, 


sprzedaż 
za gotówkę, na raty, wynajem i zamianę. 


104 270 


Największy wybór. 
E m T 
Dom 


rozsyłkowy 


|Berntard Ticho, Berno. 


Berneńskie resztki sukna 
3.10 metra na całe ubranie, 
zkr. 8.55. 


Sl Berneńskie resztki sukna 


F 3.10 metra modna materya, 


i złr. 0. : 4 
f ET F | 
KA Borneńskie resztki sukna 
my na zarzutki, 2.10 m., czysta wełna, SĘ 
i 7 złr. b 


Resztki letnie kamgarnowe 
6.40 metra na całe ubranie, 
3 złr. 


Resztki na pikowe kamizelki 
z modnemi deseniami, zdatne do | 
prania, na całą kamizelkę, A złr. | 


s Resztki jedwabne kamgarnowe 
na cała ee 48 motra, ~- 
ZT’. 


Weba King 


5/, szer., lepsza niż płótno, 1 sztuka 
30 łokci cała 6 złr. 


Płótno domowe 
4], szerokości 4 złr. 50 et. 
*/, szerokości 5 złr. 50 et. 


Chiffon 
najlepszegu gatunku, 1 sztuka 20 
łokci cała złw. 5.50. 


Letnie zarzutki 
“lą wielk., nieiane, 1 szt. złr. 1.20, 
z czystej wełny 1 sztuka © złr. 


a Rypsowy garnitur 
ep Z frondzłami , składający się 
i z 2 kap i obrus, 4 złr. 


Koszule dla robotników 
z najlepszego Mollino lub Rumburg- 
skiego Oxfordu, 3 sztuki 2 złr. 


MG Wysyłka za pobraniem. Próbki naj- 
nowszych materyi dla mężczyzn, pań i dzieeł 
rozsyła się gratis I franco. Próbki dla 
krawców nieopłatnie. 531 10 20 


Prawdziw 


węgierskie natural. Vina 


z własnych winnic. 


Erłauer, Visontaer, czerwone i białe, 
4—4! litrów złr. 2.30, 2.60, najlepszej jakości 
złr. 3.20, Tokay, Samorodner ztr. 5.20, 
tenże sam mmaslacz złr. 7.20, maturalne 
słodkie, w najlepszym gatunku, 10 złe, — 
Powyższe wina wysyła się w 5-kilog. paczkach 
ża pobraniem pocztowem. Przy większych zamó- 
wieniach liczy się po tańszych cenach. 

W. Fùykiss, 
uprawiacz win i król. węg. pocztmistrz, 
1024 10 10 Podolin, Węgry. 


3 Ogniotrwale 
75 75 żelazne 


KASETKI 


do przyszrubowania, oraz 
używane i nowe 
ogniotrwałe 


25 


najtaniej u 
8. Berger 
Wiem, Brannerstrasse 10. 


Bronisław Dobrzański 
Kraków, Rynek główny, 22, 
poleea Szan. Publiczności swój znany z tanlośol 


_ MAGAZYN | 
obuwia wszelkiego rodzaju. 


Obuwie wyrabiane w moim zakładzie ua spo- 


sób warszawski jest eleganekie i trwałe. Cena 
obuwia męskiego począwszy od 3 złr. 50 ct., 
damskiego od 8 gbr. i wyżej według wymagań. 
Zamówienia | reperacye uskuteoznia slę dokta- 
dnło I szybko. Zamówienia z prowineyi posyła 
ię zaraz odwrotną pocztą. Miara eentymatrowa 

lub zużyty bueik. 541 15 0 


Cegielnia 


w obrębie miasta Krakowa, przed ro- 
gatką, jest od I października 
1891 rokn do wydzierżawienia 
lub do sprzedania. 
Bliższych szczegółów udzieli Józef Tyr- 
kalski, między godz. 1—3 popołudniu, 
ul. Starowiślna, L. 14, parter. 3:6 7 8 


wencyonowane przez Wysoki 


Wydział krajowy we Lwowie 


poleca swoje 


wyroby powrożnicze i sieciarskie 


tudzież pasy do maszyn, gurty do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze i t. p. w najlepszej jakości po €e- 
nach umiarkowanych. 

Wskutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem Wy- 
sokiego Wydziału krajowego, z fabryk powroźniczych w Pöchlarn 
i Wiedniu, jesteśmy w możności najozdobniejsze nawet, a dotąd 
w kraju niewyrabiane artykuły powrożnicze, jakoto: sieci do poło- 
wania, na konie, żalnbnie, szpagaty kolorowe i aptekarskie, węże 


do sikawek, torebki myśliwskie, 


nakrycia salonowa, hamaki bez 


guzów i t. d. po cenach umiarkowanych dostarczać. 


Przestroga! Ponieważ doszło do naszej wiadomości 


od bardzo poWwa- 


inych osób, Że h.ndiarza wyrobami powrożaiczemi wątpliwej wartości w Rady- 
mnie, podszywając się pod naszą firmę potworzyli po całym kraju sklepy z wy- 


robami powroźniczemi, zasilając lichemi 
P. T. Publiczność, przeto przestrzegamy 


towarami, z domieszką juty i kłaków, 
każdego, Że nikomu nie powierzyliśmy 


wyrobów naszych na sprzedaż i prosimy z całem zaufaniem udaw.ć się wprost 
do naszego F.warzystwa, gdzie tylzo wyroby powroźnieze z czystych silnych kę - 
nopi i pod kontrolą ludzi zaprzysięglych wykonywane bywają, a cenniki na $4- 
danie, odwrotnie darmo i opłatnie wysyła się. 


Dyrekcya 


Marceli Swiechowski. 


20860 
Ks. Leon Pastor. 


.00000000000000 
\ BLA 
Je NC; 


e 
© NA JODZIE ZELAZA NIRZKIENNYM Q4 


NBW-TORR.  AprObowane prirez 


Akademii,  medyszną 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz off 
cialny francuski, sank 


© 
e. 
| 
2 (868  cionowan d 
clonowane przez radę 
s Medyczną w Petersburgu. 
Posiądające równocześnie własności]odu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
łuje zarodek skreggjj (puchliny, zatka- 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prre- 
eiw którym, rwykie żelaze jest zupełnie 
bezskuteczuem; w Chlorozio (biadaczet), 
w Leucorrhó0 (białych upława nh), w Ame- 
norrhe6 (ratrzymanie zupełne lub częścia- 
a" regułarnościj, w Suchotach, w Syflin 
organicznoj ete. Ostatecznie podają one 


| 


PARIS 


@[cż:j silny, do podżywiania organizmu i do @ 
ielaza, jest lekarstwem niepewnem, Tot- 
srebrze i podpis Rast ni» 

E LR 


wzinacniania konstytucyi limfatycznych, 2 
» 
jdrzażniającem. Jako dowó 
ORY u spo- 
Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 © 
IEG. 


© lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
słabych lub osłabionych. 
N.B. — Jod mieczystego lub zepsutego 
czystości i 
autentyczności prawdziwych  Pigułok 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
egr 2 o 
Q: elenki etykiety. 
a 
e wr AC SIĘ PAŁEIERSTW, 
LEGE ane ecac0aaQ 
) Z 


Starym i młodym mężczyznom 
poleca się w powiększonem wydaniu nowo 
wyszłe dziełko radey med. Dra Miillera po- 
uczające © 131 21 52 


| . ę H 
ostabieniu nerwów I systemu płciowege 
jakoteż o tegoż skutecznem ieczeniu. 

Opłacona przeayłks w kopercie za 60 et. 
w markach pooztowych do 
Edwarda Bendt, Brannschwoig. 


Wielki Gyrk Amerykański, 


Dziś w niedzielę 10 maja 


2 wielkie przedstawienia 


pierwsze o godz. 3 popołudnin 
drugie o godz. 7”, wieczór. 


Program nowy. — .. 
1025 6 0 Dyrekcya. 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez 
użycie 


Pigwek roślinnych Gauvaina. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
granieznych od lat 30-tu zawsza z wielkiem po- 
wedzeniem , poniewać składają się - wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rźnięciu ani kołeż i moge 
się używać jako środak orzeźwiający, OczySz6za= 
jący krew lub sprawia ący przoskyszczenię Me- 
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się: we fiakoni- 
kach włożonyc:: w pudełeczka kartonowe i;aDy na 
każdej pigułęe znajdował się napis Onuvuin. 

W Paryżu w aptece pang ibelainat, rue 
Faub 8t. Denis, 147 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp, 
W. Redyka, «. Trauczyńskiego i K. Wiszniaw 
skiegu; we Lwowlo w aptece EE. Ruckera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego; w Foznaniu w apt. 
Dra Maakiawicza; w Brodach w aptece p. Kul- 
iaka i Prunzosy: w Czorniowoąch w aptece p° 
twelichowskiego. 136 20 0 


Dworek 


blisko Krakowa, z budynkami murowanemi. 

z ogrodem około 1 morga owocowym i warzy- 

wnym gruntu 1% morgów, z inwentarzem 

żywym i martwym, = ww” reki 
do sprzedania, 

Bliższa wiadomość w cukierni J, K. Knowia- 

kowsklego w Krakowie. 1173 3 3 


Warstat slusarski 


z całem urządzeniem i robotą zakon- 
traktowaną, w jednem z większych miast 
Galtcyij, z powodu stosunków familijnych 
j*st do sprzedania. 
bliższej informacyi udzieli Bluro Świ- 
darskiego w Tarnowie. 995 19 0 


jzscszsszsczsęĘ 
0 BIURO PE 
e Stowarzyszenia Nauczyciele ję; 


(5) ul. Franciszkańska, L. l, parter, ) 
PS pod kierunkiem 

©] a. DEMBOWSKIEJ 

poleea Sxzan. Rodzicom i Opiekunom 


W nauczycielki ję 
Fal Polki, Francuski i Anglelki, oraz 
b bony i wychowawczynie 2 


j8 tychże narodowości, 186/14 0 j 
WY” A AAN 
OOOO LOOS 

a PJ Polks, z jęaykiem fran- 
Nauczycielka, cuskim i baba, po- 
szukuje zaraz umieszuzenia. Wywagania uiewy - 


górowane. Wiadumość w Admin. „N. Reformy“ 


Młoda osoba, z dobrego domu, ohi- 


lowo znajdująca się w 
potrzebie, szuka miejsea lektorki, towarzydski 
podróży, lub zarządozyni domu, ża skromne u- 
trzymanie. Wiadomość w Admin. „N Reformy" 
pod lit. J. K. 1228 8 3 


- Praktykant | 


w drugim roku, poszukuje miej- 
sca w Aptece od | czerwca. 

Zgłoszenia uprasza nadsyłać do Admin. „N. 

Reformy“ pod adrosem W. B. 11988 8 


Siodła damskiego 


w dobrym stanie, poskukuje się 
do nabycia. 1208 3 6 

Biiżssa wiadomość w ekładzie materyałów 
aptecznych Gustawa Ottowskiego, uliea Sienna. 


WY i1l1la 
z ogrodem, tuż ra klasztorem PP. 
Norberianek na Zwierzyńcu, po prawej 
ręce, w pięknem położeniu, jest de 
sprzedania lub wydzierżawie= 

nia kaźdege czaśu. 
Wiadomość n Rudolfa Głixelle= 
go L. 6. ul. Łobzewska. 556 6 6 


Kelnerki 


w starszym wieka, do zakładu kąpielowego, s 
ohlubuemi świadęctwami, poszukuja Biupe 
wywiadewcze Włąd. Świderskiego 

w Tarnowiec. T039 15 © 


Skład materyałów budowianych | fa- 
bryka wyrobów betonowych i płyt ce- 
mentowycii 


R. Silberhache w Krakowie 


polece 
Portland coment opolski marki F. W. Grnimząnu 


ozozakowicki, zńtkowiokł | podgórski marki Li- 
ban, wapna gracze z Perimooo i Kufatedn, 
gips murareki | rzeżbiareki, oogłę | gllakę u- 


gmiotrwałą, rury | pasądzki stelngutowe z fabry- 
kl JE Pe Lichteastaina, łupek anglelski, fran- 
euzki Í śłązki, papę dachową ognlotrwałą, Pay 
izolacyjne, : możę gazową , oraz wązeikie m 
ryaiy w zakres budowyletyą wchodzące -. 
Wykonywa również pókrycia dą- 
chowe lupkieną szląckim, an- 
gielskim, dachówką żlobLioną 


1 xwyenajną, papą czyli tektu- 
rą Oyniotrwalą. 984 17 26 


WŁ GOWET 
w Korczynie ad Krosno 


poleca swoje 


Płótna laiane; reczne, 


od najgrubazysh da aajcieńczych, 
(sztuka 35 mtr. dług. od 10—:0 złr. i wyi), 
na koszule , prześcieradła boz szwu itp, pig 
względem trwałości I jakości przes 
wykszające fabryczne, obrusy. ręczniki, 
dymy. enhusteeski de nosa (tnsiu 3 złr. 26 ent.) 

po cenach pzyctępnycia. 
Wysyła mo Hoząc keuztów opakowania 

dowoleniem Szan. Odbiorców. 

Próbki franco. 


Woły opasowe sztuk 40, dobrza 


nypasionę, ma ma 
sprzedaż zormelńia w Wicyniu 

Dunajów, st. kol. Złoczów. Za poprzedn:=m Tl- 
stownem porożnnieniem wysyła się turmanki 
do kolei. 1%7 8 8 


z za- 
110 198 9 


Kraków, 17 Maja 1891. 


NOWA E.EFORMA. 


Nr. 111 u 


EP OW SW. CII. a 


1891 | WYSTAWA RE 


na pamiątkę jubileuszu pierwszej przemysłowej wystawy w r. [731 w Pradze 


Praga 


Sztuki, nauki, 


Pod protektoratem 


Jego ces. i król. Mosci cesarza Franciszka Józefa IL. 


JF od 15 maja do października 1891. TĘ 


przemysł, ziemiopłody, wynalazki, 


EEE R RR ERROR 


rw ge S 
> 


> raków, Sukiennice, L. 18, 13 1 14. 


Glówny skład $ 
i bielizny męskiej, damskiej i dziecinaej, : 


"a 


'wszechiuje UŻtteczny 


osłabieniu, braku apetytu i snu. 


teh Jub nięznoszasych pia, 


AJOWA 


wystawy tegoczesne, wodotryski iluminowane , zjazdy, loterye i t. p. 


Pierwsza i jedynie prawdziwa uzdrawiająca | wzmacniająca siły 


słodowa czekolada zdrowia Jana Hoffa. 


Uzdrawiająca | wzmacniająca organizmy słabe | nerwowe, pomaga w niedokrwistości, wycieńczeniu, 


W ciągu 43 letniego istnienia fabryki 76 razy wyszczególniona była przez | 
cesarzy, królów, książąt itp. jest pewną rękojmią dia konsumentów co do 
leczniczych własności, doskonałości i powszechuego użytku. 


480 5 le 


iaut WI gh Zaz] 


Właśnie wyszedł z druku 


szósty zeszyt 
dzieła Sozańskiego 
Wykład polit. geografii, rządu i 
administracyi dawnej Poiski. 
Mołna dostać w księgarniach krakowskieh i 
lwowskich. ułówny skład u Gebethnera w Kra- 


kowie. Dema 50 cemi. i195 2 2 
Jeszcze wyjdą dwa lub trzy zeszyty. 


Dr. Andrzej Lorentski 


ordynować będzie jak lat 
ubiegłych  um3a 


w Krynicy. 


UgloSZeNIE LiCJtACJ. 


Na mocy reskryptu Wysokiego 
Wydziału Krajowego we Lwowie z 
dnia 27 marca 1891, L. 11024, 
rozpisuje Komitet administracyjny 
szpitala św. Łazarza licytacyę na 
sprzedaż realneści „Kar- 


złr. 25, 30, 35 dium i radośnie konstatuję. że w krótkim czasie stan | lady słodowej w wielu cierpieniach, jest powazech spadkobierców 


Siedzenia klosetowe do wychod- 
ków, politurowane, z bigieezno hermetycznie 
zamykającą się przykrywką, I złe. 
i Takie smuo z ńaczyniem klosetowem I5 zir 

Kloset 30 złr. Pots de chuntbre (nocniki) z por- Hotel kloset. 70 złr. 
celany lubh blachy emaliowanej, wraz z higieniczno-hermetycznie zamykającą się przykrywką, 
w pięciu wielkościach po złr. 3.50, 4, 5, 550, 6. | | 

Obszerne illustrowane cenniki darmo i opłatnie, wysyłka za pobraniem, Na listowne za- 
pytania i zamówienia natychmiast się odpowiada. Zakłady, komisye +kuracyjne i odaprzedający 
otrzymują rabat. ałówny skład u 22 25 25 


L. Gntomanna. właściciela przywilej, Wien, 


Stadii, Baczerstrasse, l, 2. Stock, 
Takżs we wszystkich większych składach naczyń domowych I kuchennych po cenach oryginal. 
os. Gmin PGF E w . . . wi  . Ne NE sg SEE. 


mego zdrowia znacznie się polepszył. — Dzięki bo- 
wiem temu niezrownanemu słodowemu cekstraktowi 
piwa Hoffa powróciłem do zdrowia i mogę trawić 
wszystkie potrawy. 

Naucn, maszynista, Auguctstrasae 21. 


uernow* imn 


ka. 


w 


nie kaszel. 


gardis, 


at itp, co może stauowie 


nie znane. przecież muszę dodać , że te znakomite 
uzdrawiające preparaty, usunęły także boleść żołąd- 
Prak apetytu zniknął, a powróciła sirawność 
Piersiowe cukierki słodowe zaś naunęły mi zupeł- 
Grunewald, właściciel dóbr. 


Ostrzeżenie przed naśladownictwem i falszowaniu, przestroga P. T. Pu- 
bliczności dla własnego bezpieczeństwa przy zakupnie. 


s was, Trzeba się strzedz przed oszustwami, to jest bezwartościowemi naśladownictwami i uwa- 

5 g AO żać na oryginalną m:rkę ochronną (podobizna i podpis wynalazcy Jama Hoffa), która musi 

ę f 2 się znajdowac na wszystkich etykietach prawdziwych preparatów Jana Hoffa. Przez lat 
z Ef ÆJ 43 używanie tych preparatów zdrowia i odżywiania. okazało tak zbawienne skutki, w od- 
e 2S7, /Z zyskaniu i utrzymaniu zdrowia jakiem pochlubić się nie może żaden środek leczniczy, na 
£ Mini którą to okoliczność tak chory, jak i lekarze raczą zwrócić uwagę. 
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04 18ef oz * 
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* UDAMOIEJGId yon 


w Ezczawniocy 
pod kierownictwem iekarskiem 
Dra Lesiawa Gluzińskiego 
będzie otwarty dla użytku P. T. 

Publiczności ; 1160 £ 6 
od dnia 10 czerwca da 10 września. 
Julius» Kamtewshń. 


RARE 


3 Lwów, 2i stycznia 1888 r. 
Wielmożny G. Hofstatter w Budapeszcie. 

W załączeniu przesyłam należytość dia wyró- 
wnania Pańskiego raahunku. Zarazem nadmie- 
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è DRR t ej : o E|< czma* w Krowodrzy pole- 
Płócien, Bielizny stołowej, c alziŹ x dE żonej, wraz z gruntem de 
wszelkich wyrobów trykotowych w walnie, bawadis i jedwalit, =A || EEE 2 [||| TD ruori 
j ' 4 sm |-|=| | ; . f Elo|s| 3 L cytacya odbędzie się w dmiw 
$ oraz 1218 2 8 8 e|-|:| |Jak kaszel, katar, zapalenie błony śluzowej, boleści żołądka, |= sgj- |J|27 maja 1891 w biurze 
= w e - e e „BB: j . k 6 . . i =J zje m 
płóciennej bielizny krepowej Z = suchoty płucne, uwiąd, niedokrwistości, skrofuły i słabości ko- |ż|5|5[E3 || Pyrekcyi szpitala ed ge- 
i księdza Sebest Knai Ś. m M ` . , ; Halala e dziny LI do 12 w południe, 
systemu Wielebnego księdza Sebestyana Knajpa. $: į iece itp. potrzebują skutecznych środków, któremi są od 43 lat |23| 152- | z. pomocą „pisemnych. ofegt,240- 
AD AN EPLAN MNZAGTWA KEN WJ OWIANA W FE T) A] PEETELI S i A 2 TĘ, x Ra [= =“ ” 
praana, a a n kE E M E E EE aS rod Ea a Ea m :|s|| chlubnie znane fabrykaty Jana Hoffa, a mianowicie: |-|$|-|3 5 JE | patrzonych markę  stemplową na 
2 : o o z=|2|2 ? 
Czyste powietrze, zupełnie wolne od miazmów, jest pierwszą konie- g |=|-|E| słodowy ekstrakt, piwo zdrowia, słodowa czekolada zdrowia, |5|5|F|=s -[gj | 70 centów. - l 
«znością do utrzymania zdrowia, jakoteż do powrotu takowego w ra- i gKB o 6 . = o *|r|>|2 z Wadya maja być w wysekości 
a zie choroby ma |-|-|- i słodowe cukierki piersiowe ARAE 4 m 
| 7 å rak s|E|5 p ; F EŻ 160 złr. osobno niezapieczętowane 
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Takowe zosta z a Mk Ea Arad TIS i coraz gorzej trawi, to, używając słodowego ekstraktu Jana Hoffa , zyskuje siły, przytem łatwo go trawi, | E|5|=' Kraków, 27 kwietnia 1891 r. 
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w dziecinnym I syplalrym pokoju nie powinno bra- mann. Pot de chambre „|=|ZJ astmę i dolegliwości brzucha, na którą to słabość niemowląt przydał mi się wybornie także w mojej |= = » 
Słupek klosetowy, kowaó tych naczyń, zaopatrzonych w higieniczne | z higien.-hermet. przy- = SAHE zalecają powszechnie pańskie slodowe preparaty, | rodziuie i dlatego też proszę znowu o przysłanie alez 
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0 l x|= i usuwujące kaszel zaflegmiony piersiowa cukier * © „a ISE 
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rzez 43 lat istnienia odzemczony TO razy UTZPŻ CBFATZY, 
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Do I ezerwca i od I września ceny mieszkań zniżone 


EKEAPIELCŻCE: 


KRAPINA- -TÖPLITZ 


w Kreacyi, odległa od Btacyi Zabok-Krapina-Tóplitz kolei Czakathurn= 
Agram (Zagorin) |! godzinę. Otwarte I kwietnia. Pora trwa do końca pas 
żdziernika. 36 do 25° R. elepłe kąpiele znane z nadzwyczajnej siły leczenia w gośćcu, re- 
umatyzmie. w następstwach tegoż w gośćcu bioder, newralgiach, chorobach skórnych I z ran, 
przewlekłej chorobie Brigtha, porażeniach, itd. Zakład posiada kąpiele basenowe, parówki, do 
aaoierań oddzielnych uatryskowych, mięsienie, elektrykę. Również odpowiadają wszelkim wyma- 
ganiom tegoczesnym mieszkania, restauracye ze salonami ohiadawemi, «awiarnianami i bllardo- 
wómi. sa'on leczniczy muzyka, hiliioteka itd. Ceny przystępne wadle taryfy. Podróż przez Wiedeń 
inh przez Budapeszt lub przez Tryest. Począwszy od dnia I maja kursuje omnibus dla wszy- 
stkieh pociągów stiucyi Zabok-Krapina-Tóplitz. Cena od osoby 80 et. Od stacyi kolei południowej 
Póltechach kursuje codziennie omnibua pocztowy po madejściu wiedeńskiego pociągu « godzinie 
9'/, rano, oana jazdy od osoby 3 złr. Bliższych wiadomości udzieli dyrekcya i lekarz ką 
ielowy Dr. Józef Weingierl tamże i współwłaściciel p. Jakób Badi w Wiedniu, 
heubas Schottenhofgasse Nr. 3. Broszury o kąpielach są do nabycia w księgar= 

ninel, a prospekta w Dyrekcyi. 

Krapina-Töplitz, w kwietniu :391 roku. 


205',. 


923545 


Wyłączny skład na całą Galicyę i Bukowinę 
oryginalnego 


GARBOLINEUM 


które jako najlepszy środek do impregnowania drzewa 
przeciw wilgoci i tworzeniu się grzyba uznane zostało 


w handlu W. KRZYSZTOFOWICZA 


w Krakowie, A-B, 37. 1178 4 0 
Przy większym odbiorze cena zniżona na zlr. 20 za 100 kilo. 
imitacya Carbolineum 14 złr. za 100 kilo. 


SG" lunlony vapo) ksiaznt m 


prawdziwy 


din RUVU ROW, 


Pierwsze i jedynie prawdziwe 


pierwszy ł jedynie 


niezrównany, a więc nader pożyteczny, 


Jedy ny krwiek 


Jana Janigi, Edwarda Fuchsa, Stanisława Feintucha. 


słodowych preparatów Jana lioffa ua prowinoyi z Wiednia: słodowe pi 
wo zdrowia, ze skrzynką i butelkami; 6 butelek złr. 3.68, 15 butelek 
złr. 7.26, 23 butelek zlr. 14.60, 58 butelek złr. 29.10, */4 kilo słodowej czekolady I. 2 40 
I 1. 60, IH 1 złr. Przy większych zamówieniach dajo się odpowiedni rabat. Cukierki sto- 
Preparowana słodowa mączka dls dzieci 


Telefonu Nr 292, -tóry jest połączony także z innemi liniami. 


Można dostać we wszystkich aptekach, drogueryach i większych renomowa- 
nych handiach. Pouiżej 2 złr. nie wysyła się obsialunków. 


stodowe piwo zdrowia Jana Hoffa. 


Najlepszy napój przynoszący ulgę i podtrzymujący zdrowie, używany w eho- 
robach chronicznych dia osłabionych i cierpiących na Żołądek , suchotni- 
ków, w wycieńczeniu, niedokrwistości. akrofułach i słabeściach kobiecych. 


Przez lat 43 istnienia tego wyrobu. 76 razy wyszczególnion* przez cesarzy, królów. książąt itp 00 
może stanowić dostateczną gwarancyę dla używających, iż jest to Środek rzeczywiście wzmacniający, 


LTE Ee 3 o o o _ (s 0 A ai m l 
Składy w Krakowie: w aptekach: Konstantego Wiśniewskiego, F. Gralewskiego, P. Kro- 
kiewicza, W. Redyka, A. Siedleckiego, E. Stokmara: j. Wiśniewskiego: droguera: w handlach korzennych: 


q04mvpo?8 mondod 


*Xoblwimeapzn ologrmlzoezi | @aspol 4apoag 
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I óuoygaz 


542 6 12 


Polecam Szanownym Panom Rolnikom między innemi maszynami także z fabryki 


Massaya Mirig. Co. w Kanadzie 


nowe, lekkie, silne, niezrównane Wiązałki po złr. 680, Zmiwiarki po złr. 330, Kosiar- 
ki parokonne po złr. 230, jednokonne po złr. 205, Grabiarki po złr. 30, bez 
koziołka po złr. 60. Wyroby powyższe otrzymały kilkanaście złotych medali na wystawach świa- 
towych, nadto najwyższe odznaczenia, jakiego dotąd żaden fabrykant nie dostał , i to w Paryżu 
w roku 1889 Grand Objet de Art, wartoso 2000 franków. 

O wcześne zamówienia upraszam, z szacunkiem 


J. B. Prüwer, 
599 6 6 w Krakowie, ulica Floryańska, L. 32. 


Na wiosnę. | Dr. Jan Malec 
Towarzystwo powrożniczo y Radymnie adwokat w Andrychowie 


poszukuje 
poleca 


pak sto wiar po 3 zi [kandydata advotaciiegs pca 
hamaki SZ o wek. | po 4 złr. tykę sądową. 1 1217 2 2 


tudzież przybory potrzebne do gimna- |E7 Ma © SA 2, wojen? 
styki na wolnem powietrzu. 


Dyrekcyma 1033 3 „MEL E EB L E. 


ks. Leon Pastor Maroeli swiechowski. | Wiadomość: uł. Zielona, L. I, I piętro. 


Osoba inteligentna 


z dobrego domu, w średnim wieku, znajdzie go- 
ścipne przyjęcie w demu obywatelskicm na czas 
wakacyj, a może i dłużej, 

O dokładny adres uprasza się pod lit. B.. IL. 
poste rest. Ropczyce. 1229 2 2 


Trencsin-Teplitz austr.-weg. 
Tow. kolei państwowych. 
Z Krakowa przez Bogu- 
gumin - Silłela 9 godzin 


Wskazane 
w przypadkach 
m gośćca , reumaty- 
zmu, paraliżu, newral- 
gii, ischias, chronioeznych 
chorobach skórnych, psu- 
ciu i próchnieniu kości itd. 
W maju i wrześniu po 3 złr, 


4 
WY dzi nnie pokój, kąpiele i uałe 
| A utrzy manie. 


Wyjaśnienia i illu- 
/ strowane prospekty wysyła bezpła-, 
tnie Dyrekcya kąpielowa. 


e EASICCATOR ©R 


środek dla niszczenia grzybka drze- 
wnego i osuszania wilgoci. 
Broszurki bezpłatnie. 1007 4 10 


Kantor: ul. Gertrudy, 20, I piętro. 


niam, że nadesisne mi czerwone wino Erlasuer, 
które nades:ło tutaj zupełnie zmarsnięte, jest 


bardzo dobre. Z uszanowaniem 
Dr. Franelszek Smolka, 
Prezydent austr. Rady Państwa wł. r. 
Przemyśl, 18 pażdziernika 1887 r. 
Szanowny Panie Hofstiitter! 
Niuiejszem upraszam Pana uprzejmie i asilnie 
o łaskawe szybkie nadesżania Pańskiege spocyai- 
nego lekarstwa 25—30 butełel: starego tokajskie- 
go wina dla mojej żony. Wczoraj właśnie tą 
została optatis butelka tego drogiego żywieł: 
bez mojej wiedzy, dlatego pospieazam x wysła- 
niem nowego zamówienia. 
Z szacunkiem 
Józef liolubara wł. r. 
Biały Kamień, 23 października 1890 r. 
Wielmożny G. Hofstatter w Budapeszcie. 
Posyłam przekasem pocztewym należytość ra- 
ohuuku Pańskiego z 25 listopada b. r. Beezkę 
otworzyłem i jestem s wiaa mupełnie sadowelo - 
nym, gdyż jest czyste i dobre. 
Z ssacunkiem 
Józef Riedl, ©. k. pocztmistra wi. r. 


Powołując się na powyższe otrzymane podsię- 
kowania, tudsież wiele Innych, których a powo- 
du interesu handlowego nie mogę egłesiś, ró- 
wnież na przyznane mi 4 odznaczeniami, mia- 
nowicie w Paryżu złoty zwdal. w Lim- 
cu złoty medzl, w Kelenii u R, 
srebrny medal i w Salzbargu sre- 
bruy medal, mam saszezy: zwrócić uwagę 
Szan. Publiczności ma tę okoliczność, ażeby w 
razie zapotrzebowania prawdziwego ma- 
turalnege wina węgierskiego, se- 
oheiała go zażądać zawsze od hurtownege ban. 
dlu win GŁ. Hofatńister w Badapeszeie- 
Steinbruch. Moje wina są do nabycia w pier- 
wszorzędnych handlach win tudzież w aptekach 
kraju i £agranicą. 596 6 20 

4 wysokim szacnnktom 


G. Hofstiitter 
hurtowy handel win, Badapest-Steinbruch. 


Gmina miasta Krakowa ma 
do wynajęcia kaźdega czasu 


Sklep pol L 


w Sukiennicach 
od strony ulicy Szawskiej, 


Bliższych wiadomości ʻu- 
dzieli Wydział I. Magistra- 
tu w;godzinach urzędowych 
od 14 rano do 2 popołudniu. 


126 38 


_. Praktykant _ 


rzobny do 1206 3 3 


cukierni A. Isappi w Wadowicach. 


8 Nr. 111 OOO rę = NOWA REFORMA - | K Krakow, 17 Maja 1-91. 


W 100-letnią rocznicę prz r BE: "ez "m 
Kon Ob yi 3-go Maja. 7 kK upn: n a I <a ó w | oce cŻ" są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia | 
rona ebowych i sosnowych, zdatnych na eks- PPa 


na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają |, 
Spotwatz0n6g0 narodi port, poszukuje za gotówkę w każdym obszarze |ý 
' F. A. Drwęski w Poznaniu. 14 


się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
Tom III. (Do 400 stronie.) 


nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
Bt. Busxozyúskiago. 1 I 
Treśó: Następstwa zasad hi- Nakładem księgarni 


Polewa ros saa esil] Wydawniczej Polskiej W MU 


Oryginalne Improved. 
elementarnych. Krytyczny ich EA ~» > 


E A e M zezuię varon Wia, thio MASZYNY DO SZYCIA SINGERA 


z czólenkami obrączkowemi, 
Je sponiewierane przez ke. Kalinkę. | Dostc- ( : 3 


wne z jego dzieła wyjątki. Dzi- Są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia bielizny, 
siaejumzo zadanie NASZE. 

Główny skład w kałęgarmi Gebethnera | Sp. d IZ SIę enie ons UG | 
w Krakasie, tudzież w Drukarni ZWIĄZAANOJ 


sukien, dla krawiecczyzny i dla sporządzania ubio- 
w Krakowie. 


rów wojskowych. 


Ningera masżyny do szycia (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, 
przez Króla i Stany ANA Polskiej w dniu 3 Maja 1791 jak niemniej najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindrowe są najlepszemi specyalnemi ma- 

szynami dla szewstwa, torbiarstwa. siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- ¢ğ 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukeya, znakomity materyał ì jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość maszyn , szybki łatwy ruch, niezró- | 


Ponieważ z rezsprzędanych dotąd egzempla- » 
rzy wrócił się Koszt nakładu za tom III wyżej |roku w Izbie Sejmowej w Warszawie. Według oryginalnego obrazu 


wymienionego dzieła, możemy więc ten tom mAn z ay 
sprzedawać po zmiżonej cenie, a miano. olejnego J. Norblina, dotychczas nie reprodukowanego, rysował 


wieie po T złr. 50 ct. za egzemplarz. w. Eliasz. wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny). 
———— Makiacdoy. __ |Wielkość obrazu 21X18 cm., kartonu 40x23 em. Cena 25 ent. Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu 
Podziękowanie. Jestto jedyne wierne przedstawienie Izby Sejmowej w Warszawie | g] w Generalnej Agencyi 


Wszystkim , którzy; wzięli udział w smutnym |podczas uchwalania Konstytucyi. 1099 8 0 

obrządku odprowadzenia zwłok nə cmentarz 

% p. ojca uaszogo Karola Danka, skła- , 

damy, serdeczne. dzięki. 1271 1 
Antonina, Henryk, Rudolf. 


E alka Francuzka, 


wychowanka Hotel Lambert, p9- 
sfadajaca język angielski i muzykę, 
poszukuje umieszczenia przez Biuro 
Stew. Nauczycielek, Kraków, ul. 
Franciszkańska, |. i265 1 2 
= = 
Tylko 3 zir. 
najodpowiedniejszy 


Podarek ZELÓW 


(pamiątka po z rłych ') 


The Singer Manufacturing Compagny, New-York, 


G. Neidlinger w Krakowie, ulica Floryańska, 34, 102 14 32 J 
kaz wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer“, są tylko naśladownicitwem. 


> a R m ać p A Z km A WE R A M EO M É 
TITTET TTT TTET TT Biuro Świderskiego w Tarnowie 


Hajobszenejsze, najbogatsze tekstem i rycinami czasopisma? polskie BERRE © 
jobszarniejsze, najhog I cwi z 8 |praktykantòw i subjektów 


t mm SS p. v, 74 EB Ś. T<; _do handlu galanteryjnego. 


Dwutygodnik illustrowany saimn a 


wychodzący od dnia 1 stycznia 1888 roku 4 


w ładnej, ozdobnej okładce, s dwoma powłeściowemi dodatkami w książkowym formacie 
A a dodatkami heliograwiurowemi lub chromolitograńcznemi, dolączanemi do ze- % 
Brytów eo kwartał. = 
Pomieszeza umyślnie dla „Swiata“ uapisune utwory: Henryka Sienkiewi- E 
cza, Elizy Orzeszkowej, Jana Zacharyasiewicza, Teodora Tomasza Jeża, ię 
Michała Bałuckiego, Alberta Wilczyńskiego, Kajetana Kraszewskiego, 
Waleryi Marrenć, Dra Antoniego J., Józefa Tretiaka, Dra siego, © 
Chmielowskiego, Zenona Pi zesmyckiego , Dra Juliana ' Ochorowicza, w 
Józeja Blizińskiego i wielu innych. Wszyscy najznakomitsi artyści polscy 
F zasilają „Świat: awojeni cennemi pracami. = 


Prenumerata na „Świat” wynosi: 


rocznie 12 zlr., półrocznie 6 zir., kwartalnie 3 zir. ğ 
w 


Ceny fabryczne. — — Gwarancya 10- Ietnia. — Sprzedaż na raty. 


YVNYVYIKVZ 


40660008 


WYNAJEM. 


a 


SĘ Z 9921 


BEREK Láni doi Ter 


= 


PAEREREZEAĄI ZRERTARERTALAI 


LEGIESTÓW sł 


H Zakład zdrojowo- kąpielowy i klimatyczny Prenumerować najlepiej wprost: 
0 w Administracyi „Świata”, ulica Fioryańska, L. 40. 


Premium nadzwyczajne „Świata“ na rok 1891. 568 7 0 


Prenumeratorowie , którzy wniosą z góry całoroczną prenumeratę 
wprost do Administracyi „Swiata“ otrzymają jako premium nadzwy- $: 
ý czajne własnoręczny oryginalny rysunek jednego z artystów polskich, posiadający 2 


Portrety naturalnej wiekości 
wedtag każdej nadesł anej fotografii. Zadatek 
1 słr. Termin dostawy- w przeciągu 10 dni. 


SAT PESEEWEŃ ea oręczone. Foto- 
zostaje nieuszkodzoną. 


Oddałkdziń yukład artystyczny p. f. 
ried Bodascher 


w.wiedniu, Ii, grosse Pfarrgasse, Nr. 6: 
a i 


położony w uroczej, górskioj dolinie, otwartej li tylko ku południowi, od- Ek 
znaczający się niezwykle czystem, górskiem powietrzem. ol 


4 Zdrój najsilniejszej szczawy żelezistej, 


+ zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych | zagranicznych w sła- 
a bościach nerwowych , osłabieniach żołądka, niedokrewności , zo!zach, y 


Wszelkie nowości przewyższyła nowo- 
wynaleziona, patealowana elektryczna 


WIECZNA zapalniczka kioszank. 


której na ya wystawie powszechnej 
i wiedeńskiej wystawie gowpodarozo-rol- 


znacznie wyższą Wartość od rovznej ceny prenumeracyjnej „Swiata“. Roczni pre. 
numeratorowie z proewincył, którzy w myśl niniejszego ogłoszenia z prasium 
nadzwyczajnego korzystać zechcą, raczą nadesłać 50 et. na opak. i przesyłkę rysunku. 


Administracya „Swiata“ posiada jeszcze do zbycia kilka kompletów z r. 1689 i 1890. = 


KAZAAAAAAMAAZAĄAZA NAKAZALI A KA 


zboczeniach odżywczych, gnilcu, krzywicy Itp. 


" BRatmacwa=aż. IE Zakład rozsyła wodę mineralną na zamówienia w paczkach po 40; 
; Piekarnia > flaszek w cenie 7 złr. 50 centów loco stacya Żegiestów, lub w pół pa- g 
5 jczkach po 20 flaszek w cenie 4 złr. przyczem uprasza się o doxładny A 


z całem urządzeniem, w ruchu bę- sA adres i stacyę kolei odbioru, również woda znajduje się na Eny Medal ministerstwa handlu 1887. > m. 
dąca, oraz 1250.1 3 JF aptekach i składach wód nineralnych. ma pelea abu: wota 

i 4 Zakład posiada blisko 300 pokoi niedrogich i porządnie urządzonych, Medal brązowy . Medal srebrny Ta wieczna zapalniczka wykonaną jest 

om 1 row z uroczym widokiem na dolinę Popradu, dwie pierwszorzędne restauracye, y 1872 1882. z srebrnego niklu, wspaniale emaliowana 

E c i sawierz bardzo trwałą zawsze eletkry- 

jsalę balową, kryty chodnik, czytelnię czasopism, bibliotekę. muzykę miej- K ozną batoryę, która za meehanioznem przy- 


ciśniçoiem zapala się w największym wi- 
chrze i na każdej słocie, a nigdy nie chybi. 
Cena sztuki I zir. 50 cnt. 
Jedynie i wyłącznie de nabycia u pod- 
pisanego za gotówkę lub za zaliczką. 


Exporthaus 1185 12 


3, N scowg, zabawy tygodniowe, wycieczki w urocze okolice. 


Medal srebrny 


przy ulicy Sieanej, IL. 
PROSTA 1870. 


de sprzedania. 8. Od 4 lat służą do użytku publicznego Nowe Łazienki, 
Wiadomość u właściciela tamże. z wszelkim komfortem, według zasad współczesnej balneotechniki urzą- 
dzone i w tychże kąpiele mineralne gazowe, silniejsze niż w innych pokre- 


usg zakładach krajowych i zagranicznych. według ulepszonej metody Y MB F BIA SION 
B (ŚĆ W ity Ejay kąpiele borowinowe, znakomite i nadzwyczaj skuteczne kąpiele P ć M f 3l > 
R 


a Medal srebrny 
1881. 


G.ALTMANN, Wien- 


riei! Opie! A 


w Popradzie, równające się kąpielom morskim. B , i - 7 i | 
iso Zakładu kąpielo wego. do sprzeda.  kąpislowa trwa od dnia 1 czerwca do końca września, 7 |ODtyk c.k. Kliniki okulistycznej Uuiwersytetu Jagiellońskiego, || © 1 Setónatrngasze 1s. 
nia, lub wydzierżawienia, lub też pokoje Pora kąpielowa trwa od dnia 1 czerwca do końca września. (g ha j 
- 5 a G T RZRONEEOZEONE | 
BI sg id a RP. m, W czerwcu i wrześniu mieszkania tańsze o jedną trzecią część. w Krakowie, Rynek, 14, 
ska, ‘Aaii pod lit MB. 1224 1 10 8 Ordynować będą lekarze: Dr. Kazimierz Zgórski|| UF niaganyn założony w roku 1801. %8 J. R. J. R. Goniakowski 
R n d i Dr. Włodzimierz Szczepański. Instrumenta optyczne, fizyczne l matematyczne. Magazyn i Pracownia 
SZCZAWNICA, Zakopane. | owa Wdowa d az Jako dostaen pirwsych PP. Lekarzy Okulistów w kraju ona klinik - sukien ikonfekcyj damskich 
Józef Fabian Słow iK B szkania przyjmuje, oraz wszelkie interesa Zakładu załatwia A kulistycznych, posiadam rawat znacznie zaopatrzony aa w W std iwe _ w Krakowie 
Szepes-Ofalu (Węgry) 1172 2 6 keri przybory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, re podług re- przyjmuje wszelkie zamówienia na _ 
z Szep ęgry (ABM cept tak zwyczajnych jako i kombinowanych, przepisywanych przez PP. Lekarzy suknie, amazonki okrycia płaszcze i żakiety 
majac Filie t c3-€ E 3-€ > <> 3-6 3--€_> J- =E JEE JE >) Okulistów, jak najdokładniej i sumiennie wykonywam. wykonniąć iójjak tehti w najkrótdójm 
j W zakopanem a Wrupówkach Hotel Cesarzowej Klżbiety w Wiedniu Wie dniu aay skład pa Galicyę oczów sztucznych ludzkich. | ozssio 1 pa cenach bardzo wmiarke wanych. 
tS P. T. Publiezno ój Handel h E- P b. ; Płaszcze i żakiety 
j e detaillozny iati Przez wspaniałe odrestaurowanie przy Karntnerstrasse, Nr. 9, znacznie powiększony, f Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych bandaży odrabiane bywają przez zdolnych krawców 
win węgierskich + Ton PG "TAPE T E Główny skiad środków opatrunkowych i do pielęgnowania chorych. męskich. 983 9 26 
R BW. 9 , t va 4 e 
założony w rotu 1852 i m Adwnanta jskoteż Bob pakuje w złr. i irk Uzytoldłw, Telefon. Skieni | MẸ Ceny umiarkowane. PE 140 Sezon wiosenny i letni. 


(Pensya). Znakomita restaurucya po bardzo miernych cenach. Obiady od 1 złr. 50 ct. i wyżej. 


Bryndzę karpacką 1153 2 10 Wina Voóslauer z własnych winnic. 


prawdziwą owczą, własnego wyrobu, Ferd. Heger, właściciel. 
Kandel towarów korzennych i DOS | EE JE O 0 
n cognaków , likierów krajowych 
ych, cog w krajowych i ___'Tylko 1 złr. 20 centów rocznie! __ 


zagranicznych i różnych ręcznych wy- 
poszukuje majątków ziemskich celem kupna lub dzierżawy, pod ETAKOW EM 


rebów węgierskich. 1257 1 5 
poszukuje posady rządowej lub prywatnej, ° e 
i | poszukuje ofieyslistów prywatnych lub innej. służby, zakład zdroj owo-kąpielowy. 


p Ea 


Pracownia kapeluszy 


Oras 


MAGAZYN MÓD 
MARYI POPOWICZ- ENGLISCH 


w Krakowie, 
Plac Marysacolxi, 8, 
poleca wielki wybór 


kapeluszy wiosennych I letnich 


Modele wiedeńskie. 


Przyjmnje również z Ak p i. "ye. 
rabianie i odświeżania. 4 6 


Ceny adnażwi Page 
Dph go=f>-POP"H POT © 


Handel towarów korzennych, win, wódek itp. 
pod firmą 
w. KE onopnicki 
1. Długa, L. 33, w Krakowie 
poszukuje 12265 3 


Ukończony tczeń pola sys, pyty 


S z gan : | ki ma chęć wiedzieć o majątkach wystawionych na licytację, Jedna z najsilniejszych wod siarczanych, z przeważającą ilością 
AMKRATYUM NAUCZYCIE S 1800 potrzebuje Jakiejkolwiekbądź informacyi z kraju l. zagranicy, soli sedowych i wapniowych. 
znajdzie zaraz umieszczenie. ma jakikolwiek interes handlowo-przemysłowy, Wskazanie: w gośćcu stawowym, mięśniowym, dnie, zołzach, 
Wiadomości udzieli e. K. mo» potrzebuje adresów firm krajowych, kile, owrzodzeniach i obrzękach zołzowych i kiłowych, w krzywicy, ner- 
taryusz w Żabnie 50 zechce się zaprenumerować na czasopismo fachowe Ft. wobólach, porażeniach, pozostałościach po ranach postrzałowych i ciętych, 
akira == po złamaniach kości, w zesztywnieniach stawów, otyłości, w bardzo wie- 
gto sok 
Eten 5- kilo cą z naczyniem, sprzedaje 


Gazeta Informacyjna foipe saam tea iret aranna 
aptekarz y Lubaczowie. dwatyeodnik SOŁECZNY, handlowy, IZGRYSIOWY j POSDOdATCZY, Kąpiele siarczana wodne i mułowe, hydroterapia , leczenie elektry- 
Dobra 


4 


cznością i mięsieniem, wody mineralne krajowe i zagraniczne. 
który zawiera, oprócz bogatej treści fachowej, obszerny wykaz powyżej wy- Lekarz zdrojowy Dr. Stefan Skrzyński 
mienionych działów, zajmujących przeszło 4 strony druku. 


praktykujący w klinice Profesora Dra Korczyńskiege. 
Prenumerata roczna wynosi we Lwowie I złr., na prowincyi 1 złr. 
20 ct., którą najlepiej wysyłać wprost do Adminstracyi „Gazety Iuformaoyjnej“ we Lwowie. Stacya kolei transwersalnej, 6 kilom. od Krakowa, poczta i telagraf palja 
Wskutek połączenia Cenirainego Riara Informacyjnego we Komunikacya pomiędzy Krakowem a Swaszowicami J ę 
Lwowie z Adminisiracyą „Gazety Informacyjnej udzielać bę: razy dziennie koleją, nadto rano i popołudniu omnibusem. 
dziemy bezpłatnie naszym prennmeraterom wszelkich dotyczących infor- 


3 


s pod Krakowem macyj, jak również pośredniczyć będziemy bezpłatnie w tych działach , jakie obejmuje za- Początek sezonu od l czerwca do końca września. J ki 
mok 40 40 morgów obszaru kres działalności Central. Biura Informacyjnego. Prospekta z zakresem działalności Centr. À h bl SB wszelkich. wrisśnień ANGid zdolnego subje TB. 
te d Ay pesezinogd wysyłamy na żądanie. ra Padu adresować do Administra- Mieszkania ume owane wynajmujs I 5/4 wyjasnien u A a Zgłoszenia należy wprost nadsyłać. 

S rze ania. cyi „Gazety Informacyjnej* we Lwowie. 1164 4 6 Zarz d ka ielowy Ww wosżowicac l. d 
ł p 1058 3 8 Wydawnictwo „Gazety Informacyjnej“. AA RAA Poszukuje się 


Można także nabyć pojedyncze 
parcele gruntowe do tych - — 
dóbr należące. 12613 Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 

Bliższa wiadomość w Biurze 


sdmskata : Dre »tichsa (TATĄ, ANEŻYSIJ, topazy, moldawity, malachity itp. 


Iehheisera w Krakowie, 


1©-0+06-660 | rhiltera i korespomiekta 


Za iadGomienie. władającego równie dobrze językiem gol- 


w przecicu 24 godzin wyginą do seczęta wszystkie 

myszy polne. szczury, chomiki, lisy, Maia ai skim i niemieckim. Pierwszeństwo otrzy- 
Ki i t. p. i każdy rodzaj robactwa, gdziekolwiek się| mają zatrudnieni w większych Zakła- 
znajduje, pod wszelką gwarancyą , przez ażycie Wst dach fabrycznych. 

że wynalczieonych ©. k. uprz. prepąraiów. ył- Wiadomość w Biurze pp. Braci 


ulieą Bracka, IL. LL. Czeska agency a 827 16 120 | Tag p ka za gotówkę lub za pobraniem poczt. Płatny w Wiedniu Tylko 

d rawd parti: Cheni. Laborat © Wiosen., EI.|Mamseler w Krakowie, ul. św. 
N Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26. uci aEdzygk wk A 0 ty E a CE 1243 8 3 
OO KA ME i 0-6 


A Z W O e E 
E drakszni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Bzyjewski 


